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W  ty m  m om encie u p rzy to m n ijm y  sobie parę zasadniczych 
szczegółów z okresu rew olucji rosyjskiej.

Jednym  z tych  m om entów  jest załamanie się caryzm u. Stało 
się to  przede w szystkim  na skutek z g n i l iz n y  m oralno -politycznej, 
jaka od-w ielu  ju ż  la t toczyła od w e w n ą t r z  s y s te m  r z ą d ó w  carskich. 
W  całej pełni w ylazła  zgnilizna na  v r  c h  w  czasie w o jny , zw ła 
szcza w  czasie klęsk, ponoszonych :ach —  właśnie dzięki tej
zgniliźn ie.

Bardzo rych ło  po załam aniu się caryzm u sytuacja była dosta
tecznie sprzyjająca dla Ugrupowań liberalno-dem okratycznych, k tó re  
też pod wodzą Kiereńskiego ujęły w swe ręce dalszy bieg w ypad
kó w .

Przypuśćm y teraz, że Kiereńszczyzna odniosła zwycięstwo. 
Jakaż byłaby Rosja. —  Z  całą pewnością byłaby w  dalszym ciąg- 
Rosja carska, z  n ieznacznym i ustępstwami na rzecz mas ludowych  
B yłaby to  zarazem  Rosja wasalna, gospodarczo uzależniona od ka 
pitalistycznych państw  Zachodu.

K iereński usiłował bow iem  ratow ać Rosję w  oparciu o cały 
aparat b iu rokrac ji carskiej, ze sławetną żandarm erią włącznie; 
w  oparciu  o ziem iaństw o, popów , wszelakiego rodzaju  kapitalistów  
i  ciem notę mas ludow ych. N ie  w ierzy ł, by w  masach ludow ych, 
obok c iem no ty i  zacofania, m ogły istnieć wartości tw órcze, ko n 
s tru ktyw n e.

I  właśnie w  ty m  drug im  m om encie pojaw ia się sztandar rew o
luc ji, w ysoko podniesiony rękom a wielkiego p rzyw ó dcy mas ludo
w ych —  le r iir ia , k tó ry  z  żelazną konsekwencją —  na czele swej 
p artii —  ogrom adza masy ludow e na drodze rew olucyjnej i odnosi 
w ielkie zw ycięstw o nad caryzm em  i ustrojem  kapitalistyczno-ob- 
szarniczym  w  Rosji.

N a  przestrzeni zaledwie k ilk u  la t dokonuje się tedy rew olucja  
nie ty lk o  w  sensie negatyw nym  —  likw idu jącym  stary ustrój —  
ale w  sensie ko n s tru k tyw n ym . W  oparciu praw ie wyłącznie o m a
sy ludow e, p rzy  udziale niew ielkiego odsetka inteligencji pracują
cej, na miejsce caryzm u —  pojaw ia się lud ow ładztw o  i budow ni
ctw o  ustroju sprawiedliwości społecznej.

R ew olucja  rosyjska zyskała sobie w  masach lud ow ych  całego 
świata m iano 'W ielkie j R ew olucji.

I  słusznie.
Następstwem  W ie lk ie j R ew o lu c ji Francuskiej była dem okracja  

liberalna, k tó ra  zb liży ła  masy ludow e ku  cęjom  sprawiedliwości 
społecznej —  ale na zasadach te j dem okracji złudną była m o żli
wość osiągnięcia pełni tych  celów.

W ie lk a  R ew olucja  Rosyjska stała się dopełnieniem  osiągnięć 
R e w o lu c ji Francuskiej —  stała się założycielką ustroju ludow ład- 
czego, k tó ry  zyskał sobie m iano dem okracji ludow ej.

W szyscy o ty m  w iem y, że dem okracja ludow a w  państwach  
kap ita lis tyczn ych , rządzonych na zasadach liberalizm u —  jest zn ie
naw idzona i  potępiana.

A le  w iem y i o ty m  także, że przez długie dziesięciolecia potę
pianą i  znienaw idzona była R ew olucja  Francuska i jej następstwa 
w  postaci dem okracji liberalnej.

N ie m n ie j jednak R ew olucja  francuska przez długie dziesię
ciolecia była dla mas ludow ych  całego świata źród łem  otuchy, na
dzie i i  w ia ry  w  ostateczne zw ycięstw o —  była źród łem  ożyw ia ją
cym  w  masach poczucie solidarności i zb iorow ej m ocy twórczego  
działan ia.

I  dzisiaj —  m im o  ognia nienawiści w  stosunku do dem okracji 
ludow ej —  W ie lk a  R ew olucja Rosyjska, z  k tó re j się dem okracja  
ludow a zrodziła , stała się dla mas ludow ych całego świata nowym, 
źródłem  nadziei na przebudow ę ustro jów  k rzy w d y , w yzysku i zbio
row ych  m orderstw  w ojennych —  na ustroje w ad liw ości spo
łecznej, niosące ludzkości pokó j na ziem i.

(Z p r z e m ó w ie n ia  p rs z e s a  N ie ć ld , w y g ło s z o n e g o  n a  p o s ie 
d z e n iu  R a d y  N a c z e ln e j P S I,  w  d n iu  16 lis to p a d a  1047 r o k u ) .

M o ło to w , S ta lin  I  L e n in  podczas p o d p is y w a n ia  o d e zw y  do  n a ro d u  rosy jsk ieg o  z p o w o d u  o tw a rc ia  
I i -g o  O g ó ln o  R osy jsk ieg o  Z ja z d u  R ad  de lega tów  R o b o tn iczy ch  i  Ż o łn ie rs k ic h  w  d n iu 7 1 is to p n d a l0 1 7 r .

Sejn; Ustawodawczy ES P rozpoczął sesją jesienną
OtHiesle przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej
P ro jekty  rzą d o w e  w  K om is jac łi Sejm ow ych

N ajw ażniejszym  punktem  obrad p ie rw - kowskiego oraz m in. M ija ła . Prezydent 
zego posiedzenia sesji jesiennej Sejm u —  • za jm u je  miejsce w  pierwszym  rzędzie ław  

była m owa Prezydenta R. P . Bolesława rządowych.
B ieruta. 48 posiedzenie Sejm u Ustawodawczego

Zainteresow anie posiedzeniem Sejm u R* P . otw orzył M arszałek K ow alski, od
było olbrzym ie. N a  ławach rządowych —  czytując zarządzenie Prezydenta R. P . 
Rząd R. P . in  corpore z prem ierem  C y - z dnia 1 6  października 1 9 4 8  r. w  sprawie 
rankiew iczem  i  w iceprem ieram i G om ułką zw ołania Sejm u Ustawodawczego na zw y- 
i  K o rzyck im  na czele. Ł a w y  podsekreta- czajną sesję jesienną 1 9 4 8  r. P b  powoła- 
rzy  stanu, łoża dyplom atyczna, loże prasy n iu  sekretarzy, M arszałek Sejm u prosi 
kra jo w e j i  zagranicznej —  są pełne. R ó w - Prezydenta R. P . o zabranie głosu, 
n ie i galeria dla publiczności w ypełniona Przem ów ienie Prezydenta B ieruta było  
po brzegi. w ie lokrotn ie  przeryw ane bu rz liw ym i okla-

K ró tko  po godzinie 11-ej, p rzy b u rz li- skam i całe3 I*b y . która zgotowała po ostat- 
w ych oklaskach całej Izb y , wchodzi na sa- n ich słowach m ówcy długotrw ałą owację. 
Ię obrad Prezydent R . P., w  tow arzystw ie (Przem ów ienie Prezydenta R. P . podajemy  
M arszałka Sejm u —- Kowalskiego, w ice- na s r̂ ' a sprawozdanie z obrad na str. 4. 
m arszałków —  Zam browskiego i  B arc i- (Dalszy ciąg na str. 4-ej)

Druga wspólna konferencja ogólnokrajowa
działaczy PSL i SL

W  dniu 4 listopada rozpocznie się tycznej Szkoły C entralnej S. L . w  W a r-  
w  W arszaw ie druga ogólnokrajowa K o n - szawie przy u l. O lszewskiej, 
ferencja przedstaw icieli Zarządów  W o je - R e feraty  w ygłaszają czołowi przedsta- 
wódzkich P S L  i  SL . w iciele w ładz naczelnych obu stronnictw.

O brady odbyw ają się w  gmachu P o li- K onferencja trw ać będzie przez 6 dni.

K e r f e r e n e j i  W o je w ó d z k ie  P S L
odbędą się:

w  dniu 21 listopada 1948 r . w  O L S Z T Y 
N IE  i  S Z C Z E C IN IE .

W  konferencjach w ezm ą udział gm inni 
i  pow iatow i działacze P S L  oraz przedsta
w iciele N K W  i  S ekretaria tu  Naczelnego.

W A L N E  Z J A Z D Y  P O W IA T O W E  P. S . L . 
odbędą się:

w  dniu 7 listopada 1948 r . w  W IE L U N IU  
i Ł Ę C Z Y C Y , w o j. łódzkie, W Ł O C Ł A W 

K U , w oj. Pomorskie, C Z Ł U C H O W IE , 
w oj. Szczecińskie, w  C IE C H A N O W IE  
w oj. W arszawskie.

C E N T R A L N A  K O N F E P E C J A  
O Ś W IA T O W A  PSL  

odbędzie się:

w  dniu 28 listopada 1948 r. z u&ticięm  
delegatów W ojew ódzkich Kom isji O św ia 
towych.
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»czcijmy czynem ś.p. Wincentego Witosa
T r z y  lata m ija  od dnia, gdy po ca

łej ziem i polskiej rozeszła się smutna 
wiadomość o zgonie W incentego W i 
tosa. Lo tem  bxyskawicy wieść ta do- 
tana nie ty lk o  do stolicy i innych miast 
Polski, ale i do każdej chaty chłopskiej. 
Poruszyła wszystkich, ale najgłębiej 
wstrząsnęła serca chłopów , k tó rych  
budzicielem , nauczycielem i p rzyw ó d 
cą duchow ym  stał się ś. p. W in cen ty  
W ito s .

T r z y  lata m ijają, jak wśród bicia ża
łobnych dzw onów  —  wśród sm utnych  
dźw ięków , żałobnych pieśni żegnaliś
m y  na ryn ku  krakow skim  odznaczone 
przez Prezydenta B ieruta W ie lk im  
K rzy że m  G runw aldu  ś. p. W in cen te
go W itosa, w ielkiego k ie row n ika  ru 
chu ludowego, trzykro tn eg o  pre
m iera Polski, pierwszego w iceprezy
denta K ra jow e j R ady N aro d o w ej, jak 
następnie w  żałobnym  pochodzie przez  
miasta i w ioski odprowadzaliśm y dro 
gie zw ło k i na miejsce wiecznego spo
czynku do rodzinnej wsi, do W ie rz 
chosławic.

C hoć trz y  lata m inęły , choć wiele 
zm ian  zaszło od ,tego  czasu w  świecie 
i  w  Polsce, zawsze żyw o  w  pamięci 
naszej staje niezapom niana postać ś. p. 
.W incentego W itosa.

W racam y zawsze myślą do N ie g o —  
rozpam iętu jem y Jego życie i pracę 
wielką dla Polski i ludu.

A  pamięć ta odżyw a w  całej pełni, 
gdy nadchodzi rocznica zgonu Jego.

Lud  polski, chłopi polscy nie zapo
m nie li i nie zapom ną nigdy, czym  dla 
nich by ł ś. p. W in cen ty  W ito s .

C h ło p i polscy uczcili też, jak  
um ieli i m ogli tę trzecią smutną rocz
nicę zgonu swego wielkiego p rzyw ó d 
cy, ale uczcić go pow inni nie ty lko  
myślą, wspom nieniem  czy słodem, ale 
także czynem .
- Q to  we wsi rodzinrfej ś. p. W in cen 
tego W itosa, w  W ierzchosławicach, 
gdzie spoczywa snem w iecznym  —> 
powstaje w ie lk i, ży w y  pom n ik , w zn o 
szą się coraz w yżej m u ry  U n iw ersyte
tu  Ludowego im . W incentego W itosa.

In ic ja tyw ę budow y tej przyszłej 
chłopskiej uczelni podjął G łó w n y  K o 
m ite t uczczenia ś. p. W incentego W i 
tosa, in icjatyw ę tę w prow adza w  ży 
cie p rzy  pom ocy Krakow skiego K o 
m ite tu  B udow y tego Uniw ersytetu  
oraz Spółdzielni U n iw ersyte tu  Ludo
wego im . W incentego W itosa w  W ie rz 
chosławicach.

N a  gruntach dawnego magnackiego 
m ajątku  —  przyznanych na cel budo
w y  tego U n iw ersyte tu  Ludowego  
przez Państwo —  położono jeszcze 
pod jesień 1946 r. fundam enty i ro z
poczęto budow ę z licznie napływ ają
cych składek chłopów  i inteligentów  
ludow ych.

R ząd Polski Ludow ej, rząd chłop- 
sko-robotn iczy przyszedł z .  pomocą, 
udzielając potrzebnych m ateria łów  do 
budow y, a w  ro ku  1948 Sejm i Rząd  
budowę tego U n iw ersyte tu  w łączył 
do wielkiego trzy letn iego planu in 
westycyjnego. D z ię k i tem u budowa  
ruszyła raźno naprzód, wzniesiono su- 
te ryn y , parter i pierwsze p iętro  i jest 
m ożliw e, że jeszcze tej jesieni przed  
zim ą budynek znajdzie się pod dachem.

A le  doprowadzenie pod dach bu
dynku , to  dopiero połow a wielkiego  
dzieła. W  przyszłym  ro ku  trzeba bu
dowę w ew nątrz  i zew nątrz w ykończyć, 
założyć wszystkie potrzebne instalacje, 
a po w ykończeniu  trzeba ten przyszły  
p rzyb y tek  nauki i w iedzy dla m łodych  
pokoleń chłopskich należycie u rzą 
dzić, zaopatrzyć go we wszelkie sprzę
ty  i  pomoce szkolne, in te rnat dla w y 
chow anków  uniw ersytetu, tak , aby stał 
się godnym  wielkiego im ienia W in cen 
tego W itosa.

Sejm i R ząd  z pewnością nie odm ó
w i dalszej pom ocy, plan inwestycyjny  
na ro k  1948 niezawodnie obejmie dal
szą budow ę w  swych ram ach, ale to  
w ielkie dzieło uczczenia pamięci ś. p. 
W incentego W itosa pow inno  być do
prowadzone do końca nie ty lk o  z  fu n 
duszów państw owych, ale p rzy  w y 
datnej pom ocy i ofiarności społeczeń
stwa.

W  ro k u  ubiegłym  w ydano i ro zpro 
wadzono na cele budow y tego U n i
wersytetu tysiączlotowe cegiełki na 
sumę dziesięciu m ilio n ó w  zło tych . Su
ma ta w  całości pow inna wpłynąć do 
Krakow skiego K o m ite tu  Budow y U n i
wersytetu Ludowego im . W incentego  
W itosa (na ko n to  N r  1433 w  Banku  
Gospodarstwa Spółdzielczego, O ddzia ł 
w  K rakow ie).

W szystkie organizacje, ko ła ludowe, 
instytucje i poszczególni obywatele, 
k tó rz y  dotąd za cegiełki te nie w p ła

cili należnych sum, pow in n i to  bez- 
w łócznie uczynić.

N iezależnie od tych  cegiełek— wszy
scy, k tó ry m  drogą jest pamięć ś. p. 
W incentego W itosa, a przede wszyst
k im  chłopi w inn i pośpieszyć z dalszy
m i ofiaram i na budowę U n iw ersyte tu  
Ludowego, przesyłając datki na ten 
cel na ko n to  N r  1433 Krakow skiego  
K o m ite tu  Budow y U . L . im . W in cen 
tego W itosa w  Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego, O ddzia ł K ra kó w .

N ie  wystarczy wzdychać i rozpa
m iętyw ać, chwalić i wspominać, nale
ży  czynem  potw ierdzić  pamięć o ś. p. 
W in cen tym  W itosie!

C h ło p i Ludow cy, nie zapominajcie
0  sw ym  obow iązku m o ra lnym , o 
swym  długu wdzięczności, jakiście za
ciągnęli wobec w iekopom nych zasług 
ś. p. W incentego W itosa dla ^Polski
1 Ludu.
Za G łó w n y  K o m ite t uczczenia pamięci 

W incentego W itosa
Przewodniczący  

D r  W ładysław  K ie rn ik

Sprawa dziecka w Polsce
Is to tą  d e m o k ra c ji lu d o w e j je s t tro s k a

0 c z ło w ie k a , o jego  lu d z k ą  pe łn ię  p ra w  
do ż y d a ,  p ra c y  i w o ln o ś c i. T ro s k a  ta  
p rz e ja w ia  się w  dążen iu  do zape w n ien ia  
dz ie cku  od p ie rw s z y c h  c h w il jego  is tn ie 
n ia  w a ru n k ó w  pe łnego  ro z w o ju  s il f i 
z y c z n y c h  i  u m y s ło w y c h .

W  n o w y m  u s tro ju  spo łe czn ym  p o w s ta 
ją  now e  fo rm y , n o w e  m ożT w o śc i o rg a n i
z o w a n ia  p o m o cy  spo łeczne j, o p ie k i i  w y 
ch o w a n ia  c z ło w ie k a .

Z a sa d n ic zy  o b o w :ązek o p ie k o w a n ia  się 
c z ło w ie k ie m  p rz y ję ło  na s ieb ie  państw o- 
P e w n e  fu n k c je  w z ię ły  na s ieb :e sam orzą 
dy , in s ty tu c je  ubezp ieczeń sp o łe czn ych  i 
o rg a n iza c je  zaw odow e-

S pośród  w ie lu  in n y c h  in s ty tu c j i spo
łe czn ych , d w ie  p o w o ła ne  są d la  s p ra w  
d z ie cka ; C h ło p sk ie  T o w a rz y s tw o  P rz y -  
ja c ó l  D z ie c i, d z :a ła jące  na w s i i R o b o tn i
cze T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł D z ie c i dz ia 
ła jące  na te rem  e m iasta - O b y d w ie  te o r -  
gan ’zacje  m a ją  b a rd zo  pow ażne  os iągn ię 
c ia  z a ró w n o  w  z a k re s :e w y p ra c o w a n y c h  
fo rm  ja k  i m e to d  d z ia ła n ia , o ra z  d u ż y  do
ro b e k  o rg a n iz a c y jn y -

A b y  w y d a tn ie j s łu ż y ć  d r e c k u  c h ło p 
sk iem u  i ro b o tm cz e m u  oba T o w a rz y s tw a  
łączą  się w  jedną, w sp ó ln ą  o rgan izac ję .

M oże  n ie jednem u w y d a w a ć  się n ieco 
d z !w n y m , po cóż ta k  n iedaw no  tw o rz o n o  
C h ło p sk ie  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł D z ie 
c i, b y  po trz e c h  la ta ch  is tn ie n ia  łą c z y ć  się 
z R o b o tn ic z y m  T o w a rz y s tw e m  P rz y ja 
c ió ł D z 'e c '. R z e c z y w iś c ie , n e w ie lk i  ok res  
czasu d z ie li nas od p o c z ą tk o w e g o  m o 
m en tu  o rgam zaey jnego , a p rze c ie ż  znacz
n y  d o ro b e k  p ra c y  op iekuń czo  -  w y c h o 
w a w c z e j m a m y  ju ż  poza sobą.

Z d a je m y  sob!e sp raw ę , że p rz e k s z ta ł
c a n i  ż y c ia  o p ie ra  się na zasadn icze j pod
s ta w ie  w s p ó łd z ia ła n ia  c h ło p ó w  i  ro b o tn i
k ó w , na so juszu ch ło p sko  -  ro b o tn ic z y m - 
W s p ó ln a  tro s k a  o dz iecko , a w ię c  o p r z y 
sz łość  naszego narodu , nie m oże się w y 
o d r ę b n ić  w  k rę g u  c h ło p s k im  i  w  k rę g u  
ro b o tn ic z y m , je s t to  s p ra w a  w sp ó ln a . Se
p a ra ty z m  w s i i m ias ta , a ra cze j ch łopa  i 
ro b o tn ik a  s tw o rz o n y  zos ta ł sz tuczn ie .

P rz e c iw s ta w ia n ie  ch łopa  ro b o tn ik o w i 
w  d z is ie js z y m  p rz e k s z ta łc a n iu  ż y c ia  
s z k o d z iło b y  ta k  jednem u ja k  d rug iem u
1 b y ło b y  k a ta s tro fą  d la  na ro d u  i pańs tw a , 
p o trz e b u ją c y c h  zgodnego w s p ó łtw o 
rzen ia .

T u  m ie śc i się g łę b o k i sens po łączen ia  
o b y d w u  T o w a rz y s tw  o p 'e k u ń c z o -w y c h o - 
w a w c z y c h - Żadna  z ty c h  o rg a n iz a c ji nie 
zn ika , n ie  zap rzes ta je  s w o je j d z ia ła lnośc i,

p rz e c iw n ie , w łą c z a ją c  w s z y s tk ie  te p ra 
ce, Z jednoczone  T o w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł 
D z ie c i w in n o  ten  d o ro b e k  spo tęgow ać, 
p racę  p o g łę b ić  i  ro zsze rzyć - B o  jasno 
trze b a  sob ‘e p o w ie d z ie ć , że ilość  p o trz e b 
n y c h  i p rz e p ro w a d z o n y c h  ro b ó t w  s to 
sunku do p rz e o g ro m n y c h  w  naszych  w a 
ru n ka ch  p o trze b  je s t n ie z b y t w ie lk a .

Jedna is ty tu c ja  spo łeczna , k tó ra  z a jn re  
się d z ie ćm i w s z y s tk im i w y ru g u je  różn ice  
p o n rę d z y  dz iećm i „w ie js k im i“  i „m le j-  
s k m i“ , „ le p s z y m !“  i „ g o rs z y m i“ , „ z d o l
n ie js z y m i“  i m n ie j zd o ln ym i-

Jedna o rg a n iz a c ja  z rz e s z y  w  sw o ic h  
ram a ch  c h ło p ó w , ro b o tn ik ó w , in te lig e n 
tó w  p ra c u ją c y c h , w y c h o w a w c ó w , a p rz e 
de w s z y s tk m  ty c h , k tó rz y  rozum ie ją  
i docen ia ją  na le życ ie  sp ra w ę  każdego  
d z :ecka.

P ra c a  d la  d z ie cka  n ab ie ra  w ła ś c iw e g o  
n a s ta w e n ia  i  pow szechnego  z rozum ien ia . 
W s z y s tk ie  d z ie c i m uszą m ie ć  p ra w o  do 
ro z w o ju , do je d n a ko w e g o  s ta rtu  ż y c io 
w e go , o d p o w iada jącego  w ie k o w i,  w ła 
śc iw o śc io m  p s y c h ic z n y m  i  uzdo ln ien iom , 
p ra w o  do z d ro w ia , do p e łn i dz iec ięcego 
ż y c ia , do ro z w o jo w e j z a b a w y .

P o m oc  d z ie cku  m us i iść  sze ro lóm  fro n 
tem . p rzede  w s z y s tk im  na o d c in ka ch  n a j
b a rd z ie j za g ro żo n ych , w y m a g a ją c y c h  
n ie z w ło c z n e j, z o rg a m z o w a n e j d z ia ła ln o 
ści i w a lk i ze śm ie rte ln o śc ią  n ie m o w lą t 
i c h o ro b a m i d z iec i, ja k  g ru ź lic ą , k r z y w i
ca i inne-

T rz e b a  p rz e p ro w a d z ić  akc ję  u ś w ia d o 
m ien ia  ro d z 'c ó w  o ra c jo n a ln y m  p :e lęgno- 
w a n iu  n ie m o w lą t, z o rg a n iz o w a ć  dob rą  
op iekę  le k a rs k o  -  po ło żn iczą , a po ty m  
p 'e lę g n ia rs k ą  i następn ie  o p ie k u ń c z o -w y 
c h o w a w czą .

D o  ka żd e j w s i m us i w e jś ć  nauka  o 
z d ro w iu , o opiece nad  d z ieck ie m , w y c h o 
w a n iu  itp .

I d la te go  jednocząc o rga n iza c je  op ie 
k u ń c z o -w y c h o w a w c z e  na p e w n o  uda się 
zaoszczędz ić  w y s i łk ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  
p o d e jm o w a n y c h  p rze z  d w ie  o rgan izac je , 
z w ię k s z y ć  w ym ‘k i p ra c y  w  zak res ie  bez
poś redn ie j p o m o c y  dz iec io m  w  Polsce, 
k tó re  te j p o m o c y  ta k  po trzebu ją .

O d  17 —  24-X - zo s ta ł z o rg a n iz o w a n y  
T y d z ie ń  C H . i  R . T . P- D- O b y d w :e o r 
gan izac je  w y s tę p o w a ły  z h a s łam i w  
sp ra w a ch  dz iecka- B y ła  to  w sp ó ln a  m a
n ifes tac ja , s tw ie rd z a ją c a  p o trzebę  łą cze 
n ia  się d la  ro z w in ię c ia  d z ia ła ln o ś c i op ie 
k u ń c z o -w y c h o w a w c z e j.

T e o d o r K a c z y ń s k i

Pośpieszajcie z ofiarami

na budową Uniwersytetu Ludowego
im. Wincentego Witosa

Wiatraki 
tradycją śmigła

S kro m n e  m ia s te czko  Ś m ig ie l le ż y  W. 
p o łu d n io w e j częśc ; p o w ia tu  kośc iańsk ie 
go w  W ie lko p o lsce - P ro w a d z i doń k o le j
ka  p o w ia to w a  ze s ta c ji B o ja n o w o  S ta re ” 
Już w  1400 ro k u  pos iada ło  ono p ra w o  
m agdeb u rsk ie . Jedną ze s ta ry c h  na roż
nych  kam  enie pokazu je  się  tu  ja k o  d a w 
n y  k la s z to r.

H e rbe m  m ia s ta  je s t k o ś c ió ł p o m ię d zy
d w o m a  p o tę ż n y m i dębam i. M ie js c o w i lu 
dzie tw ie rd z ą , że je s t to  podob izna  s to ją 
cego do dz iś  ko ś c io ła  z o łta rz e m  w  s ty lu  
m is trz a  W ita  S tw o sza - W e d le  podan ia , , 
S m ig  el b y l zaw sze  m ias tem  w ia tra k ó w . 
P odobno  w  Ś m ig łu  z n a jd o w a ło  się za w 
sze d o k ła d n ie  99 w ia tra k ó w , ale n ig d y  me 
zdo łano  w y b u d o w a ć  setnego, g d y  koń 
czono b o w ie m  b ud ow ę , zaw sze  jeden 
spal'1 się lu b  o b a lił-  M u s i b y ć  je dnak  w  
ty m  coś p ra w d y , bo d z is ia j w  Ś m ig lu  
p ra c u ją  4 m ły n y  p a ro w e  i 6 w ia tra k ó w  
Obraca s k rz y d ła m i. No i  p raw d o p o d o b n ie  
n azw a  m ias ta  p o ch odz i od m ły n a rs k ie j 
t ra d y c ji-

S ły n n e  są ró w n ie ż  ś m ig ie lsk ie  ja rm a r
k i o d b y w a ją c e  się co środę. W e s z ły  one • 
podobno  ta k  o k o lic z n e j lu dnośc i w  k re w . 
że k a ż d y  m u s ia ł się p o ja w ić  na ta rg u , 
choc :a ż b y  n a w e t nie m fa i z c z y m  i  po co* 
S tąd  też pochodz i p rz y s ło w ie :  „d o  Śm ig la  
po f ig la “ .

P o n u re  cza sy  o ku p a c ji d o rz u c iły  now ą  
k a r tę  h is to r i i,  sm utną i ża łobną . D łu g ie  
li ta n 'c  n a z w is k  śm ig ie ls k ic h  o b y w a te li 
z a m o rd o w a n y c h  p rze z  okupan ta , św ia d 
czą na m a rm u ro w y c h  ta b lic a c h  o fa szy 
s to w s k im  b e s tia ls tw ie .

M :asteczko  nos ! w y b itn ie  ro ln ic z y  cha
ra k te r ,  choć rńe b ra k  tu  i  z a k ła d ó w  p rze 
m y s ło w y c h . M ły n y  są s łyn n e  na ca łą  0 -  
ko licę , b ro w a r  p ro d u k u je  dob re  p iw o , 
dw a  ta r ta k i,  rzeźn ia , s p ó łd z :e ln ia  „S a m o 
p o m o c y  C h ło p s k ie j“ , z resz tą  jedna z na j
le p s i p ro s p e ru ją c y c h  w  c a ły m  w o je 
w ó d z tw ie .

M ia s to  pos:ada Ś w ia tło , u rządzen ia  w o 
do c ią g o w e  i  ka n a liza c ję , n ą w ę t i gaz- Na 

„rogach  n ltc  ?rłoś'n*kt ra d io w ę z ła  oodaja
n a jśw ieższe  w ia d o m o śc i, a K o ło  M iło ś n i
k ó w  m m  i K ó tó l 'Sp'ew'âcz'è--'- dosta rcza  
m ieszka ńcom  a r ty s ty c z n y c h  w zruszeń -

K ie d y ś  Ś m ig ie l b y l p o w ia to w y m  m ia 
stem- D z 's 'a j go zdeg rad ow an o . O d  cza
su do czasu n a rze ka ją  na to  w  m ieście , 
z w ła s z c z a  w te d y , g d y  trz e b a  s p e c ja lń e  
d la  z a ła tw ie n ia  ja k ie jś  s p ra w y  jechać do 
od leg łego  K ośc iana . ia )

*

Anglia zwraca oszczędności
li. żołnierzom polskim

R zą d  b r y ty js k i p rz y s tą p ił do w y p ła 
can ia  oszczędności b. źohT erzo m  b- P o l
sk ic h  SU Z b ro jn y c h  pod  d o w ó d z tw e m  
b ry ty js k im ,  k tó rz y  o d b y w a li s łużbę na 
te re n ie  W ło c h  i w p ła c a li sw o je  oszczę
dności z p o b o ró w  na tz w . ra c h u n k i „N o 
m in a ł R o lls “ - W y p ła ty  w y n io s ą  75% P°* 
b ranego  w  s w o im  czasie żo łdu .

P os iadacze  ty c h  oszczędności, znajdu
ją c y  się w  K ra ju , w in n i je  zg ło s ić  do 
W y d z ia łu  W a lu to w e g o  N a rodow ego  
B a n k u  P o lsk ie g o , W a rs z a w a , F re d ry  8* 
W y d z ia ł po o trz y m a n iu  zg łoszen ia , w y 
śle fo rm u la rz , k tó r y  n a le ż y  w y p e łń 1* 
i odesłać do n iego. W j^ I a t a  nastąp i P° 
s p ra w d ze n iu  zg łoszeń  p rz e z  B ry ty js k i®  
M in is te rs tw o  W o jn y  i  po p rze ka za n iu  N* 
B a n k o w i P o lsk te m u  na leżnośc i. P o n te ' 
w a ż  m a n ip u la c je  te  p o trw a ją  d łuże j. na* 
le ż y  się pośp ieszyć  ze zg łoszen iem -

☆

Igs’itrw iU bibułka 
papierosowa

W  w y n ik u  p rzep row a dzonych " badan 
C z e ch o s ło w a ck ie  Z a k ła d y  P ap ie rn icze  
w y n a la z ły  o g n io trw a łą  b ib u łę  pap erO- 
sow ą . W y n a la z e k  po lega  na ty m , 
p r z y  pa len iu  w y tw a rz a n a  zosta je  sia tka 
u n ie m o ż liw ia ją c a  spadanie pop !o łu . W ła 
ś c iw o ść  ta  zo s ta ła  osiągm ęta. p rzez  do* 
dan ie do w łó k ie n , z k tó ry c h  jes t 
b iana  b ib u łk a  tru d n o to p b w e j dom ieszki 
szk lane j, p rz e z  co b ib u łk a  po  w y p a r t y  
pao 'e rosa  pozosta je  n ie w yp a lo n ą - W 5' '  
na lazek  ten  p o z w o li ua pa len ie  P ^ P '^ X  
s ó w  w  m ie jscach , gdz ie  ła tw o  m oże b y  
w z n ie c o n y  poża r.

1
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Przemówienie Prezydenta R P ob. Bolesława Bieruta
na pierwszym posiedzeniu sesji jesiennej Sejmu

W y s o k i S e jm ie !
Z w o łu ją c  zgodn ie  z w y m a g a n ia m i k o n 

s ty tu c y jn y m i obecną sesję je s ien ną  w  
p rze p isa n ym  te rm in ie , p ragnę  w y k o rz y 
stać tę  o kaz ję  d la  pod k re ś le n ia  p e w n y c h  
s p ra w  i  zadań, k tó re  s taną się p rz e d m io 
te m  W aszych rozw ażań, O b y w a te le  Posło 
w ie , w  czasie t rw a n ia  te j sesji. P ragnę  
ję  po ruszyć  ró w n ie ż  i  z tego w zg lędu , że 
in te re s u ją  one c a ły  na ród , pog rążo ny  w  
p ra c y  nad  odbudow ą  R zeczypospo lite j i  
k s z ta łto w a n ie m  je j  p rzysz łego  ro z w o ju .

jedność k lasy robotniczej 
io wzrost roli i znaczenia  
całego Indu praculgcego

Ja k ie ż  to  są s p ra w y  i  zadania?
O becna sesja S e jm u  obradow ać będzie 

w  m om enc ie  w ie lk ie g o  p rze ło m u , k tó ry  
d o k o n y w u je  się  w  p o ls k im  ru c h u  ro b o tn i
czym  w  fo rm ie  ca łko w ite g o  jego  z je dno 
czenia po lityczneg o . A k t  fo rm a ln y  tego 
z jednoczen ia  odbędzie się  dop ie ro  za k i l 
k a  ty g o d n i, a le  z jednoczen ie  rzeczyw is te  
k la s y  ro b o tn ic z e j o d d z ia ły w u je  ju ż  dziś 
na  c a ły  u k ła d  obecny naszego życ ia  p o li
tycznego . Jes t to  fa k t  n ie z w y k le  don ios ły  
n ie  ty lk o  d la  c h w il i  obecnej, a le  i  d la  n a 
szej p rzysz łośc i.

Jedność k la s y  ro b o tn ic z e j je s t p o d w a li
n ą  w z ro s tu  r o l i  i  znaczenia całego lu d u  
p racu jącego  w  ż y c iu  p a ń s tw o w y m  i  spo
łe c z n y m  naszego k ra ju .  O d w z ro s tu  te j 
r o l i  za leży  w zm o cn ie n ie  naszych s ił ogó l
n o  n a ro d o w y c h , za leży  m oc i  znaczenie 
P o ls k i. L u d  p ra c u ją c y  je s t podstaw ow ą 
s iłą  społeczną, k tó ra  s ta n o w i o d o b ro b y 
c ie  i  bog ac tw ach  k ra ju .  W  c iągu w ie lu  
w ie k ó w  b y ła  to  s iła  trz y m a n a  na w o dzy  
o d g ó rn ie  p rzez k la s y  u p rz y w ile jo w a n e . 
N ieśw ia d o m ą  sw y c h  tw ó rc z y c h  m o ż liw o 
śc i s iłą  c h c ia łb y  j ą  m ieć  ró w n ie ż  k a p ita li
s tyczn y  u s tró j spo łeczny. K la s a  ro b o tn i
cza, k ie ru ją c  się  id e o lo g ią  pe łnego w y z w o 
le n ia  cz łow ieka , p ra g n ie  w zn ieść ro lę  spo
łeczną lu d u  p racu jącego  na  poz iom  św ia 
dom ego tw ó rc y , k tó r y  sam  okreś la  ce l w y 
s iłk u  i  k ie ru n e k  dążeń ro z w o jo w y c h . T a k  
i  t y lk o  ta k  k s z ta łto w a ć  się będzie p rz y 
szłość d z ie jó w  lu d z k ic h . P rzysz łość tę  b u 
dow ać m oże sku teczn ie  ty lk o  na ró d  z je 
dnoczony i  św ia d o m y  w  p e łn i sw ych  za
dań  h is to ry c z n y c h .

O to  dlaczego z jednoczen ie  p o lity c z n e  
p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, w zm acn ia jące  
w e w n ę trz n ą  w ię ź  i  ro lę  społeczną całego 
lu d u  p racu jącego  P o ls k i —  posiada ta k  o l
b rz y m ie  znaczenie n ie  ty lk o  d la  cz ło nków  
łączących  się z sobą p a r t i i  ro b o tn icz ych , 
a le  ró w n ie ż  d la  w s z y s tk ic h  o b y w a te li,  dla 
całego na rodu . O to  dlaczego w in n iś m y  
s k u p ić  uw agę  w s z y s tk ic h  o b y w a te li Rze
czyp o sp o lite j, za rów no  cz ło n kó w  s tro n 
n ic tw , ja k  i  b e z p ą rty in y c h  na w ie lk ie j do
n ios ło śc i p rzem ian , k tó re  p rz y c z y n ią  się 
do w y z w o le n ia  no w ych , tw ó rc z y c h  s ił w  
narodzie . W śró d  ty c h  p rze m ia n  je d n ą  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  je s t z jedpoczen ie  ru c h u  
robo tn iczego  po 5 6 -c iu  la ta c h  jego  ro z b i
cia . P rzysz ła  zjednoczona p a r t ia  ro b o tn i
cza, jeszcze m o cn ią j sp rzym ie rzona  z ró w 
n ież  z m ie rz a ją c y m i do jednośc i s tro n n ic 
tw a m i lu d o w y m i i  z in n y m i s tro n n ic 
tw a m i d e m o k ra ty c z n y m i, docen ia jąca w ie l
k ą  ro lę  i  w sp ó łp racę  in te lig e n c ji p ra c u ją 
cej, troszcząca się o po trze b y  m ilio n o w y c h  
b e z p a rty jn y c h  mas —  stan ie  się p o d w a li

ną  państw a, jego podstaw ą p o lity czn ą . 
K o n s o lid a c ja  s ił k la s y  ro b o tn ic z e j n ie w ą t
p l iw ie  rozszerzy, u t r w a l i  i  p o g łę b i p rocesy 
ogó lne j k o n s o lid a c ji id e o lo g iczn e j i  p o l i t y 
cznej w  ca ły m  spo łeczeństw ie  p o lsk im .

P rocesy te  w y s tę p u ją  w  naszym  ż yc iu  
spo łecznym  coraz m o cn ie j i  w y ra ź n ie j.  Są 
one je d n y m  z g łó w n y c h  ź ró d e ł naszych 
do tychczasow ych  os iągn ięć w  odb udow ie  
k ra ju ,  w  w y s iłk a c h  n a d  p la n o w ą  rozbudo 
w ą  naszej gospodark i, w  dz iedz in ie  p ra cy  
k u ltu ra ln e j,  w e  w s z y s tk ic h  o gn iw a ch  n a 
szego odrodzonego życ ia . T rzeba to  pod
k re ś lić  ty m  b a rd z ie j, że n ie k tó rz y  lu d z ie  
w y o b ra ż a ją  sobie, że p og łęb ien ie  p roce 
sów k o n s o lid a c ji ogó lnona rodow e j je s t 
sprzeczne z ty m , co się m ó w i o zaostrza
n iu  w a lk i k la sow e j. P o g lą d y  tego rodza 
ju  są n ie w ą tp liw ie  up raszczan iem  z ja w is k  
społecznych.

W ostrej walca 2  g rab ie ią  
i w yzyskiem  demokracja lisdawa 

Mwalisi społeczeństwo 
od warstw pasośylalcsysfe

O c z y w is ty m  jes t, że p rocesy z jednocze
n ia  w y s iłk ó w  ogó lnon a ro dow ych  m ogą 
doko n yw a ć  się ty lk o  na p łaszczyźn ie  dą 
żeń i  ce lów , o k re ś la ją cych  drogę n a jp o 
m yś ln ie jsze go  ro z w o ju  R zeczypospo lite j. 
C e lom  ty m  u s iłu ją  p rze c iw s ta w ia ć  się c ia 
sne, ego istyczne, b ru ta ln ie  chc iw e, a n ty 
społeczne in te re s y  lu d z i d n ia  w czo ra jsze 
go, c h ro n ią cych  w  sobie p o n u rą  spuściznę 
s tarego u s tro ju , opartego na  w y z y s k u  i  
podz ia le  k la so w ym . N a ród  w  sw e j o lb rz y 
m ie j w iększośc i k s z ta łtu je  sw e w a ru n k i 
życ ia  w  tw a rd e j,  codz ienne j, m ozo lne j p ra 
cy, k tó ra  je s t je d y n y m  ź ró d łe m  d ó b r spo
łe cznych . A le  są ludz ie , k tó ry m  n ie  po 
doba się ta k a  m ozolna, często w y m a g a ją 
ca dużego h a r tu , d y s c y p lin y , o fia rn o śc i 
praca, bo c h c ie lib y  on i żyć  ła tw o  i  w y 
godn ie  z cudzego w y s iłk u . Są to  często 
ró w n ie ż  różnego ty p u  w y k o le je ń c y  i  am a
to rz y  życ ia  na  kosz t p u b lic z n y . T a k ic h  
lu d z i je s t u  nas jeszcze, n ie s te ty , dość d u 
żo. Są o n i o lb rz y m ią  k ło d ą  u  nóg na rodu , 
lu b  je ś li k to  w o li in n e  ok reś len ie  —  ro jo 
w is k ie m  t ru tn i ,  k tó re  o s ia d ły  na  g rz b ie 
c ie  lu d u  p racu jącego , gnęb ią  go b e z lito ś 
n ie , w y s y s a ją  zeń k re w  i  p o t i  z d u fn o - 
ścią brzęczą: —  m y  p ra c u je m y ! Cóż d z iw 
nego, że cz ło w ie k  p ra c u ją c y  p ragn ie  po 
zbyc ia  się ty c h  t ru tn i ,  że chodz i m u  o to , 
aby  m u  n ie  u t ru d n ia ły  je go  c ię ż k ie j p racy .

Bez o s tre j w a lk i z te n d e n c ja m i g ra b ie 
ży, oszustwa, l ic h w y ,  sza b ro w n ic tw a , z ło 
d z ie js tw a , czy n a w e t m n ie j rażących  lu b  
b a rd z ie j zam askow anych  nadużyć, p ły 
nących  z chc iw ości, ła p o w n ic tw a , speku la 
c ji,  w y z y s k u  itp .  d e m o kra c ja  lu d o w a  n ie  
m o g ła b y  osiągnąć sw ych  ce lów , n ie  m o 
g ła b y  u w o ln ić  spo łeczeństw a od w a rs tw  
pasożytn iczych . W a rs tw y  te  są c z y n n i
k ie m  ro z k ła d o w y m . W a lk a  z n im i je s t 
w ła śn ie  w a ru n k ie m  coraz w iększe j z w a r
tośc i w  dążen iu  do z jednoczenia  ogó lnona
rodow ego.

Te procesy z jednoczen iow e p o g łę b ia ją  
się  u  nas i  pos tępu ją  w c iąż  nap rzód  w b re w  
u s iło w a n io m  w sze lk ich  w ro g ó w  naszego 
O drodzonego Państw a. N aszym  zadaniem  
g łó w n y m  je s t czyn ić  w szystko , aby p ro 
cesy t e , w zm ocn ić . U ła tw ie n ie m  tego za
dan ia  je s t nasza gospodarka p lanow a  i  je j 
coraz to  b a rd z ie j'p o m y ś ln e  w y n ik i.

Ku Polsse p fzeu iY s tao -ro ln e i 
Pizekroessuls planu prodakcii 

stu rok 1043
N a pods taw ie  u b ie g ły c h  10 m ies ięcy  

m ożna ju ż  dziś ocenić, z dość znaczną śc i
słością, p rz e w id y w a n e  w y n ik i  gospodar
cze ro k u  1948, d rug iego  ro k u  p la n u  odb u 
dow y. N ie  u lega  ju ż  dziś w ą tp liw o ś c i, że 
p la n  p ro d u k c ji 1948 ro k u  zostan ie  znacz
n ie  p rzek roczony  i  że w z ro s t p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w e j w  r. 1948 w  s tosunku  do 
r .  1947 będzie się w a h a ł w  g ran icach  od 
25 do 30 proc. W  re z u lta c ie  tego s ilnego, 
n iespo tykanego  w  in n y c h  k ra ja c h  tem pa 
ro z b u d o w y  i  o d b udow y  z ro b iliś m y  znacz
n y  k ro k  w  k ie ru n k u  p rzeksz ta łcen ia  P o l
s k i w  pań s tw o  p rze m ys ło w o -ro ln icze . Już 
w  1947 r . poz iom  p ro d u k c ji p rze m ys ło w e ' 
na g ło w ę  lu d n o śc i b y ł w yższy , n iż  w  roku  
1938. R ok 1948 p rz y n ió s ł pow ażne prze 
k roczen ie  a b so lu tn ych  c y f r  p ro d u k c ji 
p rzedw o jen ne j. D o ty c z y  to  n ie  ty lk o  pod
s ta w o w ych  ś ro d kó w  w y tw ó rc z y c h , ja k : 
w ęg ie l, koks, ene rg ia  e le k tryczn a , k tó ry c h

p ro d u k u je m y  p ra w ie  dw a  razy  w ię c e j, n iż  
p rzed  w o jn ą , ja k  s ta l, k tó re j p ro d u k c ja
0 35 proc. p rz e k ro c z y ła  poz iom  p rz e d w o 
je n n y , a le  i  szeregu a r ty k u łó w  bezpośre
dn iego spożycia, ja k :  tk a n in y  b a w e łn iane , 
tk a n in y  w e łn iane , c u k ie r  itd .

P ow ażne os iągn ięc ia  p rz y n ió s ł ro k  1948 
ró w n ie ż  i  w  zakres ie  ro ln ic tw a . D z ię k i za
o p a trz e n iu  ro ln ic tw a  w  s iłę  pociągow ą, 
naw ozy  sztuczne, m aszyny  ro ln icze , ja k  
ró w n ie ż  d z ię k i do b re m u  u ro d z a jo w i zosta ł 
p rze k ro czo n y  p rz e d w o je n n y  poz iom  p ro 
d u k c j i zbóż ch le b o w ych  na  g ło w ę  lu d n o 
ści i  po raz  p ie rw s z y  po w o jn ie  P o lska  o - 
s iągnę ła  w  ty m  zakres ie  sam ow ysta rcza l
ność. P o m im o  w ie lk ic h  pos tępów  w  p ro 
d u k c ji zw ie rzęce j odczu w am y w  te j dz ie 
d z in ie  jeszcze pew ne b ra k i,  k tó re  os ta t
n io , w  okres ie  p o ż n iw n y m  d a ły  się  bardzo  
d o tk liw ie  odczuw ać i  zos ta ły  doda tkow o  
zaostrzone przez z ły  s tan  o rg a n iz a c ji r y n 
k u  m ięsnego. To też  zadan iem  R ządu  bę
dzie  zw rócen ie  szczególne j u w a g i na  ro z 
w ó j h o d o w li zw ie rzęce j i  zabezpieczenie 
k r a ju  na  przysz łość p rzed  n iedom agan ia - 
m i w  te j dz iedz in ie .

D la  w s z ys tk ich  lu d z i w  Polsce i  d la  
w s z y s tk ic h  bezs tronnych  o b se rw a to ró w  
zag ran icznych  je s t jasne, że ro z w ija m y  
się ba rdzo  szybko, że s y tu a c ja  lu d n o śc i po
p ra w ia  się  u  nas w y d a tn ie . N a jle p ie j 
św iadczy  o ty m  fa k t  p rzekroczen ia  ju ż  w  
ro k u  obecnym  p rzedw o jen nego  poz iom u  
k o n s u m c ji na g łow ę  ludnośc i, podstaw o
w y c h  a r ty k u łó w  żyw n o śc io w ych  i  p rz e m y 
s ło w ych . Ś w iadczy  o ty m  ró w n ie ż  fa k t,  że 
p rz y  c a łk o w ite j w  p ra k ty c e  l ik w id a c j i  z ja 
w iska  bezrobocia , p łace  rea ln e  ro b o tn ik ó w  
p rz e w y ż s z y ły  ju ż  u  nas poz iom  p rzedw o 
je n n y .

Poprzez demokrację ¡udową 
ku socjalizmowi

Jeże li po rów nać  t$ n  s tan  rzeczy ze z ja 
w is k a m i, k tó re  o b s e rw u je m y  w  w ie lu  k ra 
ja c h  e u ro p e jsk ich , z ja w is k a m i m a ra zm u  
gospodarczego, bezrobocia , spadku  poz io 
m u  życ ia  lu d z i p ra c y  i  n ieustannego  o b 
n iż a n ia  ic h  za robków , coraz s iln ie jszego  
n a c isku  im p e r ia liz m u  na  sam odzie lność i  
n iezależność szeregu k ra jó w  e u rope jsk ich , 
to  s ta je  się szczególnie jasne, ja k  s łuszną 
b y ła  droga, na  k tó rą  m y ś m y  w esz li, d ro 
ga oba len ia  k a p ita lis tó w  i  obsza rn ików , 
droga od rzucen ia  w s z e lk ic h  p ró b  zam achu 
na naszą suw erenność przez im p e r ia lis tó w , 
d roga  b ra te rs k ie j w sp ó łp ra cy  i  p rz y ja ź n i 
ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  i  k ra ja m i D e 
m o k ra c ji L u d o w e j, d roga  m arszu  poprzez 
D e m o kra c ję  L u d o w ą  do soc ja lizm u .

T en  m arsz  o db yw a  się u  nas i  odbyw ać 
się będzie  w  c ię ż k ic h  w a ru n k a c h  w a lk i z 
z e w n ę trz n y m  i  w e w n ę trz n y m  w ro g ie m  k la 
sow ym . T e n  m arsz  od b yw a  się u  nas i  od
b y w a ć  się będzie w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
b u rz liw e g o  wzrostu, a p a ra tu  p ro d u k c y jn e 
go, w ie lk ic h  w y s iłk ó w  d la  dokonan ia  od
b u d o w y  i  p rzep row a dzen ia  ro z b u d o w y  n a 
szej gospodark i, w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  
p rzeksz ta łca n ia  s t ru k tu r y  gospodarczej 
naszego k r a ju  i  p rz y g o to w y w a n ia  je j  do 
w ie lk ic h  czeka jących  ją . zadań.

W szys tko  to  razem  sk łada  się na to , że 
p rze żyw a n y  w  naszym  k r a ju  okres w ie l
k iego  h is to ryczne go  p rz e w ro tu  społeczne
go. Jasne je s t, że w  ty c h  w a ru n k a c h  cięż
k ie j w a lk i,  że w  ty c h  w a ru n k a c h  b u d o w y  
now ego u s tro ju  n ie  w szys tko  m oże o d b y 
w ać się u  nas g ładko , n ie  wszędzie nasz 
apa ra t p a ń s tw o w y  d z ia ła  w  p e łn i z rozu 
m ie n ia  in te re só w  mas lu d o w y c h  i  w ie le  
je s t jeszcze u  nas p rzek lę te go  dz iedz ic tw a  
k a p ita lis ty c z n e j przeszłości. T y lk o  rosną
ca św iadom ość mas lu d o w y c h  i  coraz w ię k 
szy ic h  u d z ia ł w  rządzen iu  i  k o n t ro li m o
że s topn iow o  usuw ać te  s to jące  na  naszej 
drodze przeszkody.

ftakaz żelaznej konsekwencji 
i w fk ln c z iid a  nwanlnrnictwa
D roga , na k tó rą ś m y  w esz li, je s t d rogą 

tru d n ą , d rogą  w ym aga jącą  łączen ia  że laz
ne j k o n s e k w e n c ji w  re a liz a c ji so c ja lizm u  
z w y k lu c z e n ie m  w sze lk iego a w a n tu rn ic -  
tw a , w sze lk iego  m echanicznego d e k re to 
w an ia  bez p od s taw y  ekonom iczne j. D o ty 
czy to  za rów no  gospodark i w  m ieście , ja k
1 na w si.

D roga  nasza je s t d rogą  słuszną. Ś w ia d 
czą o ty m  w y n ik i  dw óch  la t  p la n u  o d b u 
dow y, na pods taw ie  k tó ry c h  m ożna są
dzić, że cele p la n u  3 -le tn iego  zostaną osią
gn ię te . P ie rw s z y  nasz p lan  S - le tn i s ta w ia ł

p rzed  n a m i zadanie u sun ięc ia  n a jw ię k 
szych zn iszczeń w o je n n y c h  i  os iągn ięcia  
p rzedw o jen nego  poz iom u  w a ru n k ó w  b y tu  
i  zaopatrzen ia  m as p ra cu ją cych . Z n a jd u 
je m y  się w ła śn ie  w  I V  k w a rta le  d rug iego  
ro k u  w y k o n a n ia  tego p lanu . M ożem y 
s tw ie rd z ić  ju ż  dziś śm ia ło , że 2 /3  p la n u  
w y k o n a m y  jeszcze p rzed  u p ły w e m  b ieżą
cego ro ku .

W y n ik a  z tego, że p ie rw s z y  nasz p la n  
3 - le tn i w y k o n a m y  p o m yś ln ie  i  p ra w d o 
podobn ie  p rzed  te rm in e m .

Zadanie nowego piasta 6-Ietniego: 
Zbudować podstawy socjalizmu  

Uczynić Polskę Jednym 
z przodujących krajów Europy
Zakończen ie  p la n u '3 - le tn ie g o  będzie s ta 

n o w iło  p u n k t  w y jś c io w y  do naszego m a r
szu, k tó re g o  zadan iem  będzie zbudow an ie  
pod s taw  s o c ja lizm u  w  Polsce i  u czyn ien ie  
z n ie j jednego z p rz o d u ją c y c h  k ra jó w  E u 
ro p y .

T a k i cel s ta w ia ją  p rzed  n a m i będące w  
op ra co w a n iu  w y ty c z n e  następnego nasze
go p la n u  —  p la n u  6 -le tn iego . Z adan ia  te 
go d rug iego  p la n u  są bez p o ró w n a n ia  
szersze: jego  w y k o n a n ie  p o d w o i n ie m a l 
naszą p ro d u k c ję  p rze m ys ło w ą  w  p o ró w n a 
n iu  z poziom em , ja k i  os iągn iem y w  ro k u  
p rzysz łym , podn ies ie  w  p rz y b liż e n iu  w  
dw ó jna sób  w a ru n k i b y tu  i  k u l tu r y  mas 
p ra c u ją c y c h  w  p o ró w n a n iu  z okresem  
p rze d w o je n n ym . Będzie  to  p la n  rozbudo 
w y  i  p rze b u d o w y  gospodarczej P o lsk i. W  
w y n ik u  tego p la n u  z m ie n i się c a łk o w ic ie  
s t ru k tu ra  gospodarcza k ra ju ,  p rze ksz ta ł
ca jąc P o lskę  w  k r a j p rz e m /lło w o -ro ln ic z y .  
O dp o w ie d n io  w zrośn ie  p ro d u k c ja  d ó b r 
k u ltu ra ln y c h .

W  c iągu  6 -c iu  la t  u ru c h o m io n y c h  zosta
n ie  k ilk a s e t n o w y c h  zak ładów  p rze m ys ło 
w ych , p rz y  czym  rozm ieszczen ie  sieci ty c h  
za k ładów  będzie m ia ło  na  ce lu  w y ró w n a 
n ie  upośledzenia  p rzem ys łow ego , zan ied 
b a n ych  dziś o k rę g ó w  ro ln ic z y c h , zw łasz
cza na w schodzie  P o lsk i.

P la n  6 - le tn i p o s ta w i p rzed  n a m i o l
b rz y m ie 'z a d a n ie  c a łk o w ite j l ik w id a c j i  nę 
d zy  i  w iekow ego  zan iedban ia  P o lsk i. Jest 
to  zadanie w ie lk ie , h is to ryczne , zadanie, 
k tó re g o  n ie  s ta w ia ło  i  n ie  m og ło  postaw ić  
p rzed  sobą żadne z m in io n y c h  poko leń . 
Czy z d o ln i będz iem y m y  pod jąć  i w y k o 
nać ta k ie  zadanie? B ę dz iem y z d o ln i i  w y 
ko n a m y  je  b e zw a runkow o !

Zjednoczona Partia Robotnicza 
przodująca siła obozu demokracji 

sprzymierzona z masami 
bezpartyjnym i

Z d o b y liś m y  ju ż  niezbędne w a ru n k i d la  
pom yślnego w y k o n y w a n ia  naszych p lanów  
gospodarczych i  zda liśm y p ie rw szy  egza
m in  z gosp oda rk i p lanow ej w  ciągu m in io 
nych  2 la t. Z jednoczenie  k la s y  robo tn icze j, 
um ocnienie sojuszu ro b o tn ik ó w , ch łopów  i  
in te lig e n c ji p racu jące j, dalsze zacieśnienie 
w sp ó łp ra cy  s tro n n ic tw  b lo k u  dem okra tycz
nego, k tó ra  to  w spó łp raca  zna jdu je  rów nież 
sw ó j d o b itn y  w y ra z  w  pracach W y s o k ie g o  
Sejm u —  są to  n iezw yk le  ważne i  pom yślne  
czyn n ik i, sprzyja jące w y k o n a n iu  zadań na
szej gospoda rk i p lanow e j. W  te j w ie lk ie j 
p racy lic z y m y  na tw órczą  ak tyw ność  p o l
sk ich  mas lu d o w ych , z jednoczonych w  obo
zie dem okra tycznym , na czele k tó re go  k ro 
czyć będzie Z jednoczona P a rtia  R obotn icza . 
W  te j w ie lk ie j p racy  zjednoczą się nie t y l 
k o  cz łonkow ie  P a rtii, ale i  szerokie rzesze 
b e zp a rty jn ych  p a tr io tó w  ro b o tn ik ó w , ch ło 
p ó w  i  in te lig en tów . T ęp iąc  sz k o d n ik ó w  i  
w rogó w , bez w zg lędu  na to , ja k im i m askam i 
się p rz y k ry w a ją , p row a dz ić  za sobą będzie
m y  nie ty lk o  szeregi pa rty jne , ale i  szero
k ie  rzesze bezp a rty jnych , odnosząc się z 
pe łnym  szacunkiem  i  uznaniem  do lu d z i czy 
stych rą k , do lu d z i p racy  i  w ie d z y  bez w zg lę  
du  na to , czy są cz łonkam i p a r t ii,  czy też 
nie.

C h c ia łb ym  p o d kre ś lić  z całą s iłą , że g łó w . 
n y m  naszym  zadaniem  w in n a  być  tro ska  o 
in te resy i  p o trze b y  b ezp a rty jnych  mas p ra 
cu jących, zarów no w  m ieście, ja k  i  na w s i. 
M a s y  te s tanow ią przeważającą część nasze
go narodu . O d  ich  p racy, od  ich zanału, o d  
ich o fia rnośc i zależy szybkość ^rJ&onania 
zadań, tem po p rze b u d o w y  P o ls T T w  k ra j 
p rzodu jący . O bóz dem okra tyczny, k tó rego

'Dokończenie n a  str. Ł e j )
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p rzodu jącą  s iłą  będzie Z jednoczona Partia, 
zdobędzie uznanie ty c h  rnas swą rzetelną 
w a lk ą  z w sze lk im i prze jaw am i n iespraw ied
liw o śc i, k rz y w d y , b iu ro k ra ty z m u , z nadu
życ iam i, ze szkodn ic tw em , z w ypaczeniam i 
naszej p o l ity k i przez m a ło s tko w ych  i  bez
dusznych  łu d z i.

P jis lsw 8 w 8  sapania aa dziś 1 faiso: 
W alka o dobisiiyi m is  lodowych  

p rzec iw  upsśZedzcaiu ch lcpów  
p f i j s u jg s c y c h

G łó w n ą , na jw yższą troską  całego obozu 
dem okratycznego i w szys tk ich  o rganów  pań 
stw a ludow ego  m usi być nieustanna troska  
o w ydźw ign ięc ie  w ie lo m ilio n o w y c h  mas lu 
d u  pracującego m :ast i w s i na w yższy po 
z io m  życia gospodarczego i  ku ltu ra lnego . 
Jest to  nasze podstaw ow e na dziś i  ju tro  za
dan ie. W s z y s tk o , co czyn iliśm y  dotychczas 
o d  c h w ili w yzw o len ia , odpow iada ło  ściśle 
tem u zadaniu. W s z y s tk o , co zam ierzam y 
czynić w  ciągu przysz łych  la t, w iąże się ja ) 
na jśc iś le j z troską  o coraz szybszą realiza
cję tego zadania.

N a le ży  p rzy  ty m  pam iętać, że w  n a jw ię k 
szym  upośledzeniu gospodarczym  i  zw łasz
cza k u ltu ra ln y m  ży ją  dziś w  Polsce w ie lo 
m ilio n o w e  m asy b ie d o ty  w ie jsk ie j, m a ło ro l
nego i  częściowo średn io ro lnego ch łopstw a. 
U pośledzen ie  to  jest n ie ty lk o  w y n ik ie m  
w iekow ego zacofania i  p ry m ity w iz m u  chłop
sk ie j gospoda rk i ro lne j, lecz przede w szyst
k im  w y n ik ie m  n iedbałości o b y t  i  k u ltu rę  
mas ch łopsk ich  ze s tro n y 'rz ą d ó w  obszarni- 
czo -  kap ita lis tycznych , k tó re  że row a ły  na 
te j k rz y w d z ie  m a łoro lnego chłopa po lsk ie 
go, choć wraz z ch łopstw em  m a ło ro lnym  
ru jn o w a ła  oha cały k ra j. Państw o ludow e  
m us i napraw ić tę k rzyw d ę  i to  upośledzenie 
k u ltu ra ln e  w s i, ponieważ są one na jw ię k 
szym  ham ulcem  w  szybk ie j p rzebudow ie 
P o lsk i, p ianom  uprzem ysłow ien ia  k ra ju  m u
szą w ięc tow arzyszyć w y s iłk i w  k ie ru n k u  
podnies ienia <roecnego poziom u gospodark i 
ro ln e j i życia  ku ltu ra ln e g o  w s i. C ieszym y 
się d o b rym  tegorocznym  urodza jem  w  ro l
n ic tw ie . A le  po w in n iśm y  zdawać sobie spra_ 
wę, że d o b ry  u rodza j może być nie ty lk o  
w y n ik łe m  pom yś lnych  w a ru n kó w  atm osfc 
rycznych . O czyw iśc ie , w a ru n k i atm osferycz
ne odg ryw a ją  w  gospodarce ro lne j decydu
jącą jeszcze ro lę , ale oprócz n ich dzia ła ją  
ju ż  także bardz ie j stałe czyn n ik i gospodar
k i p lanow ej, k tó re  w  n ieda lek ie j p rzysz łośc i 
p o w in n y  zabezpieczyć nam u rodza j, nawet 
p rz y  n iezby t pom yś lnych  w a runkach  a tm o
sferycznych. C z y n n ik a m i ty m i są: rozpow 
szechnienie ośw ia ty  ro ln icze j, w iększa me
chanizacja p ro d u k c ji ro lne j poprzez ośrot 
k i  m aszynowe, ro zw ó j różnych  fo rm  spó 
dzie lczości ro ln icze j, stosowanie nowoczes
nych  m etod te ch n ik i agronom icznej, coraz 
w yd a tn ie jsza  i bardzie j wszechstronna po
m oc państw a d ia  m a ło ro lnych  i ś redn io ro l
n ych  gospodarstw  ch łopsk ich , k tó re  stano
w ią  90 proc. ogó lne j lic z b y  gospodarstw .

W ielk ie  zadaniu Zjednoczonej 
P a rtii,  S fra im ic lw  Ludow ych  

i Z. M . p.
O bow iązk iem  państw a ludow ego  jest dopo 

m aganie masom ch łopsk im  w  osiąganiu 
lepszych p lo n ó w  z ich  m ozolnej p racy na 
ro li.  A le  uśw iadom ić  sobie wyższość now o 
czesnych fo rm  i  m e tod  gospodarow ania  
ch łop  pracu jący może ty lk o  przez poznanie 
ty c h  fo rm  i  m etod, a w ięc poprzez ośw iatę, 
poprzez p rz y k ła d  i  w łasne doświadczenie. 
A  w ięc zadaniem  państw a jes t u ła tw iać  o- 
św ia tę  masom ch łopsk im , pomagać im  w  
p rzysw a jan iu  w yższych m etod gospodaro
w an ia  i  podnoszen iu p lo n ó w  z u p ra w y  ro l
nej i h o d o w li.

C zyn ić  to  będzie rząd  w  coraz w iększym  
zakresie w  m iarę tego, ja k  wzrastać będą 
jego ś ro d k i. N ie  może też rząd dem okrac ji 
lu d o w e j pozw o lić  na to , ażeby na barkach 
b iednego ch łopstw a, na jego n ie d o li i  k rz y w  
dzie w y ra s ta ł w yzysk , ażeby na sk rom nym  
p lo n ie  i d o ro b k u  b ie d o ty  w ie js k ie j żerowa
l i  n ieuczc iw i bogacze i  speku lanci. W  ty m  
celu R ząd tw o rz y  państw ow e reze rw y zbo
żowe, ustala w łaśc iw e ceny na p ro d u k ty  ro l
ne i stosować będzie w sze lk ie  ś ro d k i d la  
zabezpieczenia w s i przed w yzysk ie m  i  spe
ku lac ją .

W  oparciu  o coraz szerszy zakres p lano 
wej pom ocy państw a i o znaną powszechnie 
w łasną pracow itość i  zapobiegliw ość, m asy 
pracujące drobnego i  ś redn io ro lnego  ch łop
stw a ju ż  dziś osiągają w ie lk i postęp w  o gó l
nych  w arunkach b y tu  i k u ltu ry  w s i. Jest to 
szczególnie w idoczne w  gorącym  zapale m lo. 
dz ieży w ie js k ie j do w iedzy, w  je j m asowym  
garn ięc iu  się do szkó l ogó lnokszta łcących i 
zaw odow ych oraz do w sze lk ich  fo rm  życia 
k u ltu ra ln e g o . W ie lk im  zadaniem Z je d n o 
czonej P a rtii,  S tro n n ic tw  L u d o w y c h  i  Z w iąż  
k u  M ło d z ie ż y  P o lsk ie j jest ze wszech m ia r

pomagać ty m  dążeniom  m łodz ieży  w ie j
sk ie j, gdyż ty lk o  w  oparc iu  o postępowe s i
ły  m łodz ieży  w ie js k ie j można przyśp ieszyć 
przebudow ę gospodarczą i  k u ltu ra ln ą  wsi 
p o lsk ie j.

Postępowa bezpa rty jn a  
inlellyesicfa uzyska psmsG 

I  opiekę demokracji ludowej
Szczególną troską  i  op ieką  dem okracja 

lu dow a  w inna  otoczyć naszą postępową, 
bezparty jną  in te ligencję  po lską , k tó ra  z od
daniem  i  najszczerszym  w y s iłk ie m  niesie

swą w iedzę i  swe dośw iadczenie zawodowe 
w  służbie k ra jo w i. S zyb k i, w y ją tk o w y  w  
sw ym  zasięgu rozw ó j naszej gospoda rk i na
rodow e j wym aga o lb rzym iego  w y s iłk u  in 
żyn ie rów , techn ików , łu d z j nau k i, pedago
gów , p lan is tów , w y k w a lif ik o w a n y c h  pra
co w n ikó w  um ys ło w ych . N ie m n ie j znaczną 
ich  liczbę absorbu je coraz w ię kszy  zakres na
szego życia ku ltu ra lnego , nasze szko ln ic tw o , 
prasa, w yd a w n ic tw a  itcl. Ten p o m y ś ln y , ra
dosny, tw ó rczy  i coraz bardz ie j w zb ie ra ją 
cy  n u r t  naszego życia w k ła d a  jednakże n; 
b a rk i naszej in te lig enc ji w y ją tk o w y  ciężar 
obo w ią zków  i  w y ją tk o w ą  odpow iedz ia ł-
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M a rsza łek  S e jm u  k o m u n ik u je  Izb ie , że 
o trz y m a ł od genera lnego kom isa rza  w y 
borczego p ism a z zaw iadom ien iem , że:

na  m ie jsce  b. posła I lo rb o ń s k ie g o  uzys
k u je  m anda t pose lsk i —  ob. P io t r  T y p ia k ,

na  m ie jsce  b. posła S tan is ław a  M ik o ła j
czyka  —  ob. Józe f B a lce rzak,

na m ie jsce  z m a rły c h  pos łów  Jana K o ja  
i  M ieczys ław a  Rzeszuta —  ob. ob. Jan 
M roch eń  oraz F ranc iszek  Cabała.

N o w i pos łow ie  z ło ż y li ś lubow an ie .
M arsza łek  k o m u n ik u je  następn ie  Izbie, 

że w  d n iu  18 w rześn ia  rb . o trz y m a ł p r^y  
p iśm ie  Z w ią z k u  P a rlam e n ta rne go  P o lsk ich  
S o c ja lis tów , zrzeczenie się m anda tu  posel
sk iego przez posła E dw a rda  A b ra m o w i
cza. M a rsza łek  s tw ie rd z ił,  że S e jm  U sta
w odaw czy  u z n a ł m anda t posła A b ra m o w i
cza za w yg a s ły .

M arsza łek  K o w a ls k i k o m u n ik u je  z ko 
le i,  że w  d n iu  26 w rześn ia  rb . o trz y m a ł od 
P rzew odniczącego K o m is ji spec ja lne j do 
W a łk i z N a d u życ ia m i i  S zko dn ic tw e m  Go
spodarczym , w n iosek  o zezw olen ie  na  po 
c iągn ięc ie  do odpow iedz ia lnośc i sądowej 
posła Jana K u lis ie w ic z a  (SL). O skarżen ie  
pos. K u lis ie w ic z a  op ie ra  się na dekre tach  
o p rzestępstw ach  szczególnie n iebezp iecz
n y c h  w  okres ie  o d b udow y  P aństw a  i  o re 
g la m e n to w a n y m  z a o p a try w a n iu  ludności 
w  p rz e d m io ty  powszechnego u ż y tk u  oraz 
na  us ta w ie  o zw a lczan iu  d ro żyzn y  i  nad
m ie rn y c h  zysków  w  obroc ie  h an d low ym .

W n iosek  zosta ł p rzekazany  do rozpa trze 
n ia  K o m is ji P ra w n ic z e j i  R e g u la m in ó w  \

Z M IA N A  S K Ł A D U  K O M IS J I  
S E JM O W Y C H

Izba  p rz y s tą p iła  do p ie rw szego  p u n k tu  
po rządku  dziennego, k tó ry  d o tyczy  zm ian 
s k ła d u  osobowego n ie k tó ry c h  K o m is ji sta
ły c h  S e jm u.

Z m ia n y  te  do tyczą  15 k o m is ji posel
sk ich , p rz y  czym  w p ro w a d ze n ie  now ych  
cz ło nków  do sk ła d u  ty c h  k o m is ji i  odw o
ła n ie  n ie k tó ry c h  do tychczasow ych  cz łon 
kó w , s ta n o w iło  treść  odp ow iedn ich  w n io s 
k ó w  K lu b u  Poselskiego S L  oraz ZPPS. 
Izba  zaap robow a ła  w szys tk ie  zm ia n y  s k ła 
d u  osobowego k o m is ji.

R A T Y F IK A C J A  U M Ó W  
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H

W  d ru g im  p u n k c ie  p o rzą d ku  dziennego 
S e jm  w  p ie rw s z y m  c z y ta n iu  odesła ł do k o 
m is j i sp raw  zag ran icznych  3 rządow e p ro 
je k ty  u s ta w  w  sp raw ie  ra ty f ik a c ji :

a) u m o w y  m ię d z y  P o lską  a Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im  z  dn ia  8 lip c a  1948 ro k u  o s to 
sunkach  p ra w n y c h  na  p o lsko -ra d z ie ck ie j 
g ra n ic y  pań s tw o w e j,

b) k o n w e n c ji m ię d z y  P o lską  a Z w ią z 
k ie m  R a dz ieck im  z d n ia  8 lip c a  1948 r. 
o sposobie re g u lo w a n ia  k o n f l ik tó w  g ra 
n ic z n y c h  i  in cyd e n tó w ,

c) k o n w e n c ji ge n e ra ln e j p o ls k o - fra n 
cu sk ie j o zabezpieczeniu spo łecznym , pod
p isane j w  P a ry ż u  w ra z  z u k ła d a m i dod a t
k o w y m i i  p ro to k ó łe m  o g ó ln y m  z dn ia  
9 czerw ca 1948 r.

W  da lszych  p u n k ta c h  p o rzą d ku  dz ienne 
go Izba  odesła ła w  p ie rw s z y m  c z y ta n iu  do 
o d p o w ie d n ich  k o m is ji rządow e  p ro je k ty  
us taw .

R O Z B U D O W A  S Ł U Ż B Y  Z D R O W IA .
Z A T R U D N IE N IE  L E K A R Z Y  

W O L N O P R A K T Y K T J J Ą C Y C H
Jako  o d rę b n y  p u n k t  ob rad  zna laz ło  się 

sp raw ozdan ie  k o m is ji Z d ro w ia  oraz P ra 
cy  i  O p ie k i S po łeczne j o rz ą d o w y m  p ro 
je k c ie  u s ta w y  o zak ładach  społecznych 
s łu żb y  z d ro w ia  i  p la n o w e j gospodarce 
w  s łu żb ie  zd ro w ia , re fe ro w a n e  przez pos. 
K ry g ie ra  (PPS) —  s ta n o w iły  o s ta tn i p u n k t 
p o rz ą d k u  dz iennego posiedzenia  S e jm u.

Przechodząc do z re fe ro w a n ia  zasad n o 
w e j u s ta w y , pos. K ry g ie r  z c a ły m  n a c i
sk iem  p ię tn u je  te n d e n c y jn ie  rozsiew ane 
z ło ś liw e  p lo tk i o rz e k o m y m  zam ia rze  „ l i k 
w id a c ji p ry w a tn e j p r a k ty k i le k a rs k ie j“  
w  n a jb liż s z y m  czasie.

P ro je k t  u s ta w y  upow ażn ia  m in is tra  
Z d ro w ia  do usta len ia  n o rm y  ilo ś c io w e j le 
k a rz y , dopuszczonych do w y k o n y w a n ia  
p ra k ty k i na poszczególnych te renach . M a 
m y  bow iem , szczególnie na Z ie m ia ch  O d
zyskanych , ta k ie  te re n y , gdzie jeden le 
k a rz  obs ług iw ać  m us i ca ły  p o w ia t, pod
czas gdy  w  w ie lk ic h  m ias tach  liczb a  le k a 
rz y  je s t s tosunkow o w ysoka. Jeże li po 
u s ta le n iu  n o rm  liczba  le k a rz y  na danym  
te re n ie  p rze k ro czy  u s ta lo ny  poziom , w ła 
dze pańs tw ow e  wskażą o k rę g i i  m ie jsco 
w ości, gdzie no rm a n ie  została p rzekroczo 
na i  dokąd p o w in ie n  się sk ie ro w ać  nad
m ia r  le k a rz y . Leka rzom , przenoszącym  się 
w  w y n ik u  d z ia ła n ia  tego przep isu , p rz y 
s łu g iw a ć  będzie p raw o  do specjanego za
s iłk u  p ieniężnego.

In n y  p rzep is  p ro je k tu  u s ta w y  usta la , że 
w  c iągu  n a jb liż s z y c h  5 la t  m in is te r  Z d ro 
w ia  będzie m ó g ł p o w o ływ a ć  le k a rz y  do 
p ra cy  w  s łużb ie  zd row ia , k ie ru ją c  ich  na 
te re n y  spec ja ln ie  upośledzone pod w zg lę 
dem  s tanu s łu żb y  zd row ia .

Kończąc, pos. K ry g ie r  w nos i o u ch w a 
le n ie  p ro je k tu  re fe ro w a n e j us taw y.

O S IĄ G N IĘ C IA  I  B Ł Ę D Y  M IN . Z D R O W IA
W  d y s k u s ji - p ie rw szy  za b ra ł g łos m in . 

M ich e jd a , k tó ry  s tw ie rd z ił,  że p ro je k t  u - 
s ta w y  o zak ładach spo łecznych s łużby  
zd ro w ia  i  p la n o w e j gospodarce w  s łużbie , 
z d ro w ia  s tw a rza  pods taw y p la n o w a n ia  i  
w  te j dz iedz in ie .

M ów ca  s tw ie rd za  da le j, że w  czasie do
tychczasow e j dz ia ła lnośc i M in . Z d ro w ia  
b y ły  w a d y  i  b łędy , b y ły  p rz e w in ie n ia  i 
n iedoc iągn ięc ia . Do rzędu  ty c h  n iedoc iąg 
n ięć  m ów ca zalicza b ra k  na leży tego  ko n 
ta k tu  ze zw ią zka m i zaw odow ym i, z czyn 
n ik ie m  spo łecznym , zbędną b iu ro k ra c ją , 
b ra k  a k tyw n o śc i, o fia rn o śc i i  sprężystości 
dz ia łan ia . N iedom agan ia  te  m ia ły  swe 
ź ród ło  w  do tychczasow ej s tru k tu rz e  i  sy
s tem ie  o rg a n iz a c y jn y m  p rz e ję ty m  sprzed 
w o jn y  i  w  bezdusznym  —  częstokroć m e r
k a n ty ln y m  pode jśc iu  do chorego i  sp raw  
le czn ic tw a .

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  m a je d n a k  za so
bą  pow ażne osiągnięcia . O tw o rzo n o  poza 
6 w y d z ia ła m i le k a rs k im i U n iw e rs y te tó w  3 
A k a d e m ie  L e k a rs k ie  —  w  G dańsku , B y to 
m iu  i  Szczecinie. L iczb a  s łuchaczy, k tó ra  
będzie zas ila ła  k a d ry  le k a rs k ie , w y n o s i
ła  w  u b ie g ły m  ro k u  s z k o ln y m  8.749 (przed 
w o jn ą  3.872). L iczba  s łuchaczy s tom a to 
lo g ii z 481 s tu d iu ją c y c h  przed w o jn ą  w z ro 
sła do 2.621, lic zb a  p ie lę g n ia re k  zw ię kszy 
ła  się z 6.674 do 9.362.

S T A N O W IS K A  K L U B Ó W
Pos. W ita sze w sk i (PPR ) podkreś la , że 

m im o  b ra k u  je d n o lite g o  ośrodka dyspozy
cy jnego , M in is te rs tw o  Z d ro w ia  m a pow aż
ne os iągn ięcia  na o d c in k u  zw a lczan ia  cho
ró b  ep idem iczn ych  i  za ra ź liw y c h .

M ów ca  a p e lu je  do M in . Z d ro w ia , aby 
m o ż liw ie  ja k  n a jszyb c ie j w y k o rz y s ta ło  
now e  u p ra w n ie n ia , da jące m u  p ra w o  do 
p lanow ego  rozm ieszczen ia  le k a rz y  n ie  w e 
d łu g  ic h  osobistego in te re su , lecz w e d ług  
po trzeb  k la s y  ro b o tn ic z e j i  całego narodu .

im ie n iu  K lu b ó w  P ose lsk ich  —  PP R  
i  PPS pos W ita sze w sk i ośw iadcza, że k lu 
b y  te  będą g ło so w a ły  za ustaw ą.

Pos. W y rz y k o w s k i (S L) s tw ie rd za  na 
w stęp ie , że k to  zna s tosunk i, p an u jące  na 
w s i, zda je  sobie sp raw ę  z tego, ja k ie  k o 
losa lne  znaczenie posiada om aw iana  us ta 
wa.

W  zakończen iu  pos. W y rz y k o w s k i pod
k re ś la  kon ieczność szerokiego u d z ia łu  Z w . 
Sam opom ocy C h ło p s k ie j w  o rg a n iz a c ji 
s łu żby  z d ro w ia  na  w si.

S tro n n ic tw o  L u d o w e  g łosow ać będzie 
za p ro je k te m  ustaw y.'

Pos. L a s k o w s k i (P S L) podnosi szczegól
ne znaczenie p ro je k tu  u s ta w y  d la  o lb rz y 
m ic h  mas b iednego i  średn iego ch łopstw a . 
N iedosta teczny, ja k  dotychczas, s tan  lecz
n ic tw a  na  w s i je s t spow odow any m. iń . 
ty m , że n ie w ie lk i ty lk o  p ro ce n t le k a rz y  
p ra k ty k u je  na  w s i, czy w  m a ły c h  osadach.

(D okończen ie  na  s tr. 5 -e j)

ność. N ie  sprosta tym  zadaniom  je ś li nie 
znajdzie  odpow iedn ie j pom ocy, zrozum ie
nia, a inaw e t o tu ch y  w ś ró d  czyn n ikó w  ksz ta l 
tu jących  życie po lityczne  k ra ju .

M u s im y  także nie zapominać an i na ch w i. 
lę  o Z iem iach  O d zyska n yych  i o ludz iach , 
k tó rz y  tam  pracują. M a m y  praw o ch lub ić  
się z fa k tu  ca łkow itego  zespolenia się tych  
ziem w  czasie tak  n iezm iern ie  k ró tk im  z resz
tą  P o lsk i. U ła tw ia  to  adm in is trac ję  pań
stw ow ą, sp rzy ja  ogó lnem u ro z w o jo w i na
szej gosp oda rk i. W y m a g a  je dnak  od nas 
ciągłe j tro s k i o łu d ź ;, o nowe k a d ry  ro b o t
n ik ó w , ro ln ik ó w , rzem ieś ln ików , adm in is tra 
to ró w  i  p ra co w n ikó w , k tó ry c h  te ziem ie po
trzebu ją . Przede w szys tk im  zaś w ym aga od  
całego narodu n ieustannej b lis k ie j w ięz i 
ideow ej z rodakam i na Z iem iach  O dzyska 
nych, w łaśc iw ego i  c iągłego o d d z ia ływ an ia  
k u ltu ra ln e g o  i  po litycznego , stałej łączności 
ideo log iczne j, m ającej na celu wzm acniani« 
ha rtu  oraz poczucia odpow iedz ia lnośc i i wa
g i w y p e łn io n e j ta m  p racy. Jest to  ty m  b a r
dzie j niezbędne, że w ró g  w ew nętrzny i zew
nę trzny  ze szczególną nam iętnością us iłu je  
zdezorientować ludność Z ie m  O dzyskanych ,

Poizniiuiy feześwo ocenić 
łoisz?we nieśmy podżegaczy

w a je n u y s h
W in n iś m y  sobie zdawać sprawę, że W

ogó lnym  p om yś lnym  b iegu naszej p racy  nad 
odb udow ą  i p rzebudow ą k ra ju  —  n ie w ą tp li
w ą przeszkodę stanow ią w rog ie  dem okrac ji 
lu d o w e j c z y n n ik i zewnętrzne, k tó re  starają 
się w nosić  n iepokó j w  stosunkach m iędzy
narodow ych . N ie  w szyscy ludz ie  zdają so
bie sprawę, że na sytuację m iędzynarodow ą 
o a d z ia ły w u ją  dziś <v w ie lk im  s topn iu  nowe 
m e tody  nacisku im peria lizm u na k ra je  m n ie j 
sam odzielne i na słabsze narody. N ie  w y 
starczają już  dziś dawne m e tody  ekonom ice, 
nego i  dyp lom atycznego  nacisku. T y m  sta
ry m  m etodom  towarzyszą dziś w  szerokie j 
ska li nowe m etody odd z ia ływ an ia  na psy
ch ikę mas przede w s z y s tk im  drogą  celowe
go siania p a n ik i, lę ku , psychozy, zagroże
nia i n iepewności ju tra . Z a  pomocą sztucz
nie w y w o ły w a n e j gorączk i zb ro jen iow e j tru_ 
sty w ie lko ka p ita lis tyczn e  u s iłu ją  ratować się 
przed groźbą załam ania się k o n iu n k tu ry  go 
spodarczej. S ianiem  ciągłego n iepoko ju  w ie l
k ie  tru s ty  im pe ria lis tyczne  zarabiają doda t
kow o  i ła tw o  se tk i m ilio n ó w  do la rów . Z ban  
k ra to w ane  i opłacane przez im peria lizm  rzą„ 
d y  kap ita lis tyczne  k ra jó w  pod leg łych  w spó ł
dzia ła ją  w  tym  straszeniu w łasnych naro
dów . N a to m ia s t fa b ryka n c i b ron i, podżega
cze w o jenn i i s iew cy n iepoko ju  bogacą się 1 
w  tem pie zaw ro tnym  na u leg łośc i i  sprze- 
dajności ty c h  rządów .

T rzeba  um ieć trzeźw o ocenić te tendencje 
i  w idz ieć  ich  źród ło , ażeby nie u ła tw iać  za
dania siewcom  p a n ik i i n iepoko ju . T rzeba 
zdawać sobie sprawę, że nawet najw iększe 
kra je  im peria lis tyczne  nie są dziś w  stanie 
p row adz ić  .w o jny  w  ska li św ia tow e j i, co 
ważniejsze, nie b y ły b y  zdolne wepchnąć do 
w o jn y  sw ych w łasnych narodów . N a tom ia s t 
istn ie je  w  święcie dość s ił, k tó re  są zdom e 
spara! "ować dążenia podżegaczy w ojen
nych. Są to  potężne s iły  p o ko ju . W  walce o 
p o kó j złączą się n ie w ą tp liw ie  wszyscy lu 
dzie pracu jący i  postępow i, n ienaw idzący 
w o jn y , a ta k ic h  jest o lb rzym ia  w iększość 
we w szys tk ich  k ra jach  św iata, nie w yłącza
jąc k ra jó w  im peria lis tycznych .

Jeifsśmy hojuwnikamf posiępu, 
wiedzy, praw d?, sprawiedliwości

i  braterstwa wszystkich ludzi
Potężną dźw ig n ią  p o k o ju  jest i  będzie co

raz b liższy  sojusz k ra jó w  dem okrac ji lu d o 
wej ze Z w ią zk ie m  S oc ja lis tycznych  R epub
l i k  R adzieck ich . P o lska, ta k  ja k  i  wszyscy 
je j so juszn icy, pogrążona jest w  p racy poko 
jow e j nad* o d b u d o w i i  p rzebudow ą swrego 
k ra ju . N a m  nie grożą k ry z y s y  gospodarcze 
i  gn ic ie  nagrom adzonych dób r. M y  tw o 
rz y m y  nowe życie —  lepsze i spraw ied liw sze 
clla lu d u  pracującego. M y  jesteśm y bo jow 
n ik a m i postępu, w iedzy , p ra w d y , spraw ied
liw o ś c i i  b ra te rs tw a  w szys tk ich  lu d z i.

P rzyszłość zaś i  zw yc ięs tw o  jest i może 
b y ć  ty lk o  po naszej s tron ie ! Nasze idee są 
b lis k ie , bo  p o w in n y  być  b lis k ie  w szys tk im  
lu d z io m  szlachetnym , uczc iw ym , m iłu ją cym  
pracę, g o to w ym  pośw ięcić swe s iły  dobru  
R zeczypospo lite j, a ta k ic h  lu d z i jest o lb rz y 
m ia  w iększość w  naszym  narodzie. Nasza 
w spó lna  o fia rna  praca d la  k ra ju  b u d z i po" 
d z iw  i  s twarza cuda. W ię c  jeszcze goręcej 
w y tę żm y  s iły , aby jeszcze w iększy  p lon 
przyn ieść O jczyźn ie !

O byw a te le  Posłow ie !
Życzę W a m  pom yś ln ych  w y n ik ó w  ' v 

W a s z y c h  odpow iedz ia lnych  pracach usta
w odaw czych !
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JA N  D Ę B S K I
C z ło n e k  P re z y d iu m  

N K W  P S L

okazji larodowefi Święta
28 p a ź d z ie rn ik a  o b c h o d z iliś m y  Ś w ię to  

N a ro d o w e  i  30 -tą  ro czn icę  p o w s ta n ia  R e 
p u b lik i C ze ch o s ło w a ck ie j. W  ca łe j P o l
sce, szczegó ln ie  tłu m n ie  i u ro c z y ś c ie  w  
W a rs z a w ie , d a w a liś m y  w y ra z  n ie k ła m a 
n y m  uczuc iom  p ra w d z iw e j p rz y ja ź n i d la  
C ze ch ó w  i  S ło w a k ó w , d la  R e p u b lik i C ze 
c h o s ło w a c k ie j, z k tó rą  R ze czpospo lita  
P o ls k a  w s p ó łd z ia ła  i  w s p ó łp ra c u je  na p o 
lu  p o lity c z n y m , g o sp o d a rczym  i k u ltu ra l
n y m , ja k  n ig d y  do tąd  w  dz ie jach  p o lsko - 
cze ch o s ło w a ck ich -

G d y  p rze d o s ta łe m  się z tru d e m  do 
szcze ln ie  w y p e łn io n e j sa li „R o m a “  w  
W a rs z a w ie , w  k tó re j T o w a rz y s tw o  P o l
sko  -  C ze ch o s ło w a ck ie  z o rg a n iz o w a ło  u - 
ro c z y s tą  Akadem ię_ z o k a z ji Ś w ię ta  N ie 
p o d le g ło śc i R e p u b lik i C z e ch o s ło w a ck ie j, 
o ż y ły  w sp o m n ie n ia  bP sk ie j i  da lsze j p rz e 
sz łośc i.

T rz y d z ie ś c i la t  tfemu, w  w y n ik u  p 'e rw -  
szej w o jn y  ś w ia to w e j,  R e w o lu c ji P a ź 
d z ie rn ik o w e j w  R o s ji, oba len ia  tro n ó w  
trz e c h  m o c a rs tw  z a b o rczych , w  w y n ik u  
n ie p rz e rw a n e j w a lk i P o la k ó w , C ze chów  
i  S ło w a k ó w  o w o ln o ś ć  i n iepod leg łość  —  
P o ls k a  i  C ze ch o s ło w a c ja  o d z y s k a ły  n ie 
p o d le g ły  b y t  p a ń s tw o w y . I choc iaż  p rz e 
sz łość, tw a rd a  nauka  h is to r ii,  n a k a z y w a 
ły  nam  nie  ty lk o  dob re  sąs iedzk ie  s tosun
k i,  ale n a jś c iś le js z y  z w ią z e k , so jusz i 
w s p ó łp ra c ę  o b y d w u  p a ń s tw , o d p o w ie 
d z ia ln i ich  k ie ro w n ic y  p ro w o k o w a li i  w y  
w o ły w a l i  k o n f l ik t  za k o n flik te m . O d na
padu c ie szyńsk ie go , k tó re g o  sędziam i 
s ta ły  s ię  obce c z y n n ik i,  m ia s t sąs iedzk ie 
go, p o lu b o w n e g o  p o rozum ien ia , pop rzez 
rozbudza n ie  sz o w in is ty c z n e g o  nac jona 
liz m u  po  je dne j i d ru g ie j s tro n ie  g ra n ic y , 
po p rze z  w a lk ę  p o d ja zd o w ą  i  os łab ian ie  
s w o ic h  p o z y c ji na te re n ie  m ię d z y n a ro d o 
w y m  —  w io d ła  p ro s ta  d ro g a  do naszego 
u c z e s tn ic tw a  w  h it le ro w s k im , p ie rw s z y m  
ud e rze n iu  na  R e p u b lik ę  C zechos łow acką - 
Jakże  to  w s z y s tk o  b lis k ie  i  ja k ż e  da lek ie , 
zapad łe  b e z p o w ro tn ie  w  n icość, g d y  oce
n ia m y  dz is ie jsze  s tosunk i p o lsko -czecho 
s ło w a c k ie - T rz e b a  je d n a k  pam ię tać  o ty m  
w s z y s tk im , trz e b a  z p o ko le n ia  w  p o ko le 
n ie  p rz e k a z y w a ć  c ię żk ie  dośw iadczen ia , 
zb ro d n icze  b łę d y , k tó re  z a c ią ż y ły  na s to 
sunkach  p o m ię d z y  n a szy m i na rodam i- 
M ia s t w y k o rz y s ta n ia  dob rego , p rz y ja z n e 
go  w s p ó łż y c ia  R e p u b lik i C ze chos łow ac
k ie j ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  do spacy - 
f ik o w a n ia  p o w o je n n y c h  s to su n kó w  p o l
s k o -ra d z ie c k ic h . d o p ro w a d ze n ia  do śc i-

(Dokończenie  ze s tr. 4 -e j)

N ie rz a d k ie  są w y p a d k i, że te re n  c ;o 
p o w ia tu  obs ługu je  ty lk o  jeden  leka rz . S y
tu a c ja  n a  o d c in ku  le czn ic tw a  zapobiegaw 
czego p rzeds taw ia  się na w s i jeszcze go
rze j.

W  ty c h  w a ru n k a c h  kon ieczna je s t in te r 
w e n c ja  państw a, sp raw a b o w ie m  zd row ia  
je d n o s tk i p rzesta ła  b yć  u  nas sp raw ą  p ry 
w a tną , a sta ła  się zagadn ien iem  państw o
w y m .

M ów ca  podkreś la  szczególne znaczenie 
d la  w s i —  o k rę g o w ych  ośrodków  zdrow ia , 
do k tó ry c h  w in n i być  k ie ro w a n i lekarze 
dośw iadczen i i  p rz y g o to w a n i n ie  ty lk o  
pod w zg lędem  fa ch o w ym , a le  przede 
w s z y s tk im  społecznym .

Pos. L a sko w sk i porusza też spraw ę p la 
now ego rozm ieszczen ia p ra co w n ikó w  
s łu żby  z d ro w ia  i  zapew nia , że ch łop  b ie d 
n y  i  ś re d n io ro ln y  p o w ita  z uznan iem , o to 
czy szacunkiem  i  op ieką  le ka rzy-spo łecz- 
n ik ó w , le k a rz y , oddanych  s łużb ie  zd row ia  
narodu .

Jako  o s ta tn i p rze m a w ia ł pos. Sztache l- 
sk i, w ic e m in is te r  Z d ro w ia . O m aw ia jąc  
znaczenie n o w e j us taw y , z w ró c ił on u w a 
gę na  odziedziczone w  spadku po rządach 
sana cy jnych  pow ażne b ra k i w  dz iedz in ie  
le czn ic tw a , pow odu jące  w yso ką  ś m ie r te l
ność.

M ów ca  podkreś la  w  zakończeniu, że no 
w y  system  p o z w o li m . in . na  w łaśc iw e  o- 
toczenie op ieką  le ka rs ką  b ie d o ty  w ie j
sk ie j, przede w s z y s tk im  drogą  z różn ico 
w an ia  taks  szp ita lnych .

W  g łosow an iu  S e jm  p rz y ją ł p ro je k t  u- 
s ta w y  jednog łośn ie , w  d ru g im  i  trzec im  
czy tan iu , w ś ród  d łu g o trw a ły c h  ok lasków .

Na ty m  posiedzenie zostało zam kn ię te .
£ , ’,(■>'z ią  i  w ia rą  w  p rz y s z ło ś ć  tc h n ę ły

s łe j w s p ó łp ra c y  z n a jw ię k s z y m  pań 
s tw e m  s ło w ia ń s k im , w  o p a rc iu  o k tó re  
je d y n ie  m ożna  b y ło  s ta w ić  czo ło  im p e r ia 
liz m o w i n iem ieck iem u , p ro w a d zo n o  w  
P o lsce  p rz e d w o je n n e j p o lity k ę  w ro g ą  
p a ń s tw u  czech os łow ack ie m u . N ie  chodz i
0 to , k to  w ię c e j z a w in i ł z ów cze sn ych  
k ie ro w n ik ó w  o b y d w ó c h  p a ń s tw . W in y  są 
obopólne. N ie  zapom nę, ja k  w  okres ie  
n a jw ię ksze g o  nas ilen ia  re w iz jo n is ty c z n o -  
o d w e to w e j p o l ity k i n ie m ie c k ie j w o bec  
P o ls k i, k tó ra  p rz y g o to w y w a ła  op in ię  
ś w ia ta  do ude rzen ia  na nas, jeden, z n ie 
ż y ją c y c h  ju ż  dz is ia j, p ra w ic o w y c h  p o l i t y 
k ó w  c z e ch o s ło w a ck ich  m ó w ił do m n ie  z 
b e z tro ską  i  b ra k ‘em w y o b ra ź n i p o lity c z 
nej, że C ze ch o s ło w a c ja  z d o ła ła  ju ż  u re 
g u lo w a ć  sw o je  s tosunk i z Rzeszą N ie 
m iecką , ze s w o im i o b y w a te la m i n ie m ie c 
k im i, k tó ry c h  p rz e d s ta w 'c ie le  zasiada ją  
n a w e t w  rządz ie  cze ch o s ło w a ck im . G d y  
o d p ow iedz ia łem , że po ro z p ra w ie n iu  się 
N ie m c ó w  z nam i. p rz y jd z ie  k o le j na C ze 
chos łow a c ję , w y r a z ’1 pog ląd , że g ro z i 
nem  „ ty lk o  p o k o jo w a  re w iz ja  g ra n ic “ , 
k tó ra  nie do tkn ie  C ze ch o s ło w a c ji.

G d y  m y  lu d o w c y , od p oczą tku  n a w o łu 
ją c y  do na jśc iś le jszego  sojuszu, z w ią z k u  
p o lity c z n e g o  i gospodarczego z C zecho
s ło w a c ją . p a trz y liś m y  ze zg rozą  na kn o 
w a n ia  o fic ja ln e j p o l 't y k i p o ls łre j,  u ła tw ia  
jące j ro z b ió r  i za b ó r czech os łow ack ie go  
pań s tw a  p rze z  N ie m c y , s ły s z e liś m y  b u t
ną, „m o c a rs tw o w ą “  odp ow iedź , że n a ro 
d o w o śc io w e  p ń s tw o  czech os łow ack ie  
m usi s ię  rozoaść, a w ó w c z a s  trze b a  s ięg 
nąć po część spadku po n im !

Jakże to  w s z y s tk o  t ra g ic z ire  b lis k ie , 
g d y  się m y ś li o p rze sz ło śc i, o ty m , ja k  
w ie lk i a rsena ł i  w o je n n y  p rz e m y s ł cze
c h o s ło w a c k i dos ta ł się bez opo ru  w  ręce 
n iem ieck ie  zam iast d o zb ro ić  P o lskę , ja k  
m ia s t rów noczesnego  s ta w ie n ia  opo ru  
N iem com  —  w y s ta rc z y  spo jrzeć  na m a 
pę, b y  ocen ić k to  w ó w c z a s  m ó g łb y  b y ć  
o to czo n ym , zam ia s t tego, n a s ta w ie n i 
p rz e c iw k o  sobie, p a d a liś m y  ko le jn o  pod 
u de rzen ‘em p rz e m o c y  germ ańsk ie j-

T ra g ic z n y m  b y ł los P o ls k i i C zecho
s ło w a c ji w  czasie o k u p a c ji n iem ieck ie j- 
B y ła  to  os ta tn ia  le k c ja  h is to r ii,  k tó re j 
n ig d y  n ic  za p o m n im y  i, k tó ra  n a k re ś liła  
na ca łą  naszą da leką  p rz y s z ło ś ć  p ro 
g ra m  dz ia ła n ia , n iez łom ne zasady p o l
sk ie j i  c z e ch o s ło w a ck ie j p o l ity k i.

T rz e b a  b y ło  je d n a k  w ie lk ic h  p rzem ian  
w  ż y c iu  o b y d w ó c h  p a ń s tw , b y  te  zasa
d y  le g ły  g łęboko  i t rw a le  u p o d s ta w  na
szego ż y c ia  p a ń s tw o w e g o . T rz e b a  b y ło  
p rz e w ro tu  spo łecznego, do jśc ia  do w ła 
d z y  u nas i w  C ze ch o s ło w a c ji ś w ia ta  
p ra c y , oba len ia  p rz e m o c y  rodz im ego
1 obcego k a p 'ta l!z m u , k tó r y  przede 
w s z y s tk im  w  P o lsce , u rzą d za ł się ja k  w  
ko lon iach .

Jest w ie lk im , w ie k o p o m n y m  do ro b 
k ie m  d e m o k ra c ji - lu d o w e j w  o b y d w u  
k ra ja c h , że ta k  szyb ko , rze te ln ie , w  o- 
p a rc iu  o szczere dąże rra  sze ro k ich  mas, 
a nie ty lk o  fo rm a ln ie , p rzez  podpisan ie  
u m ó w , p rze k re ś lo n o  z łą , s z k o d liw ą  
p rzesz łość, a p racą , w s p ó łd z ia ła n ie m  
każdego dn ia, w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i
nach b u d u je m y w sp ó ln o tę  ku ltu ra ln ą , 
gospodarczą  i p o lity c z n ą  po lsko -czecho 
s ło w acką .

D z iś  ju ż  m ożem y ocen ić, ja k im  do b ro 
d z ie js tw e m  d la  P o la k ó w . C zechów  i S ło 
w a k ó w , ja k im  w k ła d e m  w  d z ie ło  odbu
d o w y  E u ro p y  i u trw a le n ia  p o ko ju  będzie 
sta le  ro z w ja ją c a  się w sp ó łp ra ca  p o lsko - 
czech os łow acka . T o  je s t pew ne, że tam  
gdzie n ic  n ie d z ie li a w s z y s tk o  łą czy , 
gdz ie  is tn ie ją  o lb rz y m ie  m o ż liw o ś c i ro z 
w o ju , w ie lk ie j zasobnej w s p ó ln o ty  go
spodarcze j. o p a rte j o p la n o w ą  gosp oda r
kę, gdz ie  is tn ie je  m ocne opa rc ie  o sojusz 
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im , tam  na po 
g ra n iczu  z N iem cam i tw o rz y  się n o w y  
u k ła d  s il, k tó r y  d la  p rz y ja c ió ł, ale i d la  
w ro g ó w  p rz e d s ta w ia  okreś loną  w a rto ś ć , 
k tó rą  b ra ć  m ożna  c z y  trze b a  w  o b ra 
chunku s i l .

R adością  i w ia rą  w  p rz y s z ło ś ć  tch n ę ły  
nie ty lk o  p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s z o n e  na 
obchodach 30-1 ecia R e p u b lik i C ze chos ło 
w a c k ie j. z o rg a n iz o w a n y c h  w  Po lsce. Te  
obch ody  nie b y ły  o d ś w ię tn y m i, o f ic ja l
n y m i u ro c z y s to ś c ia m i, k tó re  się u rz ą 
dza w e d le  p rz y ję te g o  zw ycza ju - T rze b a

b y ło  w c z u ć  się w  n a s tro je  t łu m ó w  z g ro 
m adzonych , b y  z ro zu m ie ć , że i w  te j 
dz iedz inę  naszego ż y c ia  n a s tąp ił p rz e 
łom . k tó r y  w y d o b y ł na ja w  uczuc ia , m y 
ś li i  in s ty k t  p o l ity c z n y  spo łeczeń s tw a  
po lsk iego .

T a k , w ie m y  ju ż  to dz is ia j w s z y s c y , 
o c z y m  m ó w ili p re le g e n c i obchodów , że 
ile  ra z y  w  nasze j p rz e s z ło ś c i sz liś m y  ra 
zem, n ap ó r g e rm a ń sk i co fa ł się p rze d  s i
ła m i Z ach odn ich  S ło w ia n . S k łócen i, 
z w a lc z a ją c y  się —  s ta w a liś m y  się k o le j
n ym  łu pem  g ra b ie żcó w -

Już n ig d y , ś lu b u je m y  sobie to  w z a je m 
nie, nie b ę d z ie m y  „ ta k  tra g ic z n ie  sam ot
ni, ja k  to  b y ło  d a w n ie j“ . T rz e b a  nam  
ty lk o  śm ia ło  iść  n a p rzó d  po sze rok im , 
u p o rz ą d k o w a n y m  gośc ińcu  w s p ó łp ra c y  
po lsko  -  cze ch o s ło w a ck ie j, k tó r y  w ie 
dz ie  do lepsze j p rz y s z ło ś c i naszych  
p a ń s tw  i na rodó w - T rz e b a , b y ś m y  się 
dob rze  p o zn a li i  w e  w s z y s tk im  z ro z u  * i

m ie li, trz e b a , b y  k a ż d y  dz ień  m o cn ie j i  s il
n ie j w ią z a ł nas ze sobą, re a liz o w a ł ro z 
leg le  cele w s p ó łp ra c y -  W z a je m n ie  m a 
m y  w ie le  do pozn an ia  jeszcze, do nau
czen ia  się z d o ro b k u  każdego narodu* 
W s p ó ln o tą  stan ie  się w s z y s tk o .

G d y  am basador c z e c h o s ło w a c k i za
p e w n ia ł na aka d e m ii w a rs z a w s k ie j,  „że  
zostaniem y w ie rn i sobie w  czasie do
brych . czy  z łych  czasów “, g d y  o ś w ia d 
c z a ł „że W asze  m orze —  nasze m orze, 
że W asza  O d ra  —  nasza O dra, że W a 
sze granice na O drze  i Nysie —  nasze 
granice“, w ie d z ie liś m y  w s z y s c y , że tak  
m oże m ó w ić , szczerze  i  p ra w d z iw ie ,  
p rz e d s ta w ic ie l o d rodzo ne j Republiki 
C z e ch o s ło w a ck ie j. S zcze ry rn  też  i  p raw 
d z iw y m . je s t i będzie , w o ła n ie  m as ludo
w y c h  w  P o lsce :

—  Niech ży je  Lud ow a Republika C ze
chosłowacka. —  A t żije  L idova  Cesko- 
słovenska Republika*

MARIA SOWINA
p o w ia t  B o c h n ia  *

Wieś n spółdzielczość
N ie  od dziś, a le  od sam ego p o c z ą tk u  sw e

go is tn ie n ia  ru c h  lu d o w y  p o d ją ł w a lk ę  z c ie m 
n o tą  li w y zy s k ie m , w a lk ę  o p o lep szen ie  w a 
ru n k ó w  życ ia  wsi.

S ta n o w iliś m y  je d n ą  w ie lk ą  ro d z in ę  In d o w ą  
b u d u ją c ą  w s p ó ln y  dom  lepszej p rzyszło śc i,
i  ja k k o lw ie k  p rze s zk o d y  h a m o w a ły  tę  p ra c ę , 
n ie  zn iec h ęc a liś m y  się, a le  po  k a ż d e j k lęsce  
s k u p ia liś m y  się ną n o w o , b y  ra d z ić  n a d  n o 
w y m i fo rm a m i p ro w a d ze n ia  p ra c y  i  w a lk i—  
b y  zb liża ć  się do w y ty czo n eg o  celu .

W ieś  sam a zaczęła  m yś leć  o p o le p sze n iu  
w a ru n k ó w  gosp o d arczych , o d źw ig n ię c iu  się 
z n ę d zy . N ie lic z n e  jeszcze S p ó łk i i  K ó łk a  R o l
n icze  po  p ie rw s ze j w o jn ie  ś w ia to w e j zac zę ły  
się ro zra s ta ć . M ia ły  one c h ro n ić  w ieś p rz e d  
w y zy s k ie m  i b yć  k rz e w ic ie la m i o ś w ia ty  ro ln i
cze j. O p a n o w a n e  p rze z  ro ln ik ó w  -  ob szarn i
k ó w  n ie  s p e łn iły  sw ycn zad a ń , s ta ły  się je d 

n a k  c zy n n ik ie m  p o b u d za ją c y m  c h ło p ó w  do  
o rg a n izo w a n ia  s p ó łd z ie ln i różnego ty p u  na  
w siach.

R u c h  lu d o w y  t r a k to w a ł spó łdzie lczość, 
ja k o  po d s ta w ę  p rze b u d o w y  g o spodarcze j wsi 
ja k o  fo rm ę  w a lk i z n ęd zą  i  w y zys k ie m .

N ic  te ż  d z iw n e g o , że te ra z , g d y  ta k  a k tu a l
ną s ta ła  się s p raw a  u s p ó łd z ie lc ze n ia  p ro d u k 
c ji ro ln e j,  w ie le  się na te n  te m a t m yś li i  d y 
s k u tu je  na w s ze lk ie g o  ro d z a ju  z e b ra n ia c h , 
a n a w e t w  poszczeg ó ln ych  c h ło p s k ic h  ch a 
łu p a c h .

D y s k u tu je  się na te n  te m a t ró ż n ie , ta k , ja k  
ró żn y  je s t s tosunek do tego za g a d n ie n ia  p o 
szczególnych śro d o w isk  i lu d z i. T o  też  d z ia 
łacz  sp o łeczn y , chcący d a n ą  śro d o w isko  o 
słuszności sw ej d ro g i p rz e k o n a ć , m usi być  
p rz y g o to w a n y  na glosy k r y ty k i  1 s p rzec iw u , 
ja k ż e  często ostre  i n iew ła ś c iw e , podsuw ane  
c h ło p o m  p rze z  p ro p a g a n d ę  w ro g ą  u s tro jo w i 
lu d o w eg o  p a ń stw a ,

W  k ry ty c e  te j n ie  b ra k  głosu i  ty c h  „ n ie 
w in n y c h  b e z p a rty jn y c h “ , k tó rz y  n ie  b io rą c  
na siebie ża d n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i c h c ie lib y  
d y k to w a ć  sw oje  p ro g ra m y  społeczno -  p o li
tyczne  i  gospodarcze.

C zyż n ie  le p ie j b y ło b y , a b y  d  lu d z ie  za 
m ias t stać z b o k u  i  k ry ty k o w a ć  w s ze lk ie  za 
m ie rz e n ia  i  p ra ce  naszego lu d o w eg o  p aństw a  
w z ię li się do p ra c y  i  p o m o g li w  jego  b u d o w ie .

W a żn ą  b a rd zo  d la  p o w o d ze n ia  p ra c y  na

w s i je s t k w e s tia  u ś w ia d o m ie n ia  i  w c iąg n ię c ia  
do p ra c y  p rz y  p rz e b u d o w ie  g ospodarcze j 
w s i —  k o b ie t  W ie jsk ic h . S p ra w a  ta  n a  m l  
zaw sze n ie d o m a g a ła , n ied o m ag a  i  dziś.

P , S. L .  w  sw ych szeregach  s k u p ia  k o b ie ty  
w ie js k ie , ro zb u d za  w  n ic h  z ro z u m ie n ie  k o 
n ieczności w łą c ze n ia  się ic h  do  o g ó ln e j p r a 
cy o k o ło  p rz e m ia n  g o s p o d a rc zy ch , o ś w iato 
w y c h  i  w y c h o w a w c zy c h  w p ro w a d z a n y c h  na  
w ieś.

W  z a k ła d a n iu  i  p ro w a d z e n iu  s p ó łd z ie ln i n a  
w si k o b ie ta  w ie js k a  m u s i w z ią ć  c zy n n y  u -  
d z ia ł. A b y  to  osiągnąć, m u s i ro z u m ie ć  i  d oce
n ia ć  lich zn a c ze n ie , m u s i zd aw ać  sobie s p raw ę  
z tegOj że  w ła ś n ie  s p ó łd z ie ln ie  w s ze lk ie g o  r o 
d z a ju  o rg a n izo w a n e  n a  w si p o w ię k s za ją  do
chód w  k o b ie c y m  g o s p o d a rs tw ie , że  -w yręcza
ją  rę c e  k o b ie c e  od w ie lu  p ra c  d o m o w y c h , za 
b ie ra ją c y c h  ta k  w ie le  cennego czasu. B o  p rze 
c ież, je ś li na  w s i z n a jd z ie  się s p ó łd z ie ln ia  
s ku p u  ja j ,  n a b ia łu  — • to  k o b ie ta  n ie  b ę d z ie  
m u s ia ła  w  k a ż d y m  ty g o d n iu  pośw ięcać  d n ia  
n a  zan ie s ie n ie  n a  ta rg  k o p y  ja j  czy  k a w a łk a  
m asła  lu b  sera i  b y ć  p rz y  ty m  n a ra żo n ą  n a  
w y zy s k . A  te  co ty d z ie ń  p rz e m ie rz a n e  d łu g ie  
k ilo m e try  n a  s łocie, m ro z ie , lu b  u p a le  czyż  
n ie  zże ra ją  je j  zd ro w ia ?  A  tro s k a  o p o zo s ta 
w io n e  w  d o m u  bez o p ie k i d z iec i czyż n ie  jes t 
d la  n ie j n iezn o śn ą  u d rę k ą ?  C zy ż  n ie  czas ju ż  
n a  to , —  b y  to  w res zc ie  z m ie n ić , b y  m aso
w o  z a k ła d a ć  w s p ó ln y m i s iła m i s p ó łd z ie ln ie  
zb y tu  p ro d u k tó w ?  •

J e d n a k  n a w e t n a jrz e te ln ie j o b s łu g iw an e  i 
n a js u m ie n n ie j k ie ro w a n e  lecz n ie  d o c en ia n e  
p rze z  w ieś  s p ó łd z ie ln ie  n ie  b ęd ą  d o s ko n a ło 
ścią „c u d a  c zy n iąc ą “ , to  n ie  w y s ta rc zy  b yć  
c z ło n k ie m  s p ó łd z ie ln i, a le  trze b a  się o n ią  
tro szc zy ć , in te re s o w a ć  je j  ro z w o je m  ja k o  
w s p ó ln ą  d o b rą  s p raw ą , w s p ó ln ą  w łasno ścią . 
T u  n ik t  nas n ie  b ę d z ie  w y z y s k iw a ł a n i oszu
k iw a ł,  bo  s p ó łd z ie ln ie  n ie  b ę d ą  zrzes ze n iem  
p a s k a rzy , a le  nas sam ych, W  n ic h  ró w n ie ż  
n ie k tó rz y  z naszych synów  ii c ó re k  m ogą  
m ie ć  u c zc iw ą , z a ro b k o w ą  p ra cę , p ra cę  w e  
w ła sn e j w si, w ś ró d  sw oich  i  d la  sw oich . P o 
m y ś lm y  n a d  ty m  trze źw o  i ro z u m n ie  i  w e ź 
m y  się do p ra c y . S ze m ra n ie , n a rz e k a n ie  n ie  
w y  d źw ig n ie  nas z b ie d y  i n ie d o s ta tk u , ty lk o  
d o b ra  w o la  i  u c zc iw a , rz e te ln a  p ra ca  z a p e w 
n ić  m ogą lepszą p rzyszło ść  n a m  i  c a łem u  n a 
szem u p a ń stw u .

m . s.

Przez uspółdzielczenie-
do dobrobytu!
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P rezyd en t S tan ó w  Z jed n o czo n ych
W p r z e d e d n iu  w y b o r ó w  w Ameryce

Jesteśm y w  p rzededn iu  w y b o ró w  P re 
zyd e n ta  S ta rtó w  Z jednoczonych  A m e ry 
k i P ó łnocne j- T rw a ją c a  od p ó ł ro ku  k a m 
pania w y b o rc z a  już  się z a k o ń c z y ła . D o 
W y b o ró w  s tanę li kandydaci trze ch  p a r t ii 
p o lity c z n y c h : rep u b lika ń sk ie j, d e m o k ra 
ty c z n e j o raz  now e j p a r t i i p o s tę p o w e j —  
D e w e y , T ru m a n  i W a lla ce , Po' raz d ru g i 
w  dz ie jach  p o lty c z n y c h  S ta n ó w  Z jedno 
czonych  sta je do . w y b o ró w  k a n d yd a t 
trz e c 'e j p a rtii.  Na począ tku  X X - g o  w :e - 
ku , g d y  szerok ie  m asy d om aga ły  s :ę re 
fo rm , T e o d o r R o oseve lt, z p a r t ii re p u b li
ka ń sk ie j, w y s tą p ił p rz e c iw k o  w ła d z y  ka - 
p d a lis tó w , tw o rz ą c  w  1912 roku  now ą 
p a r t ię  postępow ą. R o z b ic e  re p u b lik a n ó w  
U ła tw iło  w ó w c z a s  z w y c ię s tw o  d ' o k ra - 
t y  W ilso n a , v / e ’ lve go  id e a lis ty , g ło s ic ie 
la  n o w y c h  zasad w  ż y c iu  m ię d z y n a ro d o 
w y m . k tó ry  o d e g ra ł ta k  zaszczy tną  ro lę , 
dob rze  znaną nam  P o lakom , w  p ie rw s z e j 
w o jn ie  ś w ia to w e j.

W y b o ry  P re z y d e n ta  S ta n ó w  Z jedno 
czonych  A .P . b y ły  zaw sze w y d a rz e n ie m  
o znaczen u ś w ia to w y m - W ie lu  lu dz i są
dz i, że u s tró j, ja k  go n a z y w a ją , p re z y 
denck i S ta n ó w  Z jednoczonych  zapew n ia  
P re z y d e n to w i w ła d z ę  d y k ta to rs k ą , k tó ra  
og ran icza  ty lk o  czas t rw a n ia  jego  m an
datu. tj- o k res  la t cz te rech ,

C z y  ta k  jes t w  rz e c z y w is to ś c i?  Jest 
p ra w d ą , że P re z y d e n t S ta n ó w  Z jedno 
czonych  m ianu je  rząd, p rzed  n im  ty lk o  
odp ow  e d z ia lfly , że bez za p y ta n ia  p a r la 
m entu  m oże go z w o ln ić , w zg lę d n  e po
szczegó lnych  c z ło n k ó w  rządu. O  rządz ie  
S tanó w  Z je dnoczonych  m ó w i się,_ że jes t 
rządem  „J e g o  P re z y d e n c k ie j M o ś c i“ . _ T o  
w s z y s tk o  praw da.' A le  b y  m óc reahz 
w a ć  sw o ją , p re zyd e n cką  po i ty k ę  trze , 
m ieć  u c h w a lo n y  budżet, trze b a  m ieć u- 
chw a lon e  p rze z  Kongres^ p ro je k ty  ustaw - 
S tąd  kon ieczność pos iadan ia  y  K o n g re 
sie w iększośc i- D o d a jm y  do tego-, że bez 
zg o d y  Kongresu P re z y d e n t nie m oże w y 
p o w ie d z ie ć  w o jn y , że bez zgod y  d w óch  
trz e c ic h  Senatu nie m oże z a w rz e ć  p o ko 
ju . W id z im y  w ię c , że P re z y d e n t je s t za
le ż n y  od cia? u s ta w o d a w c z y c h , z k tó 
ry c h  Senat o d g ry w a  w ie lk ą  ro lę- N ie 
bez s łusznośc i m ó w ią , że p o lity k ę  p ro 
w a d zą  H e m ii is t ro w ie ,  z w a n i Sekre ta 
rz a m i stanu, ale a m e ry k a ń s c y  se n a to rzy , 
k tó rz y  są do radca m i P re z y d e n ta  w  sp ra 
w a ch  p o l ity k i zag ran iczne j, a w obec rzą 
du federa lnego  o d g ry w a ją  ro lę  am basa
d o ró w  poszczegó lnych  S ta n ó w . P re z y 
den t je s t nad to  o g ra n ic z o n y  w  s w o je j 
w ła d z y  p rzez  Sąd N a jw y ż s z y , k tó rz y  o - 
rzekn , c z y  now e p ra w o , w zg lę d n  e ro z 
p o rz ą d z e n i,  są zgodne z K o n s ty tu c ją  
S ta n ó w  Z jednoczonych - Znane są liczne

w y p a d k i, g d y  Sąd N a jw y ż s z y  u n ie w a ż 
nia u c h w a ły  Kongresu,

W s z y s tk ie  te w ła d z e : P re z y d e n t, K o n 
gres, Senat, rząd, Sąd N a jw y ż s z y  za leżą 
od tego, co się n a z y w a  op in ią  pub liczną . 
K to  ją  u ra b ia  w  A m e ryce - W ie lk ie  ko n 
c e rn y  p rasow e , ra d :o, te a try , kh ia , s to 
w a rz y s z e n ia . k lu b y , no i p a rtie  p o lity c z 
ne —  w s z y s tk o  finansow ane  p rzez w ie l
k i ka p ita ł-  W ils o n  W 1919 r. m im o  s w o je j 
popu la rnośc i, m im o  że b y ł w ie lk ą  s iłą  
m ora lną , u le g ł w  w a lce  z „o p in ią “ , bo 
nie d a ro w a n o  m u tego, że w ys tąp '1  p rz e 
c iw k o  p rz y w ile jo m  m ożnych , że b y ł id e 
a ln ą , k tó r y  ch c ia ł re fo rm o w a ć  św ia t- 
D ru g i w ie lk i p re z y d e n t —  F, R ooseve lt 
d ługo  m u s ia ł czekać z  w y p o w ie d z e n ie m  
w o jn y  N :en icom , w  czas'e d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j, aż o p n ia  p ub liczna  zosta ła  
p rzekonana  o kon iecznośc i udz 'ah t A m e
r y k i  w  te j w o jn ie  z d ra d z ie c k ’m  ude rze 
n iem  Ja p o ń czykó w -

W  ż y c 'u  każdego w o ln e g o  k ra ju  dużą 
ro lę  o d g ry w a ją  p a rt ie  p o lity c z n e . H is to 
r ia  a m e ry k a ń s k ic h  p a r t i i p o lty c z n y c h  
jest s w o ’sta. W  X I X  W ieku u k ła d  s ił po
e ty c z n y c h  o d p o w ia d a ł u k ła d o w i g o g ra - 
f iczno  -  gospodarczem u S ta n ó w  Z jedno 
czonych . Po łudn ie , i Zachód —  s ta n y  ro l
n icze —  d e m o k ra c i —- p rz e c iw s ta w ia li 
się p rz e m y s ło w c o m  i  fin a ś is to m  P ó łn o c y  
i W sch o d u  —  repub lika nom . T en  u k ła d  
z o s ta ł o b a lo n y  p rzez  u pó r P o łu d n ia  w  u- 
t rż y m y w a n iu  n ie w o ln ic tw a  cza rn ych . 
P rz e ć ’w k o  t re w o ln ic tw u  C zarnych po 
w s ta ły  u m y s ły  postępow e- P rz e m y s ło w y  
W schód , u p a tru ją c  w  ty m  s w ó j w ła s n y  
in te res , zd o b yc ie  tan iego  ro b o tn ik a , też 
Tę  w y p o w ie d z ia ł p rz e c iw k o  n ie w o ln ic -  
■ w it. R o zp ę ta ła  sY w o jna  dom ow a, ta k  
p ię k n e  opisana w  'T ą ż c e  „P rz e m in ę ło  
z w ia tre m “ * znanej dob rze  i w  Po lsce.

P a rt ia  re p u b lika ń ska , na czele ź p re 
zyden te m  L in c o ln e m  w y g ra ła  w o jnę , 
zn io s ła  m e w o ln ic tw o .

P o konane  P o łu d n ie  p o w o li o d b u d o w y * 
w a ło  s w o ją  p a r t ię  „d e m o k ra ty c z n ą “ , 
k tó re j nazw a  zw ią za n a  je s t racze j z h i
s to rią , a n iże li z zasadam i d e m o k ra ty c z 
n ym i. O d tą d  na P o łu d n iu  ty lk o  m u rz y n i 
o p o w ia d a li się za re p u b lika n a m i. P rzez 
la t 50, aż do v /y b o ru  W ils o n a  w  1912 r-, 
re p u b lik a n ie  rz ą d z ił' S tanam i Z jednoczo 
n y m i. R z ą d z ili n ie p o d z 'c ln 'e , bo w  ty m  
czasie w s z y s tk 'e  w ła d ze  i  u rz ę d y  pocho
d z i ły  z w y b o ró w  i k a ż d y  u rz ę d n ik  za
w d z ię c z a ł sw o je  s ta n o w is k o  p a r t i i repu
b lik a ń s k ie j-  W ie lc y  k a p ita liś c i finanso
w a li re p u b lik a n ó w , k tó ry c h  rz ą d y  za
p e w n i ł y  im  u m ia rk o w a n e  p o d a tk i, c ła  
ochronne, lib e ra ln e  u s ta w o d a w s tw o , u- 
ła tw ia ją c e  w y z y s k  p ra c y  na jem nej. B y ło

to  z ło te  p ó łw ‘ecze rz ą d ó w  k a p ita lis ty c z 
nych . D o p ie ro  ro z ła m  w  p a r t ii r e p u b li
kańsk ie j, o k tó ry m  w s p o m in a liś m y , w y 
m ien ia jąc  p T rw s z e g o  o rg a n iz a to ra  trz e 
c ie j p a r t i i w  S tanach Z jednoczonych , T e 
odo ra  R cse ye lta , p rz y n ió s ł w  1912 r- 
z w y c ię s tw o  dem okrac ie  W ils o n o w i-

W y b o ry  W 1920 ro ku , sk ie ro w a n e  
p rz e c iw k o  W ils o n o w i, p r z y w r ó c i ły  znów  
w ła d zę  repub lika nom , k o le jn y m  p re z y 
den tom  z ich  ram ien ia , k tó rz y  g łosd i ha
s ło  izo la c jJ n iz m u  —  o d w ró c e n ia  sio od 
s p ra w  europe js lTch , bogacen ia  Się A m e
ry k '.  U s tró j k a p ita lis ty c z n y  trze sz cza ł 
jednak  w  posadach- S ia n y  Z jednoczone 
n a w ie d za ł k ry z y s  po k r y z y s :e- W ro ku  
19’ 9 z a ła m a ł się d o b ro b y t, gdy  p rz y s z e d ł 
jeden z n a jw ię k s z y c h  k ry z y s ó w  gospo
d a rczych  i  f in a n s o w y c h  N ow ego, Ś w ia ta , 
( ta k  ró w iT e ż  n a z y w a ją  A m e ry k ę ). T o  
z d e c y d o w a ło  o k lęsce  re p u b lika n ó w - 
N o w e  w y b o ry  p rz y n io s ły  z w y c ię s tw o  
dem okrac ie  F ra n k lin o w i R o o s e y e lto w i,

Incm u z n a jw m k s z y c h  m ę żów  ś w ia ta
całego.

F ra n k lin  Roo e ve lt, zap ro w a d za ją c  
p la n o w ą  gospod: tkę , skup ia jąc  w o k o ło  
s 'eb ie  w ie lk ie  u n y s ly  i c h a ra k te ry , 
w ś ró d  k tó ry c h  b d i d z Y e js ż y  ka n d y d a t 
p a r t i i pos tępo w e j H . W a lla ce , opa now a ł 
k ry z y s .,  p rz y g o to w a ł naród do w ie lk ie j 
ro z p ra w y  z M en ;a m i h it le ro w s k 'm i i Ja . 
pnrtią, s ta ł się v s p ó łtw ó fc ą  z w y c ię s tw a  
\V d ru g ie j w o jn ę  ś w ia to w e j- D o czeka ł się 
w ie lo k ro tn e g o  i lie sp o tyka n e g o  w  dz ie 
jach A m e ry k i W j bo ru  na u rząd  p re z y 
denta, um ie ra jąc  p rz e d w c z e ś n i,  g d y  t y 
le m ó g ł jeszcze zd z ia ła ć  dla u trw a le n ia  
poko ju- M im o  y  ie lkośc i ch a ra k te ru  i U- 
t ily s 'u . w ie lk e j  pop u la rnośc i, i ten p re z y 
dent, o czym  już w s p o m in a l's m y , m us ia ł 
p o w o li p rz y g o to - y w a ć  op in ię  na rzccZ 
udz ia łu  S tanó w  . je dnoczo nych  w  d ru g ie j 
ś w ia to w e j vvojn'c

X

W  lis to p a d o w y  oh w y b o ra c h  pos tępow a  
p a rtia  W a lla c e ‘a tro ź e  me zdo ła  zdob yć  
d la  n iego y /lę ksz  mci. M a ch in a  w y b o rc z a , 
apa ra t propagan- o w y , z m o b iliz o w a n y  w  
ręku  w ie lk ie g o  1 ip'tafu będą się s ta ra ły  
n 'e dopuścić do tego- O b licza ją  jednak, 
że W a lla c e  zabi¡ ze de m o kra to m  k ilk a *  
n a ś c i  p rocen t g ło s ó w . S tąd rosną szanse 
z w y c ię s tw a  ka n d y d a ta  re p u b lik a n ó w  W  
osobie D e w e y 'á .

Z ja z d y  P o w ia to w a
W W o j O tíañ S k íiT I

W  dnu 17 bm . o d b y ły  się z ja zd y  p o w  
P S L  w  K o ś c ie rz y n ie  p rz y  udz ia le  163 
d e lega tów , w- L ę b o rk u  —  p rz y  udz ia le  
178 d e le g a tó w  i W e jh e ro w ie  —  p rz y  u- 
dz ia le  278 de lega tów

W e  w s z y s tk ic h  z jazdach w z ię li u d z H  
p rz e d s ta w ia c ie  S ta ro s tw a , P o w ia to 
w y c h  Rad N a ro d o w y c h , p a r t i i polUyc." 
nych  o ra z  in s ty tu c ji z a in te re s o w a n y c h  
odc in k ie m  w ie js k im .

Z  ram ie n ia  w ła d z  nacze lnych  rep re  
ż e n to w a li P S L  w  K o ś c ie rz y n ie : ko l. M a- 
k a ru k , w  L ę b o rk u  —  ko l- W a s ile w 
sk i R om ua ld , w  W e jh e ro w ie  —  cz ło n e k  
P re z y d iu m  N acze lnego K o m ite tu  W y k o 
naw czego  ko l- D ębsk i.

P rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  nacze lnych  
P S L  w  s w y c h  obsze rnych  re fe ra tach  po- 
1 ty c z u o  -  gosp oda rczych  p o ru s z y li sp ra 
w y  w zm o cn ie n ia  so juszu ch łopsko  -  ro 
bo tn iczego , p rz e b u d o w y  u s tro ju  ro lnego  
i zw ią za n e j z ty m  w p ro w a d z e n ie m  p e ł
ne j s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j na w si- 
S ze roko  om aw ia n o  w s p ó łp ra c ę  P S L  
1 SL-

P o re fe ra ta ch  i  ż y w e j d y s k u s ji^  w  
k tó re j z a b ra ło  g los ponad 70 m ó w c ó w , 
W yb ra n o  s ta tu to w e  w ła d z e < p o w ia to w e  
P Ś L. Na c r e i  zarządu  p o w ia to w e g o  w  
K o ś c e rz y n le  s taną ł S k ie ra w s k i M a k s y 

m ilia n , w  L ę b o rk u  —  K o w a ls k i T ade
usz, w  W e jh e ro w u : —  R o leek i R udolf.

Na z jazdach p o w ia to w y c h  uchw a lono  
rezo lu c je , w  k tó ry c h  ch ło p i c a łk o w ic ie  
s o lid a ry z u ją  się z u ch w a ła m i Rad Na

cze lnych  P S L  ta k  z dnia 16 lis topada 
1947 ro ku , ja k  3 i 1 ’p a ź d z ie rn ik a  1948 r-, 
a to :

a) s tw ie rd z a ją , : e fundam entem  P o ls k i 
L u d o w e j je s t ś c is ły  sojusz i  w sp ó łp ra ca  
Chłopsko -  ro b o tn icz a ;

b) że g w a ra n te m  poko ju  i s p ra w ie d li
w o śc i s p o łe c z -e j je s t sojusz ze Z w ią z -  
k e m  R a d z ie ck im  i  P a ń s tw a m i D em o
k ra c ji L u d o w e j;

c) że ra d y k a ln a  p rze b u d o w a  u s tro ju
ro lne go  p rz y c z y n i się do l ik w id a c ji k a p i
ta liz m u  i w y z y s k u  na w s i;

d) że ro z w ó j spó łdz ie lczośc i p rz y c z y 
n i się od podn ies ien ia  s to p y  ż y c io w e j;

c) że c a łk o w ic ie  so b d a ryz u ją  się i po
p ie ra ją  w y s i łk i  w ła d z  nacze lnych  P S L  
do z jednoczen ia  Ruchu Ludow ego-

P oza ty m  ch ło p i P S L -o w c y  p o w ia tu
ko śc ie rsk ie g o , lę b o rsk ie g o  i w e jh e ro w - 
s k ig o ,  b io rą c  pod uw agę  odb u d o w u ją cy  
s ‘ę ze zn iszczeń w o je n n ych  k ra j, zobo
w ią z u ją  się te rm in o w o  w p ła c a ć  poda tek  
g ru n to w y  i FO R -

H Ł i i S S i E i  R A D Z I E C K A
W 3G-!q Escznie^ powstania Komsomola

W  d n iu  29.X  Z. S. R. R. obchodziło  św ię 
to  m łodz ieży  —  św ię to  m łodz ieży  radz iec
k ic h  narodów . Jest to  zasłużony trz y d z ie 
s to le tn i ju b ile u s z  d o ro b ku  i  p racy  W szech- 
Zw iązkow ego, L e n in o w sk ie g o  K o m u n i
s tycznego Z w ią z k u  M łodz ieży , zwanego 
w  skróc ie  „K o m s o m o łu “ , o k tó ry m  ta k  po
w ie d z ia ł genera liss im us S ta lin :

„J e s t to  m asowa o rgan izac ja  m łodz ieży  
ro b o tn ic z e j i  ch ło p sk ie j, o rgan izac ja  n ie  
p a r ty jn a , lecz p rzy le ga ją ca  do p a r t i i.  M a  
ona za zadanie dopom óc p a r t i i  w  dz ie le  
w y c h o w a n ia  m łodego poko len ia  w  duchu  
soc ja lizm u . Z ap ew n ia  ona m łode  re z e rw y  
d la  w szys tk ich  pozosta łych  m asow ych  o r 
g a n iz a c ji p ro le ta r ia tu  w e w szys tk ich  dz ie 
dz inach  życ ia  pub licznego. Z w ią ze k  _ M ło 
dz ieży n a b y ł szczególnego znaczenia po 
u trw a le n iu  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , w  do
b ie  pow szechnej k u ltu ra ln e j i  w y c h o w a w 
czej p racy  w ś ró d  p ro le ta r ia tu “ .

Ta w łaśn ie  praca w  dob ie  n a jw ię ksze j 
g rozy, w  dob ie  na jazdu  h itle ro w s k ie g o , da
ła  owoce. W  p ie rw szych  szeregach w a l
czących z faszystow ską  przem ocą zna leź li 
się" „ko m s o m o lc y “ , k tó ry m  sk łada w y ra z y  
uznania , p od z iw u  i  h o łdu  zn a k o m ity  p i
sarz radz ie ck i, n iedaw no  baw iący  w  P o l
sce, A ac lia jew  w  sv/ej pow ieśc i „B ra te rs tw o  
b ro n i“ .

A  oto k i lk a  danych, św iadczących o pa
tr io ty z m ie  i w a lce  z faszyzm em  m łodz ie 
ży ra d z ie c k ie j.

P rz y to c z y m y  ty lk o  k ilk a  c y fr .  11 ty s ię 
cy  ż o łn ie rzy , pod o fice ró w  i  o fic e ró w  
z A r m ii R adz ieck ie j uzyska ło  t y tu ł  Boha
te ró w  Z  w . R adzieckiego. W śród n ic h  b y ło  
7 tys. m łodz ieży  w  w ie k u  do la t  trz y d z ie 
stu. 60 -c iu  K om som o lców  d w u k ro tn ie  zdo
b y ło  t y tu ł  B oha te ra  Z w ią z k u  R adz ieck ie 
go. M ło d z i K o m u n iśc i, w y c h o w a n k o w ie  
K o m som o łu  lo tn ic y , A leksand e r P o k rysz - 
k in  i  Iw a n  K ożedub  zos ta li t rz y k ro tn ie  B o
h a te ra m i Z w ią z k u  R adzieck iego. 59 tys. 
m ło d y ch  p a rty z a n tó w  zosja ło  odznaczo
nych  o rd e ra m i i  m eda lam i ZSRR. 99 p a r
ty z a n tó w  K om som o lców , a w śród  n ic h  12 
m ło d y ch  dziew czą t, o trz y m a ło  t y t u ł  B oha
te ra  Z w ią z k u  R adzieckiego.

M ło d z i o b yw a te le  radz ieccy za rów no 
w  ty le , ja k  i  na fro n c ie  e n tuz jas tyczn ie  
w a łc z y li i  p ra c o w a li d la  zw yc ięs tw a . 
„W szys tko  d la  f ro n tu ,  w szys tko  w  im ię  
z w yc ię s tw a “ , z ty m  oto hasłem  na ustach 
o rgan izac je  kom som olsk ie  fa b ry k  i  k o ł
chozów  p ra co w a ły  od p ie rw szych  d n i w o j
ny . Podczas w o jn y  za rów no w  przem yś le  
ja k  i  tra n sp o rc ie  p racow a ło  bardzo  w ie le  
m łodz ieży. O ko ło  2 m ilio n ó w  m ło d y ch  
ch łopców  i  dz iew czą t ze szkó ł rz e m ie ś ln i
czych i  k o le ja rs k ic h  z a s iliło  szeregi ro b o t
n ik ó w  p rzem ys łow ych .

W  ko łchozach p o w s ta ły  w  czasie w o jn y , 
ró w n ie ż  z in ic ja ty w y  kom som ołu , t. zw. 
b ry g a d y  w ysok iego  u rodza ju . W  ro k u  1944 
b ra ło  u d z ia ł w  soc ja lis tyczn ym  w spó łza

w o d n ic tw ie  p ra c y  64 tys. b ry g a d  m łodz ie 
żow ych.

O jczyzna  doceniła  w ie lk ie  zasług i K o m 
som ołu podczas d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j. 
Na b o jo w y c h  sztandarach m łodz ieżow ych  
O rgan izac ji K o m som o łu  b łyszczy trzec ie  
odznaczenie —  o rd e r Len ina .

Na p o lu  w ie lk ie g o  b u d o w n ic tw a  s o c ja li
stycznego, w  w a lka ch  p rze c iw ko  w ro g o m  
państw a radz ieck iego,, K om som o ł zdob y ł 
sobie m iłość  całego narodu  i  w ieczną chw a
łę. Radziecka m łodz ież  ksz ta łc i się na bo
jo w y c h  tra d y c ja c h  K om som o łu , na p rz y 
k ła dach  szlachetności m ęstw a i  boh a te r
s tw a  p racy  synów  narodu .

R e w o lu c y jn y  zapał p a tr io ty c z n y , k tó ry  
p ro w a d z ił cze rw on ogw a rdz is tów  do s z tu r
m u  na Pałac Z im o w y , k tó ry  w ió d ł ic h  
w  w o jn ie  dom ow e j do w a lk i z w rog iem , 
k tó ry  n a tch n ą ł b o jo w n ik ó w  p ie rw szych  
s ta lin o w s k ic h  p ięc io la tek , k tó ry  p ro w a d z ił 
m łodoc ianych  p a tr io tó w  na ś m ie rte ln y  bó j 
z najeźdźcą fa szys tow sk im  —  te n  ś w ie tla 
n y  sz lache tny  zapa ł i  dziś w iedz ie  K o m 
som oł w ra z  z ca łym  narodem  rad z ie ck im  
naprzód —  do zw yc ięs tw a  ko m u n izm u .

T y c h  k i lk a  fa k tó w  z w a lk i m łodz ieży  ra 
d z ie ck ie j z najeźdźcą h it le ro w s k im  n a jle 
p ie j ilu s tru je - nam  je j  postaw ę w  p racy  
i  walce, d la  dobra  sw e j o jczys te j z iem i.

W  d n iu  u roczystego ju b ile u s z u  pow sta 
n ia  Z w ią z k u  M łodz ieży  R adz ieck ie j p rze 
sy ła m y  je j serdeczne pozd row ien ia  s tw ie r 
dza jąc s ło w a m i S ekre ta rza  gen. K C  PP R  
B o les ław a B ie ru ta , że „M ło d z ie ż  radz iecka  
w ychow ana  w  duch u  m a rk s iz m u -le ń in i-  
zm u z ło ży ła  - św iadec tw o  w ie lk ie g o  p a tr io 
tyzm u , n ie zw yk łe g o  m ęstw a, oddania

i  o fia rn o śc i w  w a lce  z obcym  najeźdźcą —  
w ro g ie m  je j  i  na zej n iepod leg łości. Je j 
p racą  b u d o w n ic z y c h  soc ja lizm u , je j w a lką  
pod wodzą W ie lk ie  jo  S ta lin a  zasłużyła  się 
dobrze i  s łu ży  nada l w ie lk ie j sp ra w ie  lu 
dów , sp ra w ie  p o ko ju , w o lnośc i i  postępu. 
M łodz ież  całego św ia ta  s łuszn ie  w id z i 
w  L e n in o w s k im  Z w ią z k u  M łodz ieży  sw ó j 
czo łow y oddz ia ł w  w a lce  o lepsze ju t r o “ .

N a ty c h m ia s t pć zakończen iu  w o jn y  
K om som oł, a w raz z n im  m łodzież ra 
dziecka p rzystąp ił? , do odb udow y znisz
czonej przez w roga  gospodark i. Ponad 

m ilio n  m ło d y c h  ro b o tn ik ó w  w yko na ło  
przed te rm in e m  roc zne p la n y  p ro d u k c ji.

M łodz ież  radz iecka  z uw agą  obse rw u je  
dz ia ła lność m ło d z ii ży p o lsk ie j i  dow iadu
je  się z radością, że m łodz ież zap rzy jaźn io 
n e j ze Z w ią z k ie m  R adz ieck im  D e m okra - 
ty c z n e j P o ls k i ow ocn ie  p ra c u je  w  prze
m yśle , k o le jn ic tw ie , na w si, in te n syw n ie  
w a lcząc o dalsze um ocn ien ie  s iln e j i  n ie 
pod leg łe j P o lsk i.

P rz y ja ź ń  m łodz ieży  ra d z ie ck ie j i  p o l
sk ie  n a ro d z iła  się, w y ros ła  i  z a h a r to w a ła  
w e w sp ó lne j w a lce  p rze c iw ko  n ie m ie ck im  
najeźdźcom .

W  czasie, k ie d y  m łodz ież  P o lsk i i  Z w iąz 
k u  R adzieck iego za ję ta  p oko jow ą  pracą 
b ie rze  czynn y  u d z ia ł w  w alce. Ś w ia to w e j 
M ło d z ie ży  D e m o kra tyczn e j o t rw a ły  po
k ó j,  im p e r ia lis ty c z n i in s p ira to rz y  A m e ry 
k i i  A n g li i  m arzą o panow an iu  nad św ia
tem , o od rodzen iu  faszyzm u. Lecz m ilio 
n y  p ro s tych  lu d z i, w ie lo m ilio n o w a  clemo- 
k ra ty ć z n a  > m łodz ież  p ragn ie  poko ju . S tale 
rosną s iły  d e m o k ra c ji i  są ju ż  dziś n ie  do 
zw yciężen ia .,
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życ ie  w  naszych ch łopsk ich  rodz inach  
tw a rd e  je s t  na og i l  i  ponure . S ką p im y  so
bie uczuć, ałtad się ich  w s tyd z im y , łu b  m o
że ty lk o  nie um iem y okazać tego, co w  g łę 
b i uuszy d ia  siebie ż y w im y . S tosunek nasz 
do na jb liż szych  cz łonków  ro d s ih y  u ja w n ia  
się dop iero  W w y ją tk o w y c h  oko liczno
ściach, w ypadkach , na p rz y k ła d , g d y  k to ś  
obcy s k rz y w d z i kogoś nam  b lisk iego , lu b  
ln u  ubhży, w te d y  p o tra f im y  stanąć w  je go  
obron ie , iid w e t z narażen iem  się na  n iebez
pieczeństwo.

Znużeni pracą, zm ęczeni k ło p o ta m i, za
pom inam y o ty m , że życ ie  przecież m ija , 
że d ru g i raz n ie  w ró c i i  n ie  S ta ram y się 
n a w e t zastanow ić  nad ty m , co b y  należało 
Zm ienić, aby w  naszych dom ach by ło  t r o 
chę znośn ie j, le p ie j, ja ś n ie j.

P raca  we W spólnym  gospodars tw ie , 
w spólna kuchn ia , wspólne m ieszkanie, w y 
m aga ją  Ciągłej obecności w s z y s tk ic h  cz łon
ków  ro d z in y . D la tego  też na  a tm o s fe rę  
życ ia  rodz innego na w s i, trze b a  zw róc ić  
szczególną uwagę, T rzeba dbać o to , b y  
W naszym  dom u w s z y s tk im  by ło  dobrze, 
by  każdy >' dom ow n ików  zna laz ł w  n im  
spokó j, z rozum ien ie , odpoczynek.

B y w a  je d n a li inacze j. Z w y k le  chlop- 
gospodars po całodziennej, c iężk ie j robocie  
p rzychodz i zm ęczony do dom u, w  m ilcze
n iu  z ja da  ko lac ję  a ponieważ n ic  W ty m  
dom u nie  w id z i, co b y  go m ogło  z a trz y 
mać, p rz y  czym  chę tn ie  b y  pozosta ł, n a j
częściej w y n o s i się. na w ieś, do in n e j cha
łu p y , gdzie z obcym i ja k o ś  le p ie j m u  się 
rozm aw ia , gdzie może się na w e t śm iać, 
opowiadać, p o tra f i być dow cipny, to w a 
rz y s k i i  m iły .  A le  ty lk o  d la  obcych, w  do
m u ta k im  być n ie  p o tra f i.

K o b ie ta  zapędzona w  codziennej h a 
rówce od ś w itu  do zm roku , n ie  m a na  to  
czasu, by  za jąć  się dom em  w ta k im  stop 
n iu , by  s ta ł się m iły m  dia  w s z y s tk ic h  do
m ow n ików  a może przem ęczona i  sk łopo ta - 
na, n ie  zauważa n a w e t , tego, że m og łaby  
sam a coś zm ien ić, u lepszyć, udoskonalić . 
C iep łym  słowem , uśm iechem , pieszczotą 
d a rzy  ty lk o  ty c h  na jm łodszych  dom o w n i
ków , k tó ry c h  plącz bezs ilny d o la tu ją c y  
z k o ły s k i odw o łu je  ją  co chw ilę  od in n ych  
gospodarsk ich  zajęć, łu b  te , co ledw ie  za
częły chodzić i  szczebiotem  sw ym  lu b  k r z y 
k ie m  n a p e łn ia ją  całą izbę. D z iecku  w ię k 
szemu, gdy  ju ż  troch ę  odrośflie , rzadko  
dostan ie  się serdeczny poca łunek m a tk i lu b  
słowo p ieszczoty. Pozostaw ione sam em u 
sobie, lu b  zapędzone do ro b o ty  dziecko 
także  n ie  czu je  oie szczęśliwe. N ie  s łyszy  
n ig d y  serdecznego słowa, n ie  w id z i, aby 
k to k o lw ie k  n im  się za jm o w a ł, in s ty n k to w 
nie odczuwa sw o ją  k rzyw d ę , choć może n ie  
um ia łoby  je j  w y ra z ić , nazwać, ok reś lić .

M łodz ież na  w s i, naw e t należąca do o r
g a n iz a c ji, na jczęśc ie j szuka p rzy je m n o śc i 
w  g ro n ie  ko leżanek i  ko legów , s tro n i od 
dom u zam ia s t s ta ra ć  się w  n im  coś zm ie
n ić , ulepszyć.

A  przecież każdy  cz łow iek  w  sw o je j 
m łodości n o s ił w  sobie tęskno tę  do czegoś 
lepszego, tęskno tę  za spoko jem , szczę
ściem, za w łasną  rodz iną , ką tem , k tó ry  
m óg łb y  nazw ać sw o im  dom em , gdz ieby 
zna laz ł Spokój, zrozum ien ie* gdzie  czu łby  
się dobrze.

B a rd z ie j n iż  m ężczyzna tęskno tę  tę  od
czuw a ko b ie ta  i  od k o b ie ty  w  g łów ne j m ie
rze za leży h a rm o n ia  i  szczęście życ ia  r o 
dzinnego. O na to , kob ie ta , ja k o  żona czy 
m a tk a  nada je  to n  życ iu  ca łe j ro d z in y , do 
n ie j ja k o  do żony  zw raca  się mąż po radę, 
od n ie j ja k o  od m a tk i dz ieci oczeku ją  opie
k i,  p ieszczoty, ro z ry w k i,  s ta rsze  pom ocy, 
p rz y ja ź n i.  I  m a tk a  m us i znaleźć d la  
w s z y s tk ic h  czas, dobrą  radę, uśm iech se r
deczny d la  każdego. M u s i być  wszędzie 
obecna, o w s z y s tk im  w iedzieć, w szys tk iego  
dop ilnow ać, do w szys tk iego  dołożyć swej 
rę k i,  w szys tko  um ieć pogodzić, W szystk ich  
ogarnąć sw ym  sercem , um ieć być  rów no 
cześnie m a tką , op iekunką , p rz y ja c ió łk ą .

Lecz choc iażby kob ie ta , ja k  to  Często 
b yw a  w  naszych rodz inach  w y rz e k ła  się 
zupe łn ie sw ych  p ragn ień , swego życ ia  
i  w s z y s tk ie  swe s iły  pośw ięc iła  w  służbie 
sw ych  n a jliż szych , bez ich  w spó łp racy , bez 
ich  pom ocy, bez dob re j w o li z ic h  s tro n y , 
sam a n ie  zdoła zm ien ić  życ ia  w  sw ym  
dom u.

A b y  b y ło  le p ie j w  naszych dom ach ń lu - 
szą tego chcieć, i  do tego dążyć w szyscy 
członkow ie  ro d z in y . M u s i tego  pragnąć 
Ojciec, i  rozum ieć, że n ie  ty lk o  je m u  je s t 
ciężko, że b a rd z ie j n iż  on p rzeżyw a te  sa
ma t ro s k i je g o  żona, m u s i pam ię tać , że 
przecież i  ona je s t  ty m  cz łow iek iem , k tó 
re m u  od n iego ja k o  op iekuna na leży się 
tro ch ę  serca, s łowo uznania , zrozum ien ia .

A  ja k ż e  często się zdarza, że w łaśn ie  
n a jb a rd z ie j zapom n ianym , osam otn ionym  
cz łow iek iem  w  ro d z in ie  je s t  m a tka . D okąd  
dziec i są m ałe i  trzeb a  się n im i opiekować, 
w y p e łn ia ją  je j  życie. G dy dorosną i  n ie  
p o trz e b u ją  je j  op iek i, s ta je  się n ik o m u  nie 
po trzebna , n ik t  do n ie j n ie  Zagada serdecz
n ie js z y m  słowem , n ie  okaże s ta ra n ia . I  ta  
co oddaje  całe sw o je  serce sw ym  n a jb liż 
szym , sam a n ie  z n a jd u je  na w e t ok rucha  
serca d la  siebie.

A  przecież może być  inacze j i  ta k  na
p raw dę n iew ie le  trzeba , b y  to  zm ien ić. 
W spólnym i s ta ra n ie m , dob rą  w o lą  w s z y s t
k ic h  dom ow n ików , m ożna życ ie  na w e t n a j
b a rdz ie j skrom ne, ubogie  uczyn ić  m iły m  
i  znośnym .

N a szym  dzieciom  na w s i n ie  w ie le  po 
święca się czasu.. Led w ie  dziecko trochę  
odrośnia s ta je  się p ra w ie  sam odzielne. 
M a tk a  z a ję ta  in ną  ro bo tą  choćby odczu
w a ła  na jg łębszą  potrzebę okazan ia  t r o s k l i
w sze j op iek i dziecku nie m a na  to  czasu. 
Jednak późną je s ion ią , gdy skończą się ko
pan ia  i w sze lk ie  ro b o ty  w  po lu , w  z im ie  
i  wczesną w iosną po z a ła tw ie n iu  w sze lk ich  
sp raw  gospodarsk ich  zos ta ją  m atce d ług ie  
W ie c z o ry , k tó re  m og łaby  pośw ięcić sw o im  
h ia leństw om .

N a jw ię k s z ą  radością  dzieci i  na jlepszą  
ro z ry w k ą  są b a jk i.  N ie  m a dziecka, k tó 
re  b y  z b ródką  w s p a rtą  na rączkach, sze
roko  o tw a r ty m i oczym a nie^ w p a try w a ło  
się z n a jw y ż s z y m  natężen iem  u w a g i w  
P ią tkę, k tó ra  um ie opow iadać b a jk i.

T y lk o , że ta k ic h  m a te k  je s t  n iew ie le . 
M atk i, które w  sw o im  dz iec iń s tw ie  nie 
zna ły  szk lane j g ó ry , zak lę te j k ró le w n y , cu 
dow nej ja b ło n i, an i g łup iego  M ac ius ia , nie 
hm ią  zw y l Je opow iadać ba je k . I  g d y  ciem 
na, czy ja sna  g łów ka  naszego dziecka 
z uporem  pow ta rzać będzie: —  M am usiu , 
opowiedz b a jk ę  —  s ta je m y  bezradno. 
Z w yk le  opow iadam y w te d y  dziecku p ra w 
dziwe h is to r ię , ty lk o  pew nych rzeczy nie

dopow iadam y, a inne  zm ien iam y. A le  to  
na ogó ł n ie  zaspaka ja  c iekaw ości naszych 
dzieci. D z iec i n ie  lu b ią  opow iadań o p ra w 
dz iw ych  h is to r ia c h .

Z da rza  się n ie raz , że dziecko s łucha jąc 
opow iadan ia  m a tk i m ó w i:

—  M am us iu , czemu t y  zawsze opow ia 
dasz m i o ty m , co je s t,  a n ig d y  n ie  opo
w iesz m i ta k ie j p ra w d z iw e j b a jk i,  co to  je j  
jeszcze n ig d y  na  św iecie n ie  by io?^

B a jk a , aby zaspoko iła  c iekawość dziec
k a  m us i być  bardzo fa n ta s ty c z n a , choć m o
że być n ie log iczna , n iepraw dopodobna. 
W  świecie k ró lew iczów , k rasno ludków  i 
w różek, is to t  zupe łn ie  odm iennych od lu 
dz i z w y k ły c h , żadna n ie log iczność dziecka 
n ie  ra z i, w szys tko  go zachw yca, cieszy.

D ziecko  w ie  dobrze, że p ra w d z iw a  b a jk a  to  
ty lk o  w y tw ó r  fa n ta z ji,  i  chce aby w  n ie j 
by ło  dużo fa n ta z ji .  D z iec i lu b ią  b a jk i w ła ś 
n ie  za ich  bajeezność. Bajeczność m us i 
m ieć je d n a k  pew ien zw iązek z ziem ią.

A le  skąd czerpać te m a ty  do ba je k?  
K ogo  stać na  to  z s iebie ? Są tacy , co sa
m i n ie  czy ta ją c , p o tra fią  Opowiadać różne 
fa n ta s ty c z n e  h is to r ie . A le  ta k ic h  osób 
je s t  n iew ie le . M a tka , chcąc sw o jem u dziec
k u  sp raw ić  tę  w ie lk ą  radość, pow inna 
za jrze ć  do z b io rk ó w  b a je k  powszechnie 
znanych, w z iąć  z n ich  treść  i  dedać lu b  od
ją ć  cd je j  się podoba. (Z b io rk i b a je k  m oż
na znaleźć w  b ib lio tece  na  w s i, lu b  szkol
n e j) ,

Tem atem  b a je k  m ogą się s tać n ieskoń
czone ilośc i podań ludow ych  znanych 1 opo
w iadanych  z właszcza przez lu d z i s ta rszych . 
N a  p rz y k ła d  podanie o K ra k u , W andzie, 
o M ade jow e j Jab łon i, o T w a rd o w s k im  i  in 
ne. M ożna je  ty lk o  -przystosow ać do w ie 
k u  dziecka i  g d y  się napraSza opow ie
dzieć, â n ie  zbyw ać m ilczen iem , bo w  ten

sposób z a b ija m y  ciekawość dziecka, pozba
w ia m y  go  naw e t te j p rzy jem nośc i, k tó ra  
przecież n ic  nas nie ko sz tu je .

B a jk i m ożna nie ty lk o  opow iadać ale 
i  czytać. P rz y  ty m  trzeb a  się s ta rać , aby 
czytań m oż liw ie  ładn ie  i ze zrozum ien iem . 
B a jk i często są pouczające, a  poza ty m  
ro z w ija ją  fa n ta z ję  i  ciekawość dziecka, 
w zbogaca ją  je g o  dziecięcy um ys ł, d o s ta r
cza ją  radości, d a ją  dużo zadowolenia. T rz e 
ba s ta rać  się nadać ba jce  szczęśliwe za
kończenie, na w e t g d y  b a jk a  m a z ły  koniec, 
m ożna go zm ien ić, aby  dziecko cieszyło się 
szczęściem boha te rów  b a jk i,  co w p ływ a  na 
pogodę jego  usposobienia.

A b y  opow iadać b a jk i n ie  trzeb a  być 
kon ieczn ie  m a tką , można opow iadać b a jk i 
n ie  ty lk o  sw o im  dzieciom, ale i  in n y m . Z a
baw ić  dziecko opow iadaniem  b a jk i może 
rów n ież  o jc iec, czy s ta rszy  b ra t  lu b  
S iostra , m a ją c y  może w ięce j czasu n iż 
m a tka . W a rto  d la  szczęścia dziecka po
św iecić parę c h w il W d ług ie , z im ow e Wie
czory. •

M u s im y  \v ie d z ’eć o ty m , że m a łe  dz iec 
ko  je s t ba rdzo  W ra ż liw e  na w s z e lk ie  cho
ro b y , je s t s k io t ł - i  do z a ra ż a n ia 's ię . N a j
częśc ie j dz*ecko za raża  się cho roba m i 
s ta rsz ych  osób, k tó re  nie ro zu m ie ją c  te 
go, nie będąc zupe łn ie  z d ro w y m i me sta 
ra ją  się t fź y m a ć  od dz iecka  z da leka , a 
chcąc okaazć m u  Swą czu łość  lu b  p rz y p o 
dobać się m atce , zb liża ją  s'ę do dz iecka , 
bło-rą na ręce, ca łu ją , nie zda jąc  sobie 
S p ra w y  z tego, że w  ten  sposób w y rz ą 
dza ją  m u  n a jw ię k s z ą  k rz y w d ę . C zęsto  s'ę 
zda rza , że sko ro  u ro d z i się dz iecko , scho
dzą się zna jom i, sąs ledz ’, k u z y n i, p o c h y 
la ją  Się nad d z ie ć k ‘em, og ląda ją  je , d o ty 
ka ją- A  ile ż  m ię d z y  ty m i d o ro s ły m i zn a j
duje się osób z a k a ta rz o n y c h , kasz lących , 
ile ż  je s t c h o ry c h  na g ru ź lic ę , p róchn icę  
zębó w  c z y  inne zakaźne c h o ro b y , o k tó 
ry c h  często  sam! nie W iedzą. T rz e b a  w ie 
dz ieć o ty m , że są ta c y  ludz ie , k ló r z y  sa
m i są z d ro w i,  a noszą w  sobie z a ra z k i 
ró ż n y c h  chorób-

Każda m a tk a  p o w in n a  zdaw ać Sobie 
Oprawę z n iebezp ieczeńs tw a , ja k ie  g ro z ; 
je j m a le ń s tw u  i me p o z w o lić  zb liżać  s'ę 
osobom  o b cym  do sw e go  dz iecka . M a tk a  
sam a, m a jąc  k a ta r  lub  kasze l, n e p o w in 
na c a ło w a ć  sw e go  dz 'ecka , a g d y  s?ę do 
n iego zbkża  p o w in n a  o d w ró c ić  g ło w ę , 
lu b  z a k ry ć  sobie nos i usta  c zys tą  chu
steczką , b y  od d ych a ją c  nie z a tru w a ć  o r 
gan izm u  dz iecka  z a ra z k a m i s w o je j cho
ro b y .

N a w e t b ram ę  dz iecka  za rączkę  p rzez 
osoby vobce m oże d z ;ecku  zaszkodzić- Rę
ka  c z ło w ie k a  m oże b y ć  b rudna , ręką  b o 
w ie m  d o ty k a m y  c ią g le  ró żn ych  p rze d 
m io tó w , na k tó ry c h  zn a jd o w a ć  się m ogą 
z a ra z k i, d o ty k a ją c  n ią  rą c z k i dz iecka  po 

z o s ta w ia m y  na n ie j Z a razk i ró ż n y c h  cho
rób.

D z 'e c k o  często  b ie rze  rączkę  do buz i 
i p o ły k a  zos taw ione  na n ie j za ra zk i, tk ó -  
re  po dostan iu  się do o rgan izm u  m ogą s'ę 
ro z w in ą ć  ł  s tać p rz y c z y n ą  p ow ażne j cho
roby a n a w e t śm ie rc i dż ecka- Z w ła s z c z a  
K la tka , k tó ra  m usi dz iecko  k a rn fć ,  k ą 
pać I c 'ąg le  się do n iego d o ty k a ć , m us i 
dbać o czys tość  sw e go  c ia ła  a zw ła szcza  
rąk, aby  sama nie s ta ła  ślę p rz y c z y n ą  
n ieszczęśc ia  sw ego  d z ’ecka.

Z d a rza  s ę  często, że dz iecko  p ie lęgno 
wane źle , bez p rze s trze g a n ia  ty c h  zasad 
n!e cho ru je  i chow a  się z d ro w o , ale trz e 
ba pam ię tać , że jedne dz iec i rodzą  się 
s iln ie jsze , inne słabsze, i że p rzez um ie 
ję tne  pos tępow an ie  m ożna to  słabe dz iec
ko  w y c h o w a ć  na zd ro w e , a p rzez  n ie 
um ie ję tne , dz iecku  z d ro w e m u  z n a tu ry  
zaszkodzić-

U  nas w  P o lsce  śm ie rte lno ść  n ie m o w 
lą t zw ła szcza  na w s i je s t ba rdzo  duża- 
M o ż e m y  się o ty m  p rzekonać, p o ró w n u 
jąc  śm ie rte lno ść  n o w o ro d k ó w  u nas ze 
śm ie rte ln o śc ią  W k ra ja c h  o w y ż s z e j k u l
tu rze , gdz 'e  h ig iena  s tosow ana  jes t p rzez 
o gó ł ludnośc i.

W  P o lsce na 1000 n ie m o w lą t w  p ie rw 
szym  ro k u  ż y c ia  um ie ra  136 dz iec i, w  
S z w e c j' 48, a w  H o la n d ii ty lk o  38.

T a  w y s o k a  śm  e rte lność  naszych dziec i 
je s t spow o d o w a n a  b ra k ie m  fa ch o w e j o - 
p le k i nad dz ieck 'e m , zan iedbaniem  spraw, 
dz iecka , a często  n ie ro zu m n ym  obcho
dzen iem  się z n im .

W  d a lszych  num erach naszego doda t
k u  sp ra w o m  dz ecka, i  op iek i nad n im  po

ś w ię c im y  w ię c e j m ejsća i u w ag i.

J e d n y m  z n a jw a żn ie js zy c h  s k ła d n ik ó w  p o 
trze b n y c h  o rg a n iz m o w i lu d z k ie m u  są w ita 
m in y . Ź ró d łe m  w ita m in  są ow oce i  ja rz y n y .  
B r a k  w ita m in  w  o rg a n izm ie  s ta je  się p rz y 
czyną różnego ro d za ju  c h o ró b . N a  p rz y k ła d  
c h o ro b a  zw a n a  s zk o rb u te m  je ś t s p o w o d o w a 
na b ra k ie m  w ita m in y  C. O b ja w e m  te j c h o 
ro b y  je s t p u c h n ię c ie  i  k rw a w ie n ie  dziąseł, 
psucie  się i  w y p a d a n ie  zęb ó w  —  a k o ń c o w y m  
e ta p e m  u ie łe c zo n e j c h o ro b y  —  ś m ie rte ln y  
gn iiec .

W ita m in ą  C . z a w ie ra ją :  tu n a jw ię k s zy c h  
ilo śc iach  k iszona  k a p u s ta , p o m id o ry , s zp in a k , 
szczaw , ż u ra w in y  i  z ie m n ia k i.

Z a b u rz e n ia  n e rw o w e , n ie d o w ła d  c z ło n k ó w , 
za b u rze n ia  tra w ie n ia  i  p rz e m ia n y  m a te r ii  
p o w s ta ją  w b ra k u  w ita m in  B .

W ita m in ą  B . z a w ie ra ją :  ja rz y n y  s trą c zk o 
w e , zboże , m a rc h e w  z ie m n ia k i.

W ie lk ie g o  spustoszen ia  w  o rg a n iz m ie  d o 
k o n u je  b ra k  w ita m in y  A . N a s tę p u je  za h a 
m o w a n ie  w zro s tu  u d z ie c i, w y s tę p u ją  o w rzo 
d ze n ia  s kó ry , uszu , g a rd ła , oczu lu b  in n y ch  
w e w n ę trz n y c h  o rg a n ó w , czy i o rg an izm  
w ra ż liw y m  n a  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  za k a ż e 
n ia .

Ź r ó d łe m  w ita m in y  A  jes t g łó w n ie  n a b ia ł 
i  tłu s zcz , z n a jd u je  się ona je d n a k  i w  ja r z y 
nach  ta k ic h  ja k :  m a rc h e w , s zp in a k , s a ła ta , 
szczaw , b ru k s e lk a , k a p u s ta  w ło s k a , faso la  
szparagow a i in n e  ja rz y n y  z ie lo n e  w .m n ie j 
szych ilościach .

»

T rz e b a  ró w n ie ż  w ie d z ie ć  o tym,» że ź ró d 
łe m  żelaza  c hron iącego  o rg an izm  p rze d  ane
m ią  są: ż u ra w in y , p o z io m k i, cza rn e  jag o d y , 
p o m id o ry , s zp in a k  i  k a p u s ta  —  m arch e w  
zaś i  ja rz y n y  s trą c zk o w e  d o s ta rc za ją  sk ład 
n ik ó w  p o trze b n y c h  do b u d o w y  kości.

N a  w si ilość sp ożyw anych  ja rz y n  i ow o
ców  c iąg łe  jeszcze jes t n ieza d o w ala ją ca . R o 
z u m u ją c  d on ios łe  znaczen ie  d la  o rg an izm u  
ludzkiego sp o żyw an ia  ja rz y n  i ow oców , m u 
s im y z m ie ń 'ć  te n  stan , m u s im y do s kro m n ej 
i  ta k  m a ło  u ro zm a ic o n e j k u c h n i ch ło p sk ie j 
W p ro w ad z ić  ja rz y n y  ja k o  c o d z ie n n y  s k ła d n ik  
w  o d ży w ia n iu .

N ie  w y s ta rc za  je d n a k  d la  u trz y m a n ia  o r 
g a n izm u  w  z d ro w iu  s p o żyw an ie  ja rz y n  w  
okres ie  le tn im , gdy jes t ich dużo , trze b a  p o 
m yś leć  o p rze c h o w a n iu  ich  na z im ę , b y  n ie  
b ra k ło  ic h  w  ciągu całego ro k u  w  naszej 
k u c h n i. X

W ita m in y  z o s ta ły  w y k r y te  w  1911 ro k u  
p rzez  w a rs z a w ia n in a  d r. K a zhn ie rza  
Funka- B ra k  ich  w  o rg a n lź n re  w y w o łu 
je  g roźne  ch o ro b y , ja k  gn iiec , b e r l-b e r i,  
k rz y w ic ę  i inne- Leczen ie  ty c h  chorób  
o d b y w a  się p rzez  uzupe łn 'en ie  b ra k u ją 
cej w ita m in y  w  o rgam źm ie , k tó ra  m oże 
b y ć  dosta rczona  bądź w  postac i p o k a r
m u z a w ie ra ją ce g o  daną w ita m in ę , a lbo 
w  postac i g o to w e j sp rzedaw ane j p rzez  
a p te k i w  pos tac i z a s trz y k ó w  lub  p igu łek -

M asow e  z a p o trze b o w a n ie  w ita m 'n  ja 
ko  le ku  zm u s iło  u czo n ych  do p rz e p ro 
w adzono . badań nad w yn a le z ie n ie m  ta - 
n 'ego  su row ca , z k tó re g o  m ożna by  je 
w  do s ta te czn ych  ilo śc ia ch  p ro d u ko w a ć . 
N a d rodze  do św ia d cza ln e j uda ło  się l i 
czonym  o trz y m a ć  w ita nT nę  C ja k o  w y -  
c 'ą g  z ig ie ł sosny- Cenne o d k ry c ie  poz
w o li na tam ą i ła tw ą  p ro d u kc ję  w ita m i
n y , ze w zg lę d u  na dosta teczną  ilość  su
ro w c a . ■
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Zwalczanie analfabetyzmu i jego taktyka
I II .

A n a lfa b e ty z m  je s t k lę s k ą  społeczną. 
A n a lfa b e ta , ja k o  n o s id e l „z a ra z k a “  te j 
k lę s k i, m a sposobność p rze ko n a ć  się nie 
raz , ja k im  je s t d la  sp o łe cze ń s tw a  i  d la  s ie 
b ie  sam ego c ięża rem . A le  zaw sze  p rz y  
ty m  jes t ś w ia d o m  do g łęb i, że n ie  on 
w ła s n o w o ln ie  s p o w o d o w a ł s w ó j ana lfa 
b e ty z m . P rz y c z y n y  is to tn e  a n a lfa b e ty z 
m u  danego osobn ika , n a w e t w te d y , k ie d y  
dość re g u la rn ie  ch o d z ił p rze z  ja k iś  czas 

' do s z k o ły , b y ły  poza*n im - N ie  z n a m y  p ra 
w ie  w y p a d k ó w , w  k tó ry c h  m ożna b y  z 
ca łą  s łusznośc ią  i  o b ie k ty w n ą  ra c ją  
s tw ie rd z ić , że ana lfabe ta  je s t sam  p rz y 
czyną  sw e go  n ieszczęśc ia  osob istego 
i  spo łecznego.

W o b e c  tego  n ie  w o ln o  pod  ża d n ym  w a 
ru n k ie m  s ta w ia ć  s p ra w y  a n a lfa b e tyzm u  
je d n o s tk i, ja k o  s p ra w y  z a w in io n e j, lub  
ja k  g d y b y  z a w in io n e j p rzez  n iego sam e
go- N ie  w o ln o  tw o rz y ć  i to le ro w a ć  o p i
n ii poda jące j na p o ś m ie w is k o  ana lfabetę- 
N ie  n a le ż y  ze z w a lc z a n ia  a n a fab e tyzm u  
ro b ić  in s ty tu c j i p rzeznaczone j d la  jedno 
s te k  c z u ją cych  ju ż  i  bez te j o p in ii sw ą  
k rz y w d ę  i  b ra k  za sa d n iczy  w  ż y c iu  ja k im  
je s t n ieum ie ję tność  c z y ta n ia  i  p isania-

W  k a n d y d a ta c h  na k u rs  ana lfabetów , 
n a le ż y  b u d z ić  n ie  poczuc ie  m a ło w a r to -  
śc io w o śc i. a le  poczuc ie  m ożnośc i i  ła tw o 
śc i zw a lc z e n ia  n ie za w in io n e g o  b ra ku - N ie  
n a le ż y  og ra n icza ć  is to ty  a n a lfa b e tyzm u  
d o  zasadn iczego b ra k u  s z tu k i c z y ta n ia  
i  p isan ia . W ś ró d  c z y ta ją c y c h  i  p iszą cych  
na w s i je s t n ie m a ło  a n a lfabe tów - Są to  
c i, k tó rz y  dob rze  c z y ta ją  ks ią żkę  do na
boże ńs tw a , s ta ry  k a le n d a rz  —  s e tk i ra z y  
w e r to w a n y  —  ale n ie  ro z u m ie ją  z w y k łe 
go og łoszen ia  lu b  a r ty k u łu  w  gazecie, c z y  
n a w e t „p o w ie s tk i“  sądu-

A n a lfa b e ty z m  o b y w a te ls k i je s t u  nas 
częs tszy  na w s i, n iż b y  to  w y n ik a ło  z u - 
rz ę d o w e j s ta ty s ty k i,  w y k a z u ją c e j ana lfa 
b e tó w  „g o ły c h “ , t j.  zu p e łn ych , bo in n i są 
d la  s ta ty s ty k i n ie u c h w y tn i-  S am a u m ie 
ję tno ść  c z y ta n ia  i p isan ia , n ie  ra z  ba rdzo  
s łabego, n ie  je s t b y n a jm n ie j ro zg rzesze 
n iem  ocl a na lfabe tyzm u . D o p ie ro  u m ie ję t
ność ro zu m ie n ia  i  ro z u m o w a n ia  po p rz e 
c z y ta n iu  u w a ln ia  od tego m iana- 

T a k ty k a  je dnan ia  a n a lfa b e tó w  d la  nau
k i m us i d ą żyć  do tego, b y  n ie  w id z ie li się 
o n i ta k  w y o s o b n ie n i ze s w y m  ana lfabe 
ty z m e m  ze spo łeczeń s tw a  p rze z  fa łs z y 
w ie  ro zu m ia n ą  treść  tego  z ja w is k a ; że 
trze b a  w zg lę d e m  n ic h  p o d e jm o w a ć  spe
c ja lne  ś ro d k i zaradcze- A n a lfa b e c i p o w in 
n i czuć i w id z ie ć , że nie m a żadne j w i 
doczne j g ra n ic y  m ię d z y  n im i a w ie lu  in 
n y m i, n ie  uch o d zą cym i w  oczach o p in ii 
za ana lfabe tów - W te d y  ich  b ra k  nie w y 
da się im  czymś-, co ich  p ię tn u je  i czego 
n a le ży  się w s ty d z ić .

Jako  d e lik w e n c i fa łs z y w e j o p in ii po 
w in n i oni do jść do p rze św ia d cze n ia , że 
s tan  ich  je s t w y n ik ie m  ty lk o  s tosunkó w  
spo łecznych , p rz y g n ia ta ją c y c h  ich  s w o im  
c ię ża re m  znaczn ie  s iln ie j, n iż  in nych .

A le  o p in ia  ta  m us i się zm ien ić - M u s i 
ona u jm o w a ć  sp ra w ę  ana lfa b e tyzm u  nie 
ja k o  z ja w is k o  p ry w a tn e  jednos tek , lecz 
p ro b le m  b lis k i w s z y s tk im  ja k o  g roźba  

P rasa , szko ła , o rgan izac je , św ia tle jsze  
je d n o s tk i m uszą s tw o rz y ć  w ła ś c iw ą  a t
m osfe rę  do w a lk i z ana lfabe tyzm em , k tó 
ra  n ie  m oże m ie ć  p o z o ró w  d ręczen ia  upo
ś le d zo n ych  jednostek .

O d dob rze  ro zu m ia n e j i s tosow a ne j 
ta k ty k i w  te j w a lc e  za leżą w  duże j m ie 
rze  sukcesy- F- M-

Wyniki działalności
Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

C h T P D  p u b lik u je  w y n ik i s w o je j d o ty c h c z a s o w e j dz ia ła lnośc i-
P ie rw s z ą  tro s k ą  T o w a rz y s tw a  b y ło  zb a d a n ie  i podn ies ien ie  stanu z d ro w o tn e g o  

dz iecka- P rz e p ro w a d z o n e  zadan ia  le k a rs  k ie  o b ję ły  55-532 d z iec i, w  w y n ik u  k tó 
ry c h  s k ie ro w a n o  do  p re w e n to r ió w  1.819, do leczen ia  szp ita lneg o  i sa n a to ry jn e g o  
—  344 dz iec i- P o w s ta ło  42 p u n k ty  o p ie k i nad m a tk ą  i  d z ieck ie m , z k tó ry c h  k o rz y 
s ta ło  11-763 d z ie c i i  2«583 m a tk i. W  o k re s ie  ż n iw  fu n k c jo n o w a ło  30 ż ło b k ó w  sezo
n o w y c h , m ieszczą cych  o k o ło  702 dziec i- P od  op ieką  k ó ł C h T P D  p ra cu ją  183 
p rzedszko la , obe jm u jące  5-812 m ło d z ie ż y . T o w a rz y s tw o  z a ło ż y ło  943 dz iec ince  
is tn ie , z k tó ry c h  k o rz y s ta ło  43-562 dz iec i, 33 k o lo n ie  le tn ie  na 3.482 m ło d z ie ży - 
B y ły  to  p rz e w a ż n ie  d z ie c i ro bo tn ikó w - ro ln y c h  i  m a ło ro ln y c h  ch ło p ó w . C h T P D  
p ro w a d z i 3 D o m y  D z ie k a  o ra z  p re w e n to r iu m  w  R abce. S ta ran iem  C h T P D  w y je 
chało za g ra n icę  na w a k a c je  302 dziec i-

W  ce lu  w y s z k o le n ia  pe rsone lu  w y c h o w a w c z e g o  i  op iekuńczego , u ruchom iono  
ł7  k u rs ó w , k tó re  u k o ń c z y ło  ponad 700 osób-

Dokształcanie rolnicze
Kursy im. Stanisława Staszica

R o ln ic tw o , podobn ie  ja k  inne z a w o d y —  
p rócz  zna jom ośc i p ra k ty c z n e j, w y m a g a  
ró w n ie ż  p rz y g o to w a n ia  te o re tycz n e g o . 
W  okres ie  ta k  w y s o k ie g o  ro z w o ju  nauk 
i w s p a n ia ły c h  os iągn ięć te ch n iczn ych , 
ro ln ic tw o  n ie  m oże p op rzes tać  na m e to 
dach p rz e k a z y w a n y c h  z „d z ia d a  p ra d z ia 
da“ . S pośród  w ie lu  m e tod  nauczan ia  n a j
lepszą jes t o c z y w iś c ie  dob ra  szko ła . A le  
do s z k o ły  nie k a ż d y  m oże chodz ić , np- 
ten, k tó r y  ju ż  p ro w a d z i gospoda rs tw o - 
D la  ty c h  w ła śn ie  is tn ie ją  ogó ln ie  znane 
z okresu  p rze d w o je n n e g o  „K u rs y  K o re s - 
po n d e n cy jn o -R o ln icze  im  S t. S ta sz ica “ - 
N auczan ie  po lega  na ro z s y ła n iu  w y k ła 
d ó w  p a rt ia m i w  okres ie  ty g o d n io w y m - 
D o  w y k ła d ó w  w  m ia rę  p o trz e b y  do łącza 
się ry s u n k i, ta b lic e  i in s tru k c je  nauczania . 
K u rs y  te  obe jm u ją  to  w s z y s tk o , co w c h o 
d z i w  zak res  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i z w ie 
rzęce j. P rz e d m io t k a ż d y  o p ra c o w a n y  jes t 
p rze z  specja lis tę - O b ję tość  ka żd e j p rz e 
s y łk i je s t ta k  ob liczona , a b y  ją  m ożna  b y 
ło  p rz e ro b ić  p rzed  nade jśc iem  następnej- 
P o  p rz e s tu d io w a n iu  w y k ła d u  uczeń o d ra 
b ia  w  dom u zadania  na p iśm ie- W y p ra c o 
w a n ia  te  są p rze sy ła n e  do b iu ra  k u rs ó w  
i  ocen iane p rzez  p ro fe s o ró w  s p e c ja lis tó w , 
k tó rz y  je  p o p ra w ia ją  i  w y s ta w ia ją  s top 
n ie. W  ra z ie  z łego w y p ra c o w a n ia  uczeń 
o trz y m u je  je z p o w ro te m , ce lem  uzup e l- 
n ;enia- D z ię k i tem u, uczeń je s t w  k o n ta k 
cie z w y k ła d o w c ą -  Na w y ż s z y m  ku rs ie

ro ln ic z y m , o g ro d n ic z y m , k o n s e rw a to ró w  
u rządzeń  w o d n o  - m e lio ra c y jn y c h  i spo- 
łe czn o -p e d a g o g iczn ym , po o d ro b ie n iu  za 
dań p iś m ie n n y c h  i zdan iu  egzam inu  us t
nego, u c z n io w ie  o trz y m u ją  ś w ia d e c tw o  
ukończen ia  ku rsu , U c z e s tn ic y  m ogą  p r z y 
s tępow ać  do e g za m in ó w  p a ń s tw o w y c h  
po o d ro b ie n iu  k u rs ó w  na poz iom ie  lic e a l
n y m  i k u rs ó w  w o d n o -m e lio ra c y jn y c h , po 
zdan iu  k tó ry c h  o trz y m u ją  u p ra w n ie n ia  
o d p o w ie d n ich  szkó ł-

O becn ie  są p ro w a d zo n e  następu jące 
k u rs y :

1- W y ż s z y  k u rs  ro ln ic z y  na poz iom ic  
lice a ln ym - N auka  t rw a  2— 3 la ta , op la ta  
4 tys- z ł za poszczegó lne  d z ia ły -  P o  u k o ń 
czen iu  u c z n io w ie  m ogą  sk ła dać  egzam in 
p a ń s tw o w y .

2- P o p u la rn y  k u rs  ro ln ic z y . N auka  t rw a  
od 8 m ie s ię c y  do jednego ro ku , o p ła ta  
2 tys- z ł za ca łość. P o ukoń czen iu  u c z n io 
w ie  o trz y m u ją  za św iadczen ia  od d y re k c ji 
k u rs ó w .

3- K u rs  spo łeczno - pedagog iczny , d la 
n a u c z y c ie li s z k ó ł ro ln ic z y c h  i  p ra c o w n i
k ó w  a g ro n o m ii spo łeczne j- N auka  t rw a  
o ko ło  d w u  la t- O p la ta  2 ty s . z ł- za całość-

4- K u rs  o g ro d n ic z y  na poz iom ie  śred 
n ie j s z k o ły . N auka  t rw a  od ro k u  do p ó ł
to ra - O p ła ta  4 tys . z ł.

5- K u rs  d la  gospodyń  w ie js k ic h . Nauka 
t rw a  oko ło  roku- O p ła ta  2 tys . 500 zł-

6- K u rs  m le c z a rs k i d la  k ie ro w n ik ó w  
i p ra c o w n ik ó w  m le c z a rn i. N a uka  t rw a  je 
den do p ó łto ra  ro k u , o p ła ta  3 ty s . 200 z ł.

7- K u rs  d la  k o n s e rw a to ró w  u rządzeń  
w o d n o -m e lio ra c y jn y c h . N a uka  t rw a  o k o 
ło  ro k u , o p ła ta  2 tys - zł.

P o  b liższe  s z c z e g ó ły  z w ra c a ć  się do 
M uze u m  P rz e m y s łu  i R o ln ic tw a , K u rs y  
R o ln icze  im . S t- S tasz ica , W a rs z a w a , ul- 
B a g a te la  11 m . 4.

N a jw a żn ie jszą  za le tą  nauczan ia  k o re s 
pondency jnego  je s t to , że bez z m ia n y  s ta 
łego  m ie jsca  zam ie szkan ia  i za jęć, w  do 
w o ln y m  czasie p o z w a la  p o ś w ię c ić  na na
uczan ie  w s z y s tk ie  w o ln e  c h w ile , z w ła s z 
cza w ie c z o ry  jes ienne i  z im ow e-

K u rs y  K o re sp o n d e n cy jn o -R o ln icze  im - 
S t. S tasz ica  w  obe cnych  w a ru n k a c h  są 
na jtańszą , n a jo d p o w ie d n ie jszą  fo rm ą  nau
czan ia  (o p ła ta  w y n o s i 1— 4 tys - zł-)-

E g z a m in y  o d b y w a ją  się d w a  ra z y  do 
ro k u , n a  w iosnę  i w  jes ien i. O s ta tn i .egza-

m in  z p ro d u k c ji z w ie rz ę c e j o d b y ł się 23, 
24 i  25-go w rze śn ia . Na 37 osób zdają
c y c h  —  30 zda ło , 7 —  p o w tó rz y  egzami
n y  na w iosnę . R o k  s z k o ln y  rozpoczyna 
się zasadn iczo  1-go lis topada , lecz można 
z g ło s ić  się i  późn ie j.

K u rs y  m a ją  ta k  u ło ż o n y  p ro g ra m , aby 
go m ożna  b y ło  p rz e ro b ić  w  c iągu  roku- 
K a ż d y  ro ln ik ,  p ra c u ją c y  na s w o im  gospo
d a rs tw ie , m oże w  ten  sposób systema
ty c z n ie , s tu d iu ją c  w y k ła d y ,  zdob yć  duży 
zasób te o re ty c z n y c h  w ia d o m o śc i z ro l
n ic tw a - P o trz e b a  ty lk o  chęc i i s iln e j w o lę  
a b y  ro z p o c z ę ty  k u rs  uko ń czyć .

Im  w ię c e j będzie  ro ln ik ó w  w  Polsce 
w y k s z ta łc o n y c h , ty m  b a rd z ie j ra c jo n a l
n ie  będą p ro w a d zo n e  gospoda rs tw a - T y m  
sam ym  z w ię k s z y  się p ro d u k c ja  ro ln icza , 
podn ies ie  się s topa ż y c io w a  i na w s i ja 
śn ie j b ę d z ie m y  spog lądać w  p rzysz ło ść-

F . P*

W Zalipiu i innych wsiach pow. Dmowskiego 
rodzą się nowe formy sztuki ludowej

K ie d y  K o m is ja  K w a lif ik a c y jn a  K o n 
k u rs u  na n a jp ię k n ie j m a lo w a n ą  izbę , 
zo rg a n izo w a n e g o  os ta tn io  w  p o w . D ą 
b ro w s k im  p rze z  T U L -R P  i M in - K u lt. 
i  S z tu k i, z n a la z ła  się w  m ieszka n iach  
zg ło szo n ych , o w io n ę ła  ic h  d z iw n a  a tm o 
s fe ra  w ese la . Z  su fitu , śc ian  „ t r a g a rz y “  
i  n a d p ro ż y  z w is a ły  fe s to n y  k w ia to w e , z 
k tó ry c h  w y c h y la ł się f ilu te rn ie  k o te k  lub 
d o s to jn y  boc ian . B o g a c tw o  b a rw , p r y 
m ity w iz m  i  szczerość a r ty z m u , b o g a c tw o  
m o ty w ó w  i k s z ta łtó w , od m a te r ia lis ty c z -  
n ie  p o ję ty c h , po g e o m e try c z n y , rz e ź b ia r 
sko p o tra k to w a n y  m ode lunek , tw o rz y  
z m ie szka n ia  ch ło p sk ie g o  na  P o w iś lu  D ą 
b ro w s k im  is tną  c ie p la rn ię , w  k tó re j p rz e 
ch o w a ło  się w ie le  s ta ry c h  fo rm  s z tu k i lu 
d ow e j, a w ie le  n o w y c h  u ro d z iło .

Jeże li się z w a ż y , że zdob ien ie  izb  i  m a 
lo w a n ie  b a rw n y c h  m a k a t i  d y w a n ó w  da
tu je  się n a jw y ż e j od  80 la t, i że te  fo rm y  
zdobn icze  n ie  są zane w  inne j części k r a 
ju , śm ia ło  m o ż e m y  s tw ie rd z ić , że są one 
w y tw o re m  lo k a ln y m - B o g a c tw o  i  p o w 
szechność m a lo w a n k i na ścian ie  i  na p a 
p ie rze  ś w ia d c z y  o ty m . że proces- na ra 
s tan ia  fo rm  n o w y c h  jeszcze się n ie  sko ń 
c z y ł-  Ś w ia d c z y  o ty m  ta kże  m ło d y  w ie k

sam o ro d n ych  a r ty s te k  z k tó ry c h  więk
szość nie p rz e k ra c z a  20 ro k u  żyC&> 
a zna jdu ją  się i  b a rd zo  m łode  np. dw una
s to le tn ia  D a nus ia  K iW io ró w n a , lu b  nag ro 
dzona p ie rw s z ą  nag rod ą  za  m a low ankę  
na pap ie rze , p ię tn a s to le tn ia  K os ienek Le 
okad ia- N e s to rk i s z tu k i zdobn icze j, to 
d ru g ie  d op ie ro  poko len ie  od c h w ili naro
dz in  m a lo w a n k i d ą b ro w s k ie j.

N ag ro dzone  na k o n k u rs ie  specja lną na
g ro d ą  za k rz e w ie n ie  k u ltu r y  a r ty s ty c z 
nej. k o b ie ty :  C u ry ł ło  F e liksa , Kosienek 
F e lik s a  i Janeczko M a r ia  lic z ą  39, 46 i  20 
la t  ż y c ia , a w ła ś n ie  one n a jw ię c e j się 
p r z y s łu ż y ły  p r z y  tw o rz e n iu  fo rm  i 
pow szechn ien iu  m a lo w a n ia  iz b y - Oczy-, 
w iś c ie , że m a lo w a n ce  d ą b ro w s k ie j g roz i 
n iebezp ieczeń s tw o  sp łycen ia  poprzez 
w p ły w y  m ie js k ie , k tó re  m ogą  upodobnić 
ją  do tande tne j ta p e ty . Na k o n k u rs ie  za
s ta ły  w ię c  nag rodzone  p rzede  w s z y s tk im  
te p race , k tó re  p o w s ta ły  z „ g ło w y “  i _0'  
p ie ra ją c  się w  p e w n e j m ie rz e  na  tra d y c jo 
na lne j (w ła ś n ie  now ocześn ie jsze j) form ie- 
S ze reg  o rg a n iz a c ji i  in s ty tu c ji społecz
n y c h  z g ło s iło  n a g ro d y  w  ogó lne j sumie 
250-000 zł-

Przynsnie nag ód na wystawia Sztuk; Ludowej
W  M uzeum  Ś w ię to k rz y s k im  w  K ie l

cach o tw a r ta  zos ta ła  w y s ta w a  s z tu k i lu 
d o w e j reg io nu  ś w ię to k rz y s k ie g o , z o rg a 
n izo w a n a  s ta ra n ie m  W o jc w -  W y d z . K u l
tu ry  i  S z tu k i.

W y s ta w a , k tó rą  cechu je w y s o k i po - 
'z o m  a r ty s ty c z n y , z a w ie ra  cenne ekspo
na ty , s tro je , tk a n in y  i rz e ź b y  d a w n y c h  
i obecnych  a r ty s tó w -z  o ś ro d k ó w  I łż y ,  
D e nkow a , K o sza r, C h a łup ek , M irc a , B ie -  
lin ą  i  Jasieńca, ja k o  n a jw y ż s z y  ośrodek  
c e ra m ic z n y  da ła  o b ra z  o w y s o k ic h  w a 
lo ra c h  a r ty s ty c z n y c h .

K o m is ja  k o n k u rs o w a  W y s ta w y  p o w o 
łana p rz e z  M in - K u ltu ry  i  S z tu k i p r z y 
zna ła  n a g ro d y  p ien iężne za c a ło k s z ta łt  
p ra c y  w  ce ram ice  F ry d e ry k o w i B ą b lo w i 
z K o sza r, J a d w id z e  K o s ia rs k ie j z  I łż y , 
W in c e n te m u  K ito w s k ie m u  z I łż y ,  Józe fo 
w i G luszcze z C h a łup ek , G u s ta w o w i P o 
le tk o w i z K ą tó w , S t. P a s tu s z k ie w ic z o w i 
z I łż y ,  St- K a czm a rsk ie m u  z D e n ko w a , 
K o n s ta n te m y  C ze p ie le w sk ie m u  z I łż y -

Za d z ie ła  s z tu k i tk a c k ie j —  E. ŁiikaW' 
sk ie j ze Z b ijo w a . J- K a w a d y k o w i z -D ' 
sieńea, J- Ł a b ę d z ld e j z S e ro w g ic , F -P o w  
g ó rs k ie j ze Z b ijo w a  i  M . P o d g ó rs k ie j ze 
Z b ijo w a -

Za rz e ź b y  —  S t. D u lin ie  i Czarniec
k iem u . N a g ro d y  W o je w ó d z k ie j R a d y  Na
ro d o w e j —  p rz y z n a n o  G o d z is z o w i i  LU ' 
b ie  z I łż y  o ra z  M o n ie w s k ie m u  z W iw  
n ika-

R ozdan ie  n a g ró d  1 u ro c z y s te  o tw a rć ^  
w y s ta w y  nas tą p iło  w e  w s i P o d lip ie , dma 
19 -IX -b r., po łączone  z de filadą  o rgan izac ji 
w  p ię k n y c h  s tro ja c h  k ra k o w s k ic h , poka
z y  a r ty s ty c z n e  i  zaba w a  lu d o w a .

W y s ta w a , k tó ra  o tw a r ta  b y ła  do końca 
w rz e ś n ia  c ie s z y ła  się dużą fre k w e n c ja  
k o lic z n e j ludnośc i.

T a k  k o n k u rs  ja k  i sam a w y s t a n a  
ś w ia d c z y  o trosce  p a ń s tw a  lu dow e go   ̂
upow szechn ien ie  i na ras tan ie  k u ltu 1- 
w ś ró d  m as p ra cu ją cych - 

* Leon  Pokora

W sprawie rejestracji i opieki nad talentami wsi
Towarzystwo Uniwersytetów- Ludowych RP ro

zesłało ankietę w sprawie rejestracji jednostek 
uzdolnionych, mając na celu zorganizowanie opie
ki nad artystyczną twórczością wsi. Na przykład, 
TUL-RP już obecnie organizuje ogólnopolską wy
stawę w zakresie sztuki i zdobnictwa ludow-ego. 
konkursy i inne akcje.

Czytelnicy nasi, do których ankieta (arkusz py
tań) nie dotarła, mogą przesłać kartkę, zawSterfc- 
iącą imię i nazwisko, dokładny adres, wiek. wy- 
kszbaWenie i kierunek uzdolnień osób utalentowa
nych.

A oto główne kierunki uzdolnień artystów lu
dowych ;

LITERATURA: poezja, dramat, reportaż itd.
SZTUKI PLASTYCZNE: rzeźba, architektura.

malarstwo, snycerstwo, w tym świątkarstwo )u . 
we, spałowanie obrazów na drzewie, szkle, P*°|n ’ 
blasze i tekturze przez samouków, oraz styl® 
ciesielstwo. ¡.

PRZEMYSŁ LUDOWY: zdobnictwo — ^ i -  
nanki, pisanki itp „ garncarstwo, haft ręczny. 
limkarstwo, tkactwo, zdobienie w drzewie i mela 

MUZYKA: wyrób instrumentów muzyczni 
zbieranie melodii ludowych, kierownictwo kap ' 
kompozytorstwo. ,

TEATR: taniec i śpiew: talenty aktorsK 
śpiewacze, taneczne, reżyserskie itp.

AMATORSTWO NA WSI: bibliofilstwo. »*" 
chiwizatorstwo.

Listy te należy wysyłać pod adresem TUI-1, 
Warszawa, ul. Joteyki 13.

Po przeciy tuniii
pożyczajcie »Chłopi i Pansttco« 
sąsiadom a napeumo zachęcicie 
ich do zaprenum ero iran i3
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Zakładamy sadki przy zagrodzie
P r fw 'e  w s z y s c y  zd a je m y  sobie sp raw ę  

z  tego, ja k  duże znaczenie  pos iada ją  o w o 
ce d la  z d ro w ia . U w a ż a m y  też, że p o w in 
ny się one s ia ć  s ta ły m  s k ła d a k ie m  na
szych  p o s iłk ó w - P o m im o  to  o d c z u w a m y  
ich b ra k i i to  n ie ra z  w  w ię k s z y m  s topn iu  
na w s ia c h  n iż  w  m ieśc ie . N ic  w ię c  d z iw 
nego, że sp ragn ione  o w o c ó w  dz iec i, za
krada ją  się często  do cu d z y c h  sadów , 
k radnąc  często  n ie d o jrza le  jeszcze ow oce-

B ra k o w i tem u ła tw o  za ra d z ić  p rze z  p o ’  
sadzenie p rz y  dom u m a łe g o  sadu, o po 
w ie rz c h n i nie p rz e k ra c z a ją c e j V4 ha (pó ł 
m or& i) Sadząc drzewa., z p o w o d u  szczup- 
iości m  ejsca, gęśc ie j n iż  w  d u ż y c h  sa
dach, w ysa dzam y do 40 -tu  d rz e w  o w o c o 
w y c h , p rz y  c z y m  o d m ia n y  d o b ie rze m y  
tak ie , b y ś m y  b y l i za o p a trze n i w  ow oce  
Przez c a ły  rok-

O d g ru d rra  do c z e rw c a , c z y li p rze z  p ó ł 
roku . m o że m y  p rze ch o w a ć  je d y n ie  z im o 
w e o d m ia n y  ja b łe k . C hcąc w ię c  m ieć  ich 
w  dos ta teczne j ilo ś c i, p o w in n iś m y  w y s a 
dz ić  ich 20 sz tuk , c z y i ' p o ło w ę  ogó lne j 
liczb y - N a jle p szym i będą M a lin o w a  O be r- 
landzka, M ac  In tosh , L in d a , J m athau, 
P iękna  z R e p t 1 B o jken -

P o zos ta łe  d w a d z ie śc ia  d rz e w  p o d z ie li-  
h iy  na p ięć  g ru p : czereśn ie , w iśn ie , ś l iw y ,  
Kruszę i le tn 'e  o d m ia n y  ja b łe k ; ’ po c z te ry  
d rze w a  w  każde j g rup 'e -

O d końca  m a ja  do p o ło w y  lip c a  t rw a  
zb :ó r  czereśni, począw szy od 'Ą V cze sn e i 
2 A n n o n a y  i  K a ssu iy  W czesne j, a ko ń 
cząc na W o ło w y m  S ercu  i P oznańsk ie j- 
W  ty m  czasie do jrzew ają  ró w n ie ż  w iśn ie - 
Kolejno po sobie: K siążęca , S zk la n ka  P o l
ska, M in is te r  P o d o ls k i .  G o ry c z k a  C ie 
n is ta  (L u tó w k a ).

O d lip ca  do g ru d n ia  d o jrz e w a ją  ś liw y ,  
grusze ; le tn io -jes ienne  o d m ia n y  jab łek - 
Spośród odmian ś liw  w y b ie rz e m y  B rz o 
s k w in io w a  (d a w m e j Je ro z o lim k a ), R en- 
k h d y  —  A lth a n a . U leną  lu b  Z ie lo n ą  i W ę 
g ie rkę  Z w y k łą  lu b  W io s k ą .

Q rusze : F a w o ry tk a ,  d o jrz e w a ją c a  w  
P o lo w e  s ie rpn ia . D o b ra  S za ra  w e  w rz e 
śniu S a lis b u ry  w  p o czą tka ch  p a ź d z ie rn i
ka i K o rm só w ka  lu b  L u k a s ó w k a , d o jrz e 

w a ją ce  w  lis to p a d z ie  a n a w e t w  g rudn iu -
Z  le tn ic h  o d n ra n  ja b ło n i w a r te  są p o le 

cen ia : In fla n cka , K ronse lska , W e a ltb y  
i A n to n ó w k a . O d  g ru d n ia  zaczną d o jrz e 
w a ć  z im o w e  o d m ia n y  ja b łe k  i w  ten  spo
sób b ę d z ie m y  zaop a trzen i ró w n o m ie rn ie  
w  o w oce  p rze z  c a ły  rok-

W  sadzie naszym  nie  p o w in n o  ró w n ie ż  
z b ra kn ą ć  k rz e w ó w  o w o c o w y c h - P o sa d z i
m y  w ię c  p o m ię d z y  d rz e w a m i lu b  na k ra 
w ę d z i sadu po k 'lk a  k rz a k ó w  c z a rn y c h  
i c z e rw o n y c h  po rzecze k , nie w y m a g a ją 
cych  p ra w ie  żadne j p ie lęg nac ji o ra z  m a li
n y  i t ru s k a w k i.

O ty m . ja k  n a le ż y  sadz ić  d rz e w k a  i  ja k  
się n !m i o p ie k o w a ć  p o u czy  n a jle p ie j k s ią 
żeczka  p ro f- G o n ia czko w sk le g o  „G o s p o 
d a rs k i Sad H a n d lo w y “ - —  C h c ia łb y m  
z w ró c ić  uw agę  ty lk o  na n ie k tó re  w ażne  
p u n k ty - P o w in n iś m y  sadz ić  d rz e w k a  n i
sko - lu b  pó ł-p ie n n e  (w y s o k o ś ć  p n ia  do 
1 m  30 cm ). W yso k o p ie n n e  d rz e w k a  ła t 
w ie j p rz e m a rz a ją  i  ro z łu p u ją  się podczas 
s iln e js z y c h  w ia tró w -  N ie  n a le ży  kopać 
d o łk ó w  p rz y  sadzeniu  g łę b ie j, n iż  m a b y ć  
posadzone d rz e w k o - Z iem ia , osadzając 
się, wc:'ąga d rz e w k o  w  g łąb , p o w o d u ją c  
duszenie się d rz e w k a  i  zam ie ran ie - D o łk i 
n 'e  p o w in n y  b y ć  za p ra w ia n e  ż a d n y m i na 
w o z a m i. Jes t to  szko d liw e - G d y  ko rze n ie  
d rz e w k a  p rz e b iją  się p rzez  w a rs tw ę  u ż y ź 
n ioną  i  dostaną się do uboższe j, d rz e w k o  
c ię żko  cho ru je  i nie ra z  g in ie . S adz ić  m o 
ż e m y  z a ró w n o  na w iosnę , ja k  i  jes ien ią- 
Jesien ią  n a le ż y  d o ko ła  d rz e w k a  usypać 
k o p c z y k , ce lem  o c h ro n y  p rz e d  m roze m  
(w io sn ą  ten  k o p c z y k  ro z g a rn ia m y ). Sa
dząc na w io sn ę , ro b im y  d o ko ła  d rz e w k a  
w g łę b ie n 'e  i o b fic ie  p o d le w a m y-

Z a ło ż e ń e  sadu p rz y  dom u n ie  będzie  
nąs k o s z to w a ło  an i w ie le  p ie n ię d zy , an i 
dużo p ra c y , a o p ła c i nam  się sowmńe- Je
ś li za d b a m y  o n iego, na pe w n o  będzie  do
b rze  o w o c o w a ! i z a o p a trz y  nas w  w y 
s ta rcz a ją cą  ilo ś ć  o w o c ó w  p rzez  c a ły  ro k . 
Z a u w a ż y m y  te ż  z pew nośc ią , że dz iec i 
i m y  sam i, je dząc  ow oce , s ta n ie m y  się 
z d ro w s z y m i, s iln ie js z y m i i  p e łn y m i ^rado
śc i lu d ź m i, Łęski R*

w oduje ogólne w ychudzenie sztuki —  
z term inem  rękojm i 21 dni-

2- Zaraza  płucna —  czy li zakaźne, 
przew lek łe , nieuleczalne cierpienie płuc 
—  z term inem  23 dni-

D L A  O W IE C  —  następujące w ad y  
głów ne:

1- Ś w ie rz b — trudno uleczalne pasożyt
nicze cierpienie zew nętrzne-

2- Opuchlina w odna —  nieuleczalne, 
przew lek łe  cierpienie k rw i i w ątroby, 
ogólne i silnie rozw in ięte .

O bydw ie  choroby m ają ustalony ter
min rękojm i po 14 dni.

D L A  T R Z O D Y  C H L E W N E J  —  głów ne  
w ad y  są:

1- W Ą G R Y  —  pasożytnicze cierpienie  
mięśni-

2) T R Y C H IN Y  —  czy li w łaśnie —  
rów nież pasożytnicze cierpienie mięśnio
w e  ukryte* —  O b yd w ie  te w a d y  m ają  
term in  rękojm i pb 14 dni.

Podatek pniowy w zbożu albo w r ' 7  '
Z arządze n ie m  z 22 w rz e ś n ia  b r- G łó w 

my P e łn o m o c n ik  R zą du  do s p ra w  pod a t
ku g ru n to w e g o  u s ta li ł,  k to  m oże p ła c ić  
K e n ię d zm i ró w n o w a r to ś ć  w y z n a c z o n e 
go m u  w  zbożu  p o d a tk u  g ru n to w e g o - T o  
znaczy, k to ś  m ia ł w y z n a c z o n ą  d ru g ą  ra 
tę w  zbożu- a na p o d s ta w ie  tego  z a rz ą 
dzenia m oże, ja k  m u  w y g o d n ie j, p ła c ić  w  
zbożu lu b  w  p ien iądzach .

K to  k o rz y s ta  z tego  u p ra w n ie n ia ?  A  
Więc re s z tó w k i u ż y tk o w a n e  p rzez  g m in 
ne sp ó łd z ie ln ie  „S a m o p o m o c y  C h ło p 
sk ie j“ ’ g o sp o d a rs tw a  na leżące do s p ó ł
dz ie ln i p a rc e la c y jn o  -  o sa d n iczych  o raz  
g rup  p a rc e la c y jn y c h  —  k tó re  o b ję ły  n ie 
zagospodarow ane  g o sp o d a rs tw a  ponad 
100 ha  i  u ż y tk u ją  je  w sp ó ln ie .

Ocbropa rolników od strat przy nabywaniu zwierząt
— Napew no nie w szyscy  nasi gospo- 
rze —  ro ln icy w iedzą o tym , że każd y  
rzezający zw ie rzę ta  dom ow e jest p raw  
! odpow iedzialny przed sw oim  kupują- 
m za rozm aite  u k ry te  w a d y  i choroby, 
tle zostaną one ujaw nione w  przeciągu  
w? «ego określonego term inu- Rzecz  
«edstawła się następująco.
W  celu ochrony now onabyw ców  od 
at p rzy  kupnie zw ie rzą t istnieje u rzę - 
w e rozporządzenie, na zasadzie k tó re - 

każd y  now onabyw ca zw ierzęc ia  ma 
awo żądać od swego sprzedaw cy ro z-  
ąza ińa  um ow y i  zw ro tu  zapłaconej su- 
V w  raz ie  ujaw nienia jakiejś w a d y  lub 
oroby w  term inie podaw czym . M iano* 
c’e zostały ustanowione w a d y  głów ne  
a koni, osłów , m ułów , dla byd ła roga- 
go, ow iec i dla trzo d y  chlew nej i  do 
-h zastosowane odpowiednie tak  z w a -  
1 term iny rękojm i.
D L A  K O N I —  następujące w a d y  g ło w - I.

I .  D Y C H A W IC A  —  czy li choroba 
ow edow ana przez p rzew lek łe , nieule- 
:a.lns ciertpełńe płuc i serca.
2- D Y C H A W IC A  Ś W IS Z C Z Ą C A  —  
vana też dychaw icą chrap liw a, gardlaną

3. P O M Ó R  T R Z O D Y  —  z terminem  
10 dni,

4- R óżyca —  czy li czerw onka św iń —  
z term inem  rękojm i 3 dni-

W szystk ie  podane tu term iny  pow inny  
być obliczane od chw ili w ydan ia  kupionej 
sztuki do rąk  nowem u nabyw cy- W  ra 
zie  ujawnienia tych chorób w  term inach  
tu podanych ustala się, że istn iały one już  
w  chw ili sprzedaży danej sztuki.

K ażdy  kupujący —  po ujawnieniu ja 
k ie j choroby powinien zaw iadom ić o tym  
swego sprzedawcę najpóźniej w  ciągu  
jednego tygodnia, gdyż inaczej utraci on 
p raw a  przysługujące mu z ty tu łu  tych  rę 
kojm i. S tąd w niosek, że należy każdą  
now onabytą sztukę dobrze obserw ow ać  
i w  raz ie  zauw ażenia jakichkolw iek ob
jaw ó w  chorobow ych —  niezw łocznie się 
zgłosić do lekarza  w eterynary jnego  w  
celu w yjaśnienia choroby i zabezpiecze
nia się zaw czasu od s tra ty .

Z , O L S Z A Ń S K I lek. w et-
W ło c ła w ek

N a Z ie m ia ch  O d z y s k a n y c h  c i osadn icy , 
k tó rz y  o b ję li g o sp o d a rs tw a  po 1 s tyczn ia  
1947 r - i  c i, k tó rz y  do w rz e ś n ia  ub- ro k u  
n ie  posiadali s ł y  pociągowej- D a le j —  go 
s p o d a rs tw a , k tó re  na obszarze , p rz e k ra 
c z a ją c y m  50%  pos:a da nych  g ru n tó w  p ro 
w a d z ą  w a rz y w n ic tw o ,  s a d o w n ic tw o  c z y  
ro ś lin y  p rz e m y s ło w e - 

W re s z c 'e  —  w s ż y s tk ie  g o sp o d a rs tw a  
na obsza rze  p o w ia tó w , lim a n o w s k ie g o , 
m y ś le n ic k ie g o , n o w o  -  sądeck iego  i  w a 
d o w ic k ie g o , g o r lic k ie g o , ■ ja s ie lsk ieg o , 
k ro śn ie ń sk ie g o , sanock iego , le sk iego , b y 
s trz y c k ie g o , b o le s ła w ie c k e g o , je le n io 
g ó rsk iego , k a m ie n io g ó rs k ie g o , lu b a ń sk ie - 
go, lw ó w e c k ie g o , w a łb rz y c k ie g o  i  zgo
rze leck iego .

Ośrodek zdrowia dla roślin
S ta c ja  O c h ro n y  R o ś lin  p r z y  W o j.  W y 

dz ia le  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o ln y c h  w y 
p e łn ia  pow ażne  d la  ro ln ic tw a  zadanie. 
M o żna  b y  je  o k re ś lić  ogó ln ie  ja k o  l ik w i
dow an ie  w s z e lk 'c h  s z k o d n ik ó w  zag raża 
ją c y c h  p ro d u k c ji roś linne j. G d y b y  m ożna 
u jąć  s ta ty s ty c z n ie  sz k o d y  w y rz ą d z a n e  
p rze z  s z k o d n ik i ro ś lin  w  c iągu  jednego 
ro k u  na po lu , w  og rodz ie  i  w  sp ich le 
rzach , m o żn a b y  ocen ić  w agę tego zagad
n ien ia . S to n ka  z iem n iaczana , w o łe k  zbo 
ż o w y , p ła szczyn ie c , b u ra k o w ie c , ra k  
z ie m n ia cza n y  c z y  s ło d ysze k  rz e p a k o w y , 
to  .szko d n ik i n ie  m m ejsze  od cho rób  z w ie 
rzę cych .

K a ż d y  z n ich  w y m a g a  in n e j m e to d y  
w a lk i,  a często  k o s z to w n y c h  i  tru d n y c h  
p o szu k iw a ń . Na p rz y k ła d  p o ja w ie n ie  się 
w  o k o lic y  ra k a  z ie m n iaczanego  nakazu je  
n a ty c h m ia s t z lo k a liz o w a n ie  ch o ro b y  
p rze z  zakaz  w y w o z u  z ie m n ia k ó w  z da 
nego terenu- W a lk a  ze s tonką, z tą  g ro ź 
bą  d la  naszych  z ie m n iaczan ych  p la n ta c ji 
w y m a g a  w s p ó łu d z ia łu  ca łego spo łeczeń
s tw a  p rze z  u ś w ia d a m ia n e  go w s z y s tk i
m i ś ro d ka m i, ja k  prasa, rad io , a n a w e t 
i  f i lm  c z y  o b ra z k i na p u d e łka ch  od za
pa łek-

N ie  w s z y s tk ie  m e to d y  w a lk i są d o ty c h 
czas n a leżyc ie  op racow ane- P o ja w ia ją

się i  now e  szko d n ik i- S tąd  też  S tac ja  O - 
c h ro n y  R o ś lin  posiada w ła sn e  la b o ra to 
r iu m , gdz ie  pod  rm kro sko p e m  rozpozna je  
się szkod n ika , bada i w ska zu je  w ła ś c iw e  
le k a rs tw o . C h o ra  roś lina , to  ja k  c h o ry  
c z ło w ie k . P o trz e b u je  le k a rz a . Inacze j 
g ro z i je j zag łada .

W  k a ż d y m  p o w ie c ie  is tn ie je  aparat 
s ta c ji o c h ro n y  ro ś lin  w  pos tac i re fe ren da 
rz a  o d p o w ie d n io  w yszko lonego« Is tm e ją  
ta kże  te re n o w e , gm inne  i  g ro m a d zk ie  k o 
m ite ty  o c h ro n y  roś lin - B o  p raca  S ta c ji, 
je ś li m a w y d a ć  pożądane re z u lta ty , w y 
m aga  p ę m o cy  ze s tro n y  ca łego  spo łe 
czeńs tw a- K a ż d y  za u w a ż o n y  w  po lu  czy, 
w  og rodz ie  s z k o d n ik  w in ie n  b y ć  n a ty c h 
m ias t z a m e ld o w a n y  re fe re n d a rz o w i, 
e w en tua ln ie  bezpośredn io  S tac ji. T a m  
m ożna u zyska ć  b ezp ła tną  po radę  na k a ż 
dą w ą tp liw o ś ć .

N a le ż y  s tw ie rd z ić , że te re n o w e  K o m i
te ty  O c h ro n y  R o ś l'n  w  w ię kszo śc i w y 
p a d k ó w  spe łn ia ją  sw o je  zadanie- O ka za ło  
się to  z w ła s z c z a  p r z y  a k c ji p rz e d w s to n -  
k o w e j.  O gn iska  z o s ta ły  w y k r y te  a szkod 
n ik  zn iszczony . C a łe  w s ie  b ra ły  u d z ia ł w  
po szu k iw a n ia ch . T a k  sam o p o w in n o  b y ć  
z k a ż d y m  w ro g ie m  ro ś lin n y m - W s p ó łp ra 
ca ze s tac ją  p rz y n ie s ie  re z u lta ty  w  pos ta 
c i z w ię k s z o n y c h  p lo n ó w , (a)
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(Roren) —  spowodowana przez p rzew le 
k łe . nieuleczalne cierpienie tchaw icy i 
krtan i.

3- Ł Y K A W O Ś C  —  c z y li p rz y z w y c z a 
jenie do po łykania pow ietrza  —  w e  
w szystkich swoich postaciach-

4- O K R E S O W E  Z A P A L E N IE  O C Z U  
—  czy li tak  zw an a  ślepota miesięczna, 
polegająca na p rze w le k ły m  i  nieuleczal
nym  cierpieniu w ew n ętrzn ych  części o- 
ka, pow tarza jącym  się co pew ien okres

5- W A R T O G Ł Ó W  —  czy li ko ler —  
to jest p rzew le k łe  cierpienie m ózgowe, 
spowodowane przez zm iany w  kom orach  
mózgu.

O tóż dla w szystkich  tych  w ad  i chorób 
ustanowiony jest okres czasu ujaw nienia  
czy li term in rękojm i, k tó ry  w ynosi 14 
dni.

O prócz tego —  dla koni rozporządzenia  
te przew idu ją  jeszcze N O S A C IZ N Ę  czyi* 
zakaźne, nieuleczalne cierpienie —  z te r
m inem  rękojm i, w ynoszącym  21 dn»-

D L A  B Y D Ł A  R O G A T E G O  —  następu
jące w a d y  głów ne:

I .  G R U Ź L IC A  —  w  postaci jaw nej 
gruźFcy w ym ien ia  lub k ied y  gruźlica po-

-4- W listopadzie br. Ministerstwo Rolnictwa 
likwiduje przedsiębiorstwo, które zajmowało się 
rozprowadzeniem inwentarza, pochodzącego 
% UNRRA, Ogółom z UNRRA otrzymało nasue 
rolnictwo, nie licząc sztuk, które padły w drodze, 
lub u rolników przeszło 120 tys. koni, bez mała 16 
tys. bydła i 270 świń. Z tytułu otrzymanego in
wentarza żywego rolnicy wpłacili lub wpłacą do 
Skarbu Państwa i na koszty rozprowadzenia 
5138 milionów zł,

4- Robotnicy opiekują się ośrodkami maszyno, 
wymi. Inicjatywę podjęli robotnicy fabryki „U r 
sus” pod Warszawą. Za „Ursusem” poszły Zakła
dy Żyrardowskie i inne. W woj. gdańskim 10 
ośrodków maszynowych korzysta z opieki robotni
ków fabryk metalowych. Robotnicy w Będzinie 
dokonali remontu maszyn rolniczych wartości 
4 miliony zł. Opieka robotników nad ośrodkami 
polega na przeprowadzaniu remontów maszyn 
ośrodków przez robotników bezinteresownie w go. 
dżinach wolnych od pracy w fabryce.

4- Techniczna Obsługa Rolnictwa w latach 
1945 do 1948 przeszkoliła 16738 kierowców trak
torowych, 1316 mechaników, 177 «monterów war
sztatowych oraz 55 kierowników ośrodków maszy
nowych.

4- Wywóz ziół za granicę wzrasta. W r. 1946 
wywieźliśmy ziół za 11665 tys. zł., w r. 1947 — za 
22379 tys. zł., a w roku bieżącym, do września 
już za 23769 tys. zł. Zioła nasze kupują głównie 
Stany Zjednoczone, Szwecja, Szwajcaria i Anglia.

4- Wkłady oszczędnościowe tj. sumy uciułane 
przez obywateli i złożone do banków, na ostatnie, 
go czerwca b. r. osiągnęły bez mała 2 miliardy zł. 
Przez pół roku wzrosty o 70%. Świadczy to, że 
obywatele mają się coraz lepiej i mogą oszczędzać 
oraz, że mają coraz większe zaufanie do złotego.

4- Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajcząr- 
skich przystępuje do organizowania skupu pierza 
z podskubu i z uboju prywatnego. Skup obejmuje 
pierze z wszystkich rodzajów drobiu, a więc z gęsi, 
kaczek, kur i indyków. Szczególnie poszukiwane są 
pióra z ogonów kogucich, za które można uzyskać 
do 40 zł. za 1 sztukę.

4 -  W bieżącym roku zamierzamy wywieźć za. 
granicę około 2000 kwintali pierza. 400 kwintali 
zostało już wysłane. Pierze idzie do Ameryki, 
Norwegii, Danii, Anglii i Szwajcarii.

4 “ Tuczanaia — Rrzeinia Drobiu Poznań — 
Janikowo otwarta 8 paźdz. br. jest urządzona naj
nowocześniej. Posiada własną chłodnię i bocznicę 
kolejową. Ubój dzienny osiąga 1500 szt. drobiu. 
Tuczarnia w tej chwili mieści, razem z podtuczar- 
niąmi terenowymi 30 tys. gęsi.

4" Fabryka przyczepek samochodowych w Au. 
toninku wyprodukowała próbny ciągnik ogrodo
wy, mający szerokie zastosowanie przy wszelkiego 
rodzaju pracach na roli oraz dla celów transpor
towych. Jest to pierwszy wyprodukowany w Pol
sce ciągnik tego rodzaju. Niedługo fabryka przy
stąpi do masowej produkcji*

4- Z połowów dalekomorskich w 3 kwartałach 
bieżącego roku otrzymaliśmy 32486 ton ryb, pod
czas gdy planowano tylko 27975 ton.

4- W Polsce manny 50 wylęgarni i ośrodków 
zarybieniowych, wyposażonych w 2000 nowoczes
nych aparatów wylęgowych. W zbliżającej się 
kampanii zarybieniowej wylęgarnie wyprodukują 
250 milionów ziarn ikry siei i sielawy (w latach 
ub. 70 mil.) oraz 2.5 do 3 mil. ziarn ikry łososia 
i troci.

-4 Z roku na rok wzrasta wydajność" stawów. 
W p. 1945 wynosiła tylko 45 kg ryb z 1 hektara 
stawu, a w roku bieżącym — 95 kg. Na przyszły 
rok ma osiągnąć 107 kg.

-4- Ogólna produkcja ryb w gospodarstwach 
stawowych wyniosła w r. b. 4300 ton, a produkcja 
ryb jeziorowych — 8C50 ton.

4- Na jednej z wysp na jeziorze Ładoga 
w Związku Radzieckim znajduje się doświadczalna 
stacja hodowli lnu. Na doświadczalnych poletkach 
rośnie koło siebie przeszło 3 tysiące gatunków lnu.

4- W rejonach Briańska, Orłowa, Kaługi i Mo
skwy zakłada się ostatnio plantacje chmielu na 
wielkich obszarach.

4- Związek Radziecki eksportuje zboże. Od po- 
czątku lutego do końca sierpnia Anglia otrzymała 
ze Związku 525 tys. ton zboża. Obecnie Czecho
słowacja sprowadza 500 tys. ton głównie psze
nicy.

4- W Związku Radzieckim istnieją olbrzymie 
połacie urodzajnej ziemi (ok. 120 milionów ha), 
która od wieków nie była zalesiona, co powodowa
ło powtarzające się co jakiś czas klęski suszy. 
Obecnie planuje się na tych obszarach założenie 
pasów leśnych w ciągu 15 lat. Powierzchnia tych 
lasów wyniesie przeszło 9 milionów ha. Ma to 
zmienić klimat tych obszarów.

16262117
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Konferencja Wcj. PSI w Poznaniu
stanęła na gruncie uchwał Bady Hacieinij

Pod p rzew o dn ic tw e m  prezesa Zarządu 
W o jew ódzk iego  ob radow a li w  niedzie lę 
d n ia  1? bm . w  P oznan iu  działacze te re now i 
P S L. w  liczb ie  250, re p re ze n tu ją cy  20 po
w ia tó w  w o je w ó d z tw a  poznańskiego.

R e fe ra t p o lity c z n y  w y g ło s ił zastępca 
se k re ta rz a  naczelnego N K W  P S L  d r. T h o 
m as z W arszaw y, o m aw ia ją c  obszernie 
i  w ycze rpu jąco  o s ta tn ie  u c h w a ły  R ady  N a 
cze lne j i  p rze d s ta w ia ją c  prace, ja k ie  w  n a j
b liższe j p rzysz łośc i czeka ją  R uch  Ludow y.

Po w ys łu ch a n iu  re fe ra tu  d r. Thom asa 
oraz p rzem ów ien ia  p rzeds taw ic ie la  W o je 
w ódzkiego P e łnom ocn ika  Rządowego d la  
sp raw  p o d a tk u  g run tow e go , po toczy ła  się 
d y s k u s ja , w  k tó re j p rzem aw ia ło  35 delega
tó w , p rze d s ta w ia ją c  w  przew ażne j m ierze  
bo lączk i te renow e .

P rze d s ta w ic ie lka  W y d z ia łu  Kobiecego 
N K W . P S L., ko ł. fe t r y k o w s k a  w ezw ała  
dz ia łaczy  te re n o w ych  do za in te resow an ia  
się i  pop ie ra n ia  budzącego się w ie js k ie g o  
ru c h u  kobiecego.

D y s k u s ję  zam kną ł d łuższym  przem ó
w ie n ie m  w iceprezes N K W . P S L . Jan  D o 
m ańsk i.

W  w y n ik u  d y s k u s ji uchw alono je dno 
g łośn ie  rezo lu c ję  n a s tępu jące j tre ś c i:

Z e b ra n i w  d n iu  17 p a źd z ie rn ika  1948 
ro k u  w  P oznan iu , dzia łacze te re n o w i P o l
sk iego S tro n n ic tw a  Ludow ego w  liczb ie  
250, po  zapoznaniu  się z uch w a ła m i R ady 
N acze lne j z dn ia  4 p a źd z ie rn ika  1948 ro k u , 
s tw ie rd z a ją , że P o lsk ie  S tro n n ic tw o  L u d o 
we w  W ie łkopo lsce  ca łkow ic ie  so lid a ryzu je  
się ze s ta n o w isk ie m  R a d y  N acze lne j. P o 
nad to  K o n fe re n c ja  W o jew ódzka , s tw ie r 
dza jąc, że Z. S. Ch. je s t  n iezbędnym  i  pod
s ta w o w ym  e lem entem  gospodarczego, spo
łecznego i  k u ltu ra ln e g o  podn ies ien ia  w s i, 
—  w z y w a  cz łonków  P S L  do w z ięc ia  m aso
wego u d z ia łu  w  czyn n e j p ra c y  55SCh# R ów 
nież poleca w s z y s tk im  cz łonkom  P S L  w z iąć  
czynn y  u d z ia ł w  nadchodzących w yb o ra ch , 
b y  na  te j drodze zapew nić ch łopom  drobno  
i  ś re d n io ro ln y m  na leżny  im  udz ia ł we 
w sze lk ich  w ładzach  ZSCh.

K o n fe re n c ja  uzna je  za niezbędne^ pełne 
oczyszczenie a p a ra tu  ZSCh. i  spółdzie lczo
ści z e lem entów  w ro g ic h  d la  de m o k ra c ji 
i  d la  ra d yka ln e g o  R u chu  Ludow ego. 
W  ZSCh. n ie  m a  m ie jsca  d la  w sze lk iego 
ro d z a ju  ka rie ro w iczó w , spe ku la n tó w  oraz 
w yzysk iw a czy , d o ra b ia ją cych  się n a  nędzy 
b ie d o ty  w ie js k ie j.  N a le ży  w y b ie ra ć  lu dz i 
zw iązanych  bezpośrednio z  ż y w o tn y m i in 
te re sa m i w s i i  re p re z e n tu ją c y c h  w ie js k i 
ś w ia t p ra c y  i  postępu.

K o n fe re n c ja  dom aga się lepszego u- 
sp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i a j>aratu  ZSCh. 
i  spółdzie lczości w ie js k ie j,  a  zarazem  po 
g łęb ien ia  zak resu  i  poszerzen ia  te re nu  ich  
p racy.

S tw ie rd za m y, że so jusz P o ls k i L u d o w e j 
z po tężnym  Z w ią zk ie m  R a dz ieck im  i  p a ń 
s tw a m i d e m o k ra ty c z n y m i je s t  podstaw ą 
naszego n iepodleg łego b y tu  państw ow ego 
i n a js iln ie js z ą  g w a ra n c ją  naszych g ra n ic  
zachodnich n a  O drze i  N ys ie . So jusz ten 
je s t  fu n d a m e n te m  p o k o ju  św ia tow ego  i  de
m o k ra c ji.  D la te g o  też w z y w a m y  w s z y s t

k ic h  cz łonków  P S L  do masowego zap isy
w a n ia  się do te re now ych  k ó ł P rz y ja ź n i 
P o lsko  - R adzieck ie j i  p ropagow an ia  te j 
p rz y ja ź n i na w s i.

Zg rom adzen i na  K o n fe re n c ji W o je 
w ó d zk ie j w  P oznan iu  te re n o w i działacze 
w ie js c y  ośw iadczam y, że p rzep row a dz im y 
w  te re n ie  szeroką akc ję  rozpow szechnienia 
na  w s i podstaw ow ych  tez n in ie js z e j rezo
lu c j i  oraz uśw iadom ien ia  w s i o dokonyw a- 
ją c y c h  się p rzem ianach  w  k ie ru n k u  u g ru n 
to w a n ia  pe łne j sp raw ied liw o śc i społecznej.

P ostępy odbudow y k r a ju  i  pe łna re a li
zac ja  trz y le tn ie g o  p la n u , gospodarczego 
w y m a g a ją  pełnego udz ia łu  całego społe
czeństwa, a szczególnie w s i p o lsk ie j.

U d z ia ł ten  w in ie n  o b ja w ić  się  w  p u n k 
tu a ln y m  spe łn ian iu  obow iązków  wzg lędem  
P aństw a , a szczególnie w  u re g u lo w a n iu  
I I  r a ty  poda tku  i W płacen iu  FO R , k tó re  
pozw olą na pełne z rea lizow an ie  zam ierzeń 
rządu  w  k ie ru n k u  s finan sow a n ia  a k c ji od
bud ow y k ra ju  a szczególnie w s i p o ls k ie j.

P u n k tu a ln e  w płacen ie I I  r a ty  pod a tku  
g run tow e go  i  FO R  s tanow ią  p rze to  n ie  t y l 
ko c z y n n ik  gospodarczy, lecz i  p rz e ja w  u- 
dz ia łu  w s i p o ls k ie j w  przebudow ie  _ te j 
w  m y ś l zasad w a lk i k lasow e j i  sp ra w ie d li
w ości społecznej.

Zjazd Powiatowy PSL w  Myślenicach
D n ia  17 ub-rn. p rz y  udz ia le  67 de lega

tó w  g ro m a d z k ic h  i  g m in n ych  P S L  o d b y ł 
się w  sa li P o w ia to w e j R a d y  ! b ro d o w e j 
z ja zd  s ta tu to w y  w  M yś len icach .

N a  z ja zd  p r z y b y l i :  m ie js c o w y  s ta ro 
sta, p rezes P o w ia to w e g o  ZSCh-, p rz e d 
s ta w ic ie le  $ L  i P P R . Z jazd  o tw o rz y ł 
p rezes p o w ia to w y  ko l- P a tk a  Jan, w ita 
ją c  p rz y b y ły c h  gośc i o ra z  p rz e d s ta w i
c ie li w ła d z  nacze lnych  i w o je w ó d z k ic h  
P S L  .Po p rz y ję c iu  p o rz ą d k u  dziennego 
i  p rz e m ó w ie n ia c h  gości, re fe ra t p o l ity c z 
n y  w y g ło s i ł ko l. \T. G ó jsk i z W a rs z a w y  
—  zapozna jąc  zeb ranych  z o s ta tn im i u - 
c h w a ła m i R a d y  N acze lne j. S p ra w o z d a 
n ie  z dz ia ła ln o śc i za rządu  p o w ia to w e g o  
z ło ż y ł ko l. M o ty k a  M . —  zaznacza jąc, 
że org- P S L  w  p o w ie c ie  m y ś le n ic k im  l i 
c z y  435 c z ło n k ó w , k tó rz y  z o rg a n iz o w a n i 
są w  11 k o ła c h  g rom adzk ich - Po re fe ra 
cie i  sp ra w o zd a n ia ch  w y w ią z a ła  się d y 
skusja , w  k tó re j z a b ie ra li g los  dz ia łacze  
te re n o w i- czego.

ś.p. Józef działacz SL
21 bm . z g in ą ł tra g ic z n ie , za m o rd o w a n y  

przez fa s z y s to w s k ic h  b a n d y tó w  —  d łu 
g o le tn i d z ia ła cz  S L  w  p o w ie c ie  bocheń
sk im  Józef R o je k .

R o je k , n iezam ożny  ch łop , od w czesne j 
m łodo śc i b ra ł ż y w y  u d z ia ł w  p ra c y  p o l i
tyczne j- W  czasie o k u p a c ji w a lc z ą c  w  
szeregach B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  
pseudonim em  „ W y r w a “ , odznacza ł się 
odw agą- N ie z a s tra s z y ły  go ró w n ie ż  
d w u k ro tn e  nap ady  b a n d y c k ie  w  czasie 
re fe rendum - R o je k  p ra c o w a ł o fia rn ie  nie

W d n iu  22 bm  o d b y ła  sic p rze d  Sądem 
O k rę g o w y m  w  R a c ib o rz u  ro z p ra w a  
p rz e c iw k o  n a u c z y c ie lo w i re lig ii w  szko 
łach p o w szechn ych  p o w ia tu  ra c ib o rs k ie 
go, ks- H e n ry k o w i-W e lc lo w i,  oska rżon e 
mu o znęcan ie  się nad u czn ia m i p o w ie 
rzo n ym ] jego  opiece.

W  to k u  p rz e w o d u  sądow ego , podczas 
k tó re g o  p rzes łuchano  29 ś w ia d k ó w  spo-

N o w y . ,

T ra g ic z n a  
pod  c a ły m  p o w ie c ie

Nieludzki katecheta

Po dokonan iu  w y b o ru  w ła d z  p o w ia to 
w y c h  u chw a lo no  rezo lu c ję , w  k tó re j 
m  in. c z y ta m y :

—• Z eb ran i c z ło n k o w ie  Po l- S tro n n ic 
tw a  L u d o w e g o  p o w ia tu  m y ś le n ic k ie g o  
tu r  z jeźdz ić  p o w ia to w y m  w  dn iu  17-10 
b r. w y ra ż a ją  c a łk o w itą  sw ą  so lida rność  
z u c h w a ła m i N K W  z dn ia  24-8-1948 r- 
o raz  re zo lu c ją  R a d y  N acze lne j P S L  z 
dnia 3 i 4-10 b r. d e k la ru ją c  ze sw e j s tro 
n y  do łożen ie  w s z e lk ic h  w y s i łk ó w  do 
z re a liz o w a n ia  ty c h  u c h w a ł na s w o im  te 
renie-

Z eb ran i z o b o w ią z u ją  się do pod jęc ia  
ja k  n a jin te n s y w n ie js z e j p ra c y  o rg a n iza 
c y jn e j i u św ia d a m ia ją ce j , w  p o w ie c ie , 
zm ie rza ją ce j do ja k  na jszybszego  z jed - 
nóczen ia  się P S L  z b ra tn im  S tro n n ic 
tw e m  L u d o w y m  i pog łę b ie n ia  w s p ó łp ra 
c y  z p a r t ia m i ro b o tn ic z y m i, a to ce lem  
pog łęb ien ia  so juszu ch łopsko  -  ro b o tn i

ty lk o  w  szeregach S L , b y ł ró w n ie ż  c z y n 
n y  w  ZSC h ja k o  w ice p re ze s  p o w ia to w e 
go zarządu , b y ł też c z ło n k ie m  P R N  w  
B o ch n i i c z ło n k ie m  G R N  g m in y  W iś n ic z

śm ie rć  R o jk a  w y w a r ła  w  
bocheńsk im  w ie lk ie  

w ra że n ie . M a n ife s ta c y jn y  p og rzeb  z u- 
dz ia łem  ponad 3 ty s . ch ło p ó w , k tó r y  o d 
b y ł się dn ia  24 bm . b y ł  a k tem  po tęp ien ia  
b a n d y tó w  fa s zys to w sk ich -

ś ró d  u c z n ió w  i ich  ro d z ic ó w  o raz  pe rso 
ne lu  szko lnego  udo w o d n io n o , że ks. W e l-  
cel, s tosu jąc  z  b ła ch ych  p o w o d ó w  k a ry  
cie lesne b ru ta ln ie  znęca ł się nad u czn ia 
m i, b iją c  ich  po g ło w ie  i c a ły m  cie le , 
sza rp iąc  za w ło s y  i kop iąc .

N ie lu d z k i ka teche ta  ska za n y  zos ta ł na 
3 la ta  w ię z ie n ia .

i

To jest dług partyjny
D o b ra  gaze ta  d la  każdego  o b yw a te la  

k ra ju  to  n a jle p s z y  n a u c z y c ie l i doradca, 
to  łą c z n ik  z P a ń s tw e m  i  ze św ia tem , 
to  p rz y ja c ie l i in fo rm a to r-  T a k ą  dobrą 
gaze tą  d ia  c h ło p ó w  w  P o lsce  je s t nie
w ą tp liw ie  nasz ty g o d n ik  „C h ło p i 1 P a®' 
s tw o “ .

W  o k re s ie  p iln y c h  p ra c  w  po lu , wysy
ła liś m y  W a m  S z a n o w n i C z y te ln ię ^  na
sze p ism o, w  ty m  ce lu , a że b y  k a ż d y  z 
W a s  po zn o jne j p ra c y , g d y  zna jdz ie  w o l
ną c h w ilę  na  w y tc h n ie n ie  m ia ł p rz y  * ° ' 
b ie  dob rego  do radcę  i  in fo rm a to ra  _w po* 
s tac i naszego ty g o d n ik a  „C h ło p i i Pań
s tw o “ - N ie  n a le g a liś m y  w ó w c z a s  na teTJ 
m in o w e  p łacen ie  p re n u m e ra ty , g d y ż  w io- 
d z ie liś m y , że na „p rz e d n ó w k u “  i  w  O' 
k re s ie  ż n iw , często  b ra k n ie  _ grosza, 
a zaw sze  b ra k n ie  czasu i  p a m ię c i, ażeby 
na czas gaze tę  zap łac ić . B y l iś m y  pew n* 1 * * * * * *, 
że k a ż d y , k to  c z y ta  gazetę , to  po żn i
w a ch , g d y  o p ien ią dze  będzie  ła tw ie j,  za'  
p ła c i za gazetę--, z p o d z ię ko w a n ie m .

Z  n a jw y ż s z y m  za d o w o le n ie m  stwier
dzam y, że p rz y tła c z a ją c a  w ię kszo ść  na
szych  C z y te ln ik ó w , n ie  z a w io d ła  na
szych  nadzie i- Z a p ła c ili o n i ju ż  za gazeje 
—  ca łą  za leg łość , a n a w e t i  z g ó ry  
N o w e g o  R o k u  n a p rzó d  z a p ła c ili prenu
m era tę .

N ie  w s z y s c y  je d n a k  ta k  pos tąp ili-  pa 
jeszcze ta c y . k tó rz y  n ie  z a p ła c ili zale
g łośc i- Na ty c h  je szcze .- czeka m y. W ie 
m y , że n ie  m a w  P o lsce  an i jednego oby
w a te la , k tó r y  b y  nie m ó g ł zap łac ić  
z ło ty c h  m ies ięczn ie , a 240 z ło ty c h  rocz
nie. za gazetę .

P rz y p o m in a m y  w ię c  w s z y s tk im  C zy
te ln ik o m . —  że za p la ta  za le g łe j i  b ieżący  
p re n u m e ą |ty  —  je s t —  d łu g ie m  p arty r  
nym -

Za leg łą  i b ieżącą  p renum era tę  * *  
„C h ło p i i P aństw o“ w p ła c a ć  m ożna  'v  ■ 
w s z y s tk ic h  S e k re ta r ia ta c h  P o w ia to w y00 
P S L  i u p ra w n io n y m  do tego k o lp o u c'
rom .

M o żna  też  za leg łość  w y s y ła ć  do Ad
m in is tra c ji T y g o d n ik a  „C h ło p i i P a° ' 
s tw o “  p rzekaze m , na k o n to  P K O  W  
1-7477, a b ieżącą  p rzenum era tę  w p ła c i  
lis to noszom . ,•

P ro s im y  za tem  w s z y s tk ic h  naszyc° 
C z y te ln ik ó w  b y  p a m ię ta li o sp łac ie  sWe'  
go p a r ty jn e g o  d ługu.

A d m in is tra c ja  T y g o d n ik 8 
„C h ło p i i Państw o*

Uwaga pow. Wtoeławek
W a ln y  Z ja z d  P o w ia to w y  P S L  w e  W i° c 

ła w k u  odbędz ie  się dn ia  7 lis topada  b*‘ 
(n ied z ie la ) o  godz- 10-ej w  sa li P o w ia ł0 
w e j R a d y  N a ro d o w e j w e  W ło c ła w k u  
p rz y  ul- B rz e s k ie j N r  8- (11 p ię tro )- Obec 
ność k o le g ó w  d e le g a tó w  obo w ią zkom 8'

Z a rz ą d  P o w ia to w y  
w e  W ło c ła w k u

*
C. W Y C E C H  i A . B O G U S Ł A W S K I

Kronika ruchu ludowego
D a ls z y  c ią g  z n r  44

16 m a j 1937 r .  ś w ię to  Lud ow e  w  200 m ie js c o . 
wościach z udzia łem  oko ło  2 m ilio n ó w  ch łopów . (257) 

16 —  25 s ie rp ień  1937 r .  G enera lny  s t r a jk  ch łop 
s k i w  43 pow ia tach . Zg inę ło  podczas s t ra jk u  41 ch ło 
pów, 6.000 uw ięz iono, 700 gospoda rs tw  „s p a c y fik o -  
w ano” , s e tk i ch łopów  z b ito  i  zm a ltre to w a n o . (258) 

P a źd z ie rn ik  1937 r .  N a  znak  p ro te s tu  p rze c iw 
ko na rzucen iu  Z w ią z k o w i N a u czyc ie ls tw a  Po lsk iego 
fa s z y s to w s k ic h  rządów  k o m isa ryczn ych , 11 ty s . na 
uczyc ie li z dz ia łaczam i lu d o w y m i i  s o c ja lis ty c z n y m i 
na czele, b ie rze  u d z ia ł w  s ły n n y m  s t ra jk u  nauczyc ie l
sk im . (259)

2 lu ty  1938 r .  K o ng res  S tro n n ic tw a  Ludow ego 
w K ra k o w ie  os trzega  rząd  s a n a c y jn y  p rzed  z b liż a ją 
cą się k a ta s tro fą  w o je n n ą  i  żąda pow o łan ia  rządu  
za u fa n ia  m as społecznych. (260)

1 p a źd z ie rn ik  1938 r .  Po w c ie le n iu  A u s t r i i  do 
N iem iec, H i t le r  u p a trz y ł sobie dalsze lu p y . 28. IX .  
1938 r .  w  M o nach ium : H it le r ,  M u sso lin i, D a la d ie r
i C ham berla in  w y ra ż a ją  zgodę na  zabó r przez N ie m cy
okręgu  sudeckiego C zechosłow acji. 1. X .  1938 r .  w o j.
ska n iem ieck ie  o ku p u ją  k r a j  S udetów  w  Czechosło
w a c ji. (261)

19 lis to p a d  1938 r .  Rząd Rzeszy N ie m ie c k ie j
przez s\^ego m in is tra  sp raw  zag ran icznych  R ibben . 
tro p p a  po raz  p ie rw szy  s ta w ia  Polsce w łasne żąda n ia :
p o w ró t G dańska do Rzeszy i  p rzeprow adzen ie  n ie 
m ie c k ie j a u to s tra d y  i  ko le i e k s te ry to r ia ln e j przez 
Pom orze. (262)

15 s tyczeń  1939 r .  Rada N acze lna S. L . dom aga 
się a m n e s tii d la  w ięźn iów  b rzesk ich  b y  m o g li w róc ić  
do k r a ju  —  W ito s , K ie rn ik ,  B a g iń s k i i  L iebe rm a n .

(263)
15 m arzec 1939 r .  W o js k a  n iem ieck ie  z a jm u ją  

Czechosłowację, k tó ra  t ra c i n iepodległość. N a  d ru g i 
dzień „n ie p o d le g ła ”  S łow ac ja  z ks. T issą  na  czele od
da je  się pod opiekę H it le ro w i.  (264)

20 m arzec 1939 r .  N acze lny  K o m ite t  W y k o n a w 
czy S tro n n ic tw a  Ludow ego p o d ją ł uchw ałę  o d w ró c e 
n ie  się do P rezyde n ta  R zeczypospo lite j P o ls k ie j o po
w o łan ie  rzą d u  z a u fa n ia  narodow ego i  um o ż liw ie n ia  
w s z y s tk im  s tro n n ic tw o m  p o lity c z n y m  w sp ó łp racy  
nad um ocn ien iem  bezp ieczeństw a k r a ju  w  c ię żk ie j sy 
tu a c ji m iędzyna rodow e j. U ch w a ła  ta  n ie d o ta r ła  do 
pub liczne j w iadom ośc i wobec zarządzonej k o n f is k a ty  
przez K o m is a r ia t  Rządu m . s t. W a rszaw y . (265).

30 m arzec 1939 r .  P ro fe so ro w ie  W yższych  
U cze ln i w  osobach F r .  B u ja k a , S t. G rabsk iego, S. G la- 
zera, P igon ia , Lasockiego, L e h r.S p ła w iń s k ie g o  p rze 
s trz e g a ją  P re zyd e n ta  M ościck iego przed  k o n ty n u o 
w an iem  do tychczasow ej l in i i  p o l i t y k i w e w n ę trz n e j 
i  dom aga ją  sie a m n e s tii d la  w ięźn iów  b rzesk ich .

(266)
28 kw iec ień  1939 r .  W obec odm ow y p rz y ja z d u  

do B e r lin a  po lsk iego  m in is tra  sp raw  zag ran icznych  
(21. I I I . )  H i t le r  uzna ł za n iew ażny  n ie m iecko -po lsk i 
p a k t n ie a g re s ji, oraz zażądał od P o ls k i zgody na  
przy łączen ie  G dańska do N iem iec, e k s te ry to r ia ln e j

l in i i  k o le jo w e j i  a u to s tra d y  p rzez Pom orze, zao fi® *^ 
w u ją c  w za m ian  za to  p a k t  n ie a g re s ji na  25 la t, 
za g w a ran tow an ie  g ra n ic y  p o lsko -n ie m ie ck ie j. ’ 

2 kw iec ie ń  1939 r .  W . W ito s , d r  W ła d ys ła w  K ie[j' 
n ik  i K . B a g iń s k i p o w ra c a ją  z  e m ig ra c ji do k ra ! ’ 
lecz zo s ta ja  p rzez p ro k u ra to ra  osadzeni w  w ięz ienl

(268)
17 m a j 1939 r .  W ito s  o b e jm u je  k ie ro w n ic !"  

S. L . po w y jś c iu  z w ięz ien ia . (269)
19 m a j 1939 r .  Z aw a rc ie  ta jn e g o  uk ładu  

skowego po lsko  -  fra n cu sk ie g o . (270) '
28 i  29 m a j 1939 r .  C h łop i obchodzą Święto 1 >  

dowe pod znak iem  go tow ośc i o b ro n y  k ra ju  n] in ‘a. 
opozycy jnego  s to su n ku  do lu*wawego reżimu  
cy jn ego . (271)

9 lip ie c  1939 r .  U chodźcy czescy w  Polsce " Ł  
d a ją  odezwę p. t .  „D o  B ra c i —  P o la kó w ” . W  0<̂ eZ' eh 
te j m iędzy in n y m i m ó w ią : „D z is ia j po p rz y k ry  
i  w ie lk ic h  dośw iadczeniach, chcem y was m il i  h ra  .
wezWać abyśc ie  w y t r w a l i  w  dz ie ln ym  oporze pi'zeci""
ko  f a l i  w ie lk o n ie m ie c k ie j, bo idz ie  o w a lkę  niemczy* 
n y  ze s łow iańszczyzną” . (272)

25 s ie rp ie ń  1939 r .  
skiego p a k tu  o pom ocy

Podp isan ie  polsko - a ll5gfi. 
w za je m n e j w  raz ie

W  odpow iedzi na  zażąd8° ' 
w  N iem czech m o b iliz a c ję  26. V I I I . ,  rząd  po lskK 0^ }  
sza pow szechną m  oblizać ję , k tó re  j  te rm in  
o dw a d n i p rz e s u n ię ty  na  żądanie m o ca rs tw  zac‘ 
n ich .

31 s ie rp ień  1939 r .

N iem ieccy  k ry m in a liś c i,  zo rgan izow an i
H im le ra  nap ada ją  na  n iem iecką  ra d io s ta c ję  
cach, p ozo ru jąc  „p o ls k ic h  d yw e rsa n tó w ” . (*-1

( da lszy  c iąg n a s tą p i)

p r z f  
G i i " 8'



eitera liss im u
Sytuacja w y tw o rzo n a  na obradach O N Z  na

suwa pytanie, gdzie tk w i istotny sens, gdzie są 
sprężyny, k tó re  nie dopuszczają do porozum ie
nia. N a  to pytanie daje odpowiedz wyczerpującą  
Generalissimus Stalin w  w yw iadzie udzielonym  
przedstawicielowi „P raw d y“ . O to  jej treść:

P Y T A N IE :  Jak wyjaśnić istotę zagadnienia?
O D P O W IE D Ź :  C ho dzi o to , że inspiratorzy agre

sywnej p o lity k i w Stanach Z jednoczonych i w  W ie l
kie j B rytan ii nie czują się zainteresowani w  porozu
m ieniu i współpracy ze Zw iązk iem  Radzieckim . Po
trzebne im  są nie porozum ienie i współpraca, lecz 
ro zm o w y o porozum ieniu  i współpracy, by po zer
w aniu porozum ienia zrzucić w inę na Zw iązek  R a 
dziecki i w  ten sposób „dowieść“ , że współpraca ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  jest n iem ożliw a. Podżegacze 
w ojenni, k tó rzy  dążą do rozpętania now ej w o jny, 
obawiają się więcej niż czegokolw iek porozum ienia  
i współpracy ze Z w iązk iem  R adzieckim , ponieważ 
polityka  porozum ienia z Z S R R  podważa pozycje 
podżegaczy w ojennych i pozbawia racji by tu  agre
sywną po litykę tych panów. Właśnie^ dlatego z ry 
wają oni porozum ienia, k tó re  zostały już osiągnięte, 
dezawuują swoich przedstawicieli, k tó rz y  w raz  
z Z S R R  w ypracow ali takie porozum ienia, przekazują  
sprawę do Rady Bezpieczeństwa, naruszając K artę  
O rganizacji N a ro d ó w  Zjednoczonych, gdzie mają

zapew nioną większość i gdzie mogą „dowieść“ 
wszystkiego, co im  się żyw nie podoba. C zyn ią  oni to  
wszystko po to , by wskazać, że „współpraca ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  jest n iem ożliw a“ , by „do
wieść“ konieczności now ej w o jny  i w  ten sposób 
przygotow ać przesłanki dla rozpętania now ej w ojny,

P o lityka  obecnych k ie ro w n ikó w  Stanów Z jedno
czonych i W ie lk ie j B rytan ii jest po lityką  agresji, po
lity k ą  rozpętyw ania now ej v>ojny.

P Y T A N IE :  Jak ocenić postępowanie^ przedstawi
cieli sześciu państw w  Radzie Bezpieczeństwa: C h in , 
Kanady, Belgii, A rg en tyn y , K o lum bii i Syrii?

O D P O W IE D Ź :  W idoczne jest, że ci panowie po
pierają p o litykę  agresji, p o litykę  rozpętyw ania now ej 
w o jny,

P Y T A N IE :  Jaki ta sprawa m oże przybrać obrót?
O D P O W IE D Ź :  W szystko to  może się skończyć 

jedynie haniebnym  fiaskiem podżegaczy do now ej 
w o jny. C h u rch ill, g łów ny podżegacz do nowej w o j
ny , dopiął jedynie tego, że stracił zaufanie swego na
rodu oraz sił dem okratycznych całego świata. T a k i  
sam los czeka wszystkich innych podżegaczy w ojen
nych Z b y t żyw e są w  pamięci narodów  potworności 
niedawnej w o jn y  i zb y t w ielkie są siły społeczne, sto
jące na straży pokoju , by uczniow ie C hurch illa  
w  dziedzinie agresji m ogli siły te przezw yciężyć  
i skierować świat na drogę now ej w o jny.

nyćh  i  s ta rego , bogatego p raw icow ego  so
c ja lis tę , Leona B lum a , k tó ry  w  czasie sw e
go d ług iego  i  w ygodnego życ ia  n ig d y  n ie  

D e k la ra c ja  fra n c u s k ie j p a r t i i  k o m u n is ty -  na^ a i d 0 żadnego zw ią zku  zawodowego.

O Ś W IA D C Z E N IE  F R A N C U S K IE J  
P A R T I I  K O M U N IS T Y C Z N E J

cznej om aw ia obecną sytuację s tra jkow ą  i 
m etody stosowane przez rząd. ¡Francuska 
partia  kom un is tyczna  składa h o łd  g ó rn i
kom  po leg łych  w  F irm in y  w sku te k  in te r
w e nc ji zb ro jne j, zarządzonej przez soc ja li
stycznego m in is tra  M ocha , p ię tnu je  zb ro 
dnicze m achinacje tych  p rzyw ód ców  socja
lis ty czn ych , k tó rz y  gwałcą praw o s tra jku  
uśw ięcone przez ko n s ty tu c ję  i stw ie rdza , że 
postępowanie rządu jest w prow adzan iem  
w  życie d y re k ty w  im p e ria lis tó w  am erykań
sk ich  zm ierzających do wciągn ięcia  F ran
c ji w  o rb itę  p o l ity k i wo jennej.

W  tych  w arunkach —  podkreś la  dek la 
racja —  w a lka  g ó rn ik ó w  fran cusk ich  na
b iera  charakteru  a kc ji nie ty lk o  w  obronie 
s łusznych żądań robo tn iczych , lecz i  w  
ob ron ie  n iepod leg łośc i narodow ej i poko ju .

F rancuska pa rtia  kom un is tyczna  zape
w n ia  s tra jku jących  ro b o tn ik ó w  o sw ym  
c a łk o w ity m  poparc iu  oraz w zyw a  m asy 
pracujące i  w szys tk ich  Francuzów , k tó ry m  
le ży  na sercu przyszłość o jczyzny, do oka
zania swej so lida rnośc i ze s tra jk u ją c y m i. 
Z w yc ię s tw o  g ó rn ik ó w  francusk ich , będzie 
zw ycięstw em  F ra n c ji i  p o k o ju .

P R Z E Ł A M A Ć  OPÓR G Ó R N IK Ó W  
F R A N C U S K IC H

F ra n c u s k ie  w ła d z e , w  p o rta c h  o trz y m a 
ły  rozkaz użyc ia  oddzia łów  w o js k o w y c h  d la  
w y ła d o w a n ia  w ę g la  z a m e ryka ń sk ich  
i  b r y ty js k ic h  o k rę tó w . Z m o to ryzo w ane  od
d z ia ły  w o jskow e  i  p o lic ja  z a jm u ją  coraz 
w ięce j kopa lń . W szy s tk ie  te  je d n a k  nad
zw ycza jne  zarządzenia n iczym  nie  p rz y c z y 
n ia ją  się do zakończenia  s t ra jk u  gó rn icze 
go.

żo łn ie rze  i  p o lic ja  z a ję li ko p a ln ie  i  n ie  
w iedzą co da le j m a ją  czyn ić . G dyby  naw e t 
na dalsze zarządzenia m in is tra  M ocha za ję 
l i  w ięce j szybów  oraz i  całe m ias teczka  g ó r
nicze, to  i  ta k  w o js k o  n ie  p o t r a f i  w yd obyć  
a n i je d n e j to n y  w ęg la .

In s p iro w a n e  przez rząd  w iadom ośc i, że 
w śród  ro b o tn ik ó w  pan u je  „o g ó ln a  tenden
c ja “  p o w ro tu  do p ra cy  (radośn ie  ro z d m u 
ch iw ana  przez re a k c y jn ą  prasę m iędzyna
rodow ą ) n ie  zb liża ją  rów n ież  s t ra jk u  do p o 
m yślnego rozw iązan ia . Rząd fra n c u s k i b a r
dz ie j n iż  k to k o lw ie k  in n y  zda je  sobie s p ra 
w ę do ja k ie g o  s to p n ia  te  w iadom ośc i „o  
ogó lne j te n d e n c ji“  p o w ro tu  do p ra cy  są da
lek ie  od p ra w d y .

O pór fra c u s k ic h  g ó rn ik ó w  doprow adza 
do w ściekłości p rzyw ód ców  s o c ja lis ty c z -

B lu m  w  a r ty k u le  w s tępn ym , opu b likow a 
n ym  na łam ach L e  P o pu la ire , pow ta rza  
z p ianą na us tach  w szys tk ie  ju ż  dotychczas 
rzucane ka lu m n ie  na s tra jk u ją c y c h  i  ich  
zw iązkow ych  przyw ódców .

D ow odem  ta k ie j sam ej bezs ilne j w śc ie k 
łośc i s o c ja lis tyczn ych  m in is tró w  je s t  ich  
o s ta tn i s tra te g ic z n y  p ro je k t.  P lan  ten  p ro 
pon u je  aby g a b in e t p o d ją ł ro ko w a n ia  
w  sp raw ie  rozw iązan ia  s t ra jk u  je d y n ie  
z p rzyw ód cam i roz łam ow e j Fo rce  O uvriè re  
i  k a to lic k ic h  zw iązków  zaw odow ych, k tó rz y  
re p re z e n tu ją  zn ikom ą ilość g ó rn ik ó w  f r a n 
cusk ich . N a to m ia s t K ra jo w y  Z w iązek  G ór
n ikó w , zrzeszony w  CG I, g ru p u ją c y  p rze 
szło 8 0 %  g ó rn ik ó w , uznany  zos ta ł za n ie- 
pos iada jący  „o d p o w ie d n ich  k w a li f ik a c j i“  
d la  rep rezen tow a n ia  g ó rn ic tw a  fra n c u s k ie 
go.

Je s t rzeczą znam ienną  d la  p o l i t y k i so
c ja lis ty c z n e j, że podczas posiedzenia p a r la 
m en ta rn ego  K o m ite tu  O b ro n y , soc ja liśc i 
po łączy li się z d e g a u llis ta m i celem  p rzeg ło 
sow an ia  depu tow anych  k o m u n is tyczn ych . 
C i o s ta tn i dom aga li się, aby M in is te r  O b ro 
ny , R am ad ie r, w y ja ś n i ł zakres  m ili ta rn y c h  
zobaw iązań w  ram a ch  B lo k u  Zachodniego.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  
P R Z E D  W Y B O R A M I

K a m p a n ia  w yb o rcza  zaczyna w reszcie  
budz ić  społeczeństw o a m e ryka ń sk ie  z apa
t i i .  P re zyd e n t T ru m a n  w y g ło s ił 9 p rzem ó
w ie ń  w  N o w y m  J o rk u , a H e n ry  W allace —  
k a n d y d a t P a r t i i  P ostępow ej —  p rzem aw ia ł 
na  11 w iecach, na k tó ry c h  b y ł gorąco ok la 
sk iw a n y .

Obecne w y b o ry  będą ty m  znam ienne, że 
oznaczać będą kon iec  a m e ry k a ń s k ie j t r a 
d y c ji,  po lega jące j na  p rzekona n iu , że de
m o k ra c ja  is tn ie ć  może je d y n ie  w  sys tem ie  
d w u p a r ty jn y m . Po d n iu  2 lis to p a d a  b r .  
S ta n y  Z jednoczone po raz  p ie rw s z y  w  swej 
h is to r i i  będą pos iada ły  sys tem  t r ó jp a r 
t y jn y .  . „  ,

N o w a  trz e c ia  p a r t ia ,  w a llace 'ow ska  
P a r t ia  Postępow a, oddziedziczy lew icę po 
u lega jące j ro z k ła d o w i p a r t i i  D e m o k ra tycz 
n e j. D o w sze lk ich  pog łosek o za łożeniu in 
n e j p a r t i i  przez „b o jo w y c h “  p rzyw ódców  
A m e ry k a ń s k ie j F e d e ra c ji P ra c y  ( A F L )  
i  K o n g re su  P rze m ys ło w ych  Z w ią zkó w  Za
w odow ych  (C IO ) , na leży odnosić się z za
strzeżen iem .

W  m ia rę  zb liżan ia  się w yb o ró w , ja s n y m  
się s ta je , że p rzew aga  B e w ey 'a  nad T ru -

s tw o  k a n d y d a ta  re p u b lika ń sk ie g o  
je s t  rzeczą pewną.

K a n d y d a t P a r t i i  Postępowej,.
W allace, w y g ło s i jeszcze 21 przem ów ień 
przed w to rk ie m . R ad iow ych  przem ów ień  
vV’a ila c c a  s łucha p rzec ię tn ie  10 m ilio n ó w  
lu d z i. K o sz ta  ty c h  a u d y c ji p o k ryw a n e  są 
z d robnych  sk ła dek  ro b o tn ik ó w  a m e ryka ń 
sk ich .

K a m p a n ia  te r ro ru  p rzec iw ko  W a lla - 
ce‘o w i za s tra szy ła  je dnakow oż m ilio n y  
ty c h , k tó rz y  s-uohają  go przez ra d io , d la 
tego też n ie  na leży oczekiwać, by zdoby ł on 
w ięce j ponad 3 i  %  m ilio n a  g łosów . Cu
dem  je s t,  że m im \  ko losa lnych  tru d n o ś c i 
P a r t ia  P ostępow a w ogóle zdoła ła się w  o- 
becnej c h w ili zorgan izow ać.

Z  praw dopodobne j ogó lne j sum y odda
nych  g łosów  —  50 m ilio n ó w , —• D ew ey 
o trz y m a  przypuszcza ln ie  24 m ilio n y . T ru 
m an 21 i  1/a m ilio n a , a  re s z ta . p rzypadn ie  
p o m n ie js z y m  kand yda tom . R e a k c y jn i de
m o k ra c i z p o łu d n io w y ch  stanów  oddadzą 
praw dopodobn ie  swe g łosy  na  sw o jego 
ka n d yd a ta . S iłę  ich  oblicza się na m ilio n  
g łosów . „D e m o k ra c i“  c i opuszczą po w y 
bo rach  s tro n n ic tw o  T ru m a n a . >

T A J N Y  U K Ł A D  
A N G IE L S K O -A M E R Y K A Ñ S K Í

W e w rze śn iu  b r . m iędzy  $ t .  Z jedn . 
i  W . B ry ta n ią  zosta ła  z a w a rta  ta jn a  um o
w a, na  m ocy k tó re j,. w  zachodn ich  N ie m 
czech n ie  ty lk o  p rzestan ie  się dem ontow ać 
fa b r y k i zb ro je n io w e , ale na w e t p rzew idu 
je  się odbudowę i  u ruchom ien ie  ju ż  ro z 
m o n to w a n ych  zak ładów  p rze m ys łu  w o je n 
nego. Z a m ia s t zredukow ać do zera  n ie 
m ie c k i p o te n c ja ł w o je n n y , ja k  to  zosta ło  
przeprow adzone w  ra d z ie ck ie j s tre f ie  o k u 
p a c y jn e j, m o ca rs tw a  zachodnie u s iłu ją  z ro 
b ić  z tego  p o te n c ja łu  nowe n iebezp ieczeń
s tw o  w o jn y .

Z a w a rta  m iędzy B ev inem  i  M a rsh a llem  
um ow a odnosi się przede w s z y s tk im  do 67 
ro zm o n to w a n y ch  w ie lk ic h  zak ładów  w  za
chodn ich  N iem czech, k tó re  m a ją  być p o 
now n ie  nas taw ione  na  p ro d u k c ję  w o jenną . 
„A m e ry k a n ie  —  pisze a u to r  a r ty k u łu  —  
w y a s y g n o w a li n a  te n  cel ju ż  500 m il. dola
ró w , z czego 8 0 %  m a być  przeznaczone na 
odbudowę, n iezbędną do pos taw ien ia  za
chodn ich  N iem iec  w  go tow ości b o jo w e j. 
Oprócz tego  p rze m ys ł zachodnich N iem iec 
o trz y m a  jeszcze 300 m ilio n ó w  do la rów  w  
ram a ch  p lanu  M a rsh a lla . D la  w y k o rz y s ta 
n ia  źróde ł su row ców  zachodnich N iem iec  
zosta ło  założone w ie lk ie  a n g lo -am erykań - 
sk ie to w a rz y s tw o , k tó re  odbudow u je  obec
n ie  7 w ie lk ic h  zak ładów , należących po-

W Y N IK I  D W Ó C H  L A T  W O J N Y  
D O M O W E J  W  C H IN A C H

„C a ła  ś rodkow a część C h in  p ó łn o cn ych
oczyszczona została od oddz ia łów  C zang- 
K a i-S ze ka  —  s tw ie rd za  ra p o r t w o js k o w y  
genera ła  N ieh -Junga , p rzed łożony  na  
o s ta tn im  kong res ie  p rz e d s ta w ic ie li lu d o 
w y c h  pó łnocnych  C h in . „J e d y n y m  o k rę 
g iem , pozosta jącym  jeszcze w  rę kach  K u o -  
m ita n g u  je s t T au nyuan , w  p ro w in c ji 
S hans i“ .

„T a  ko n so lid a c ja  te re n ó w  w y z w o lo n y c h  
p ó łnocn ych  C h in  —  s tw ie rd za  agencja  no
w y c h  C h in  —  je s t w y n ik ie m  zw yc ię s tw , 
odn ies ionych  w  czasie 2 la t 'w a lk i ,  k tó re  
p rz y c z y n iły  się do w y e lim in o w a n ia  ponad 
713.000 ż o łn ie rz y  ku o m in ta n g o w s k ic h  
z w a lk i.  Z  lic z b y  te j 452.000 w z ię ty c h  zo
s ta ło  do n ie w o li,  podczas gdy 9.000 p rz y 
łą czy ło  się d o b ro w o ln ie  do A r m ii  L u d o 
w e j, d e ze rte ru ją c  z odd z ia łów  C z a n g -K a i-  
Szeka. Z d o b y te  m a te r ia ły  W ojenne zaw ie 
ra ły  ponad 4.000 armat., 260.000 k a ra b i
n ó w  i  p is to le tó w , 20,000 le k k ic h  i  c ię żk ich  
k a ra b in ó w  m aszynow ych . Z a ję to  także  43 
m ia s ta “ .

„T e  2 la ta  w a lk i w y k a z a ły  n ie zb ic ie  po
p raw ność s tra te g ii tow arzysza  M ao-T se - 
T u n g a “  —  ośw iadczy ł gene ra ł N ieh . W  c ią 
gu  p ierw szego ro ku . K u m in ta n g  rz u c ił do 
w a lk i o fe n syw n e j 73 b ry g a d y  w  C hacha- 
rze, p o łu d n io w y m  Shansi, p ó łn o cn ym  K o 
nan ie , zachodn im  S h an tungu  i  p o łu d n io 
w e j H opei. S to jąc  w  o b liczu  p rzew a ża ją 
cej s i ły  w roga , A rm ia  L u d o w a  ew akuow a
ła  65 m ia s t i  szereg l i n i i  k o m u n ik a c y j
nych . O fensyw a  K u o m in ta n g u  w s trz y m a 
na została w  s tyczn iu  1947 r. M ię d z y  lu 
ty m  a k w ie tn ie m  tegoż ro k u , A rm ia  D e
m o k ra tyczn a  p rze ję ła  in ic ja ty w ę  w  sw o je  
ręce. O dzyska ła  ona szereg m ias t, w y rz ą 
dza jąc w ie le  s tra t  oddz ia łom  K u o m ita n g u . 
W  p ie rw s z y m  ro k u  w a łk i ro z b ity c h  zosta- 

H e n ry  ło  , | (i)0.000 ż o łn ie rz y  n ie p rz y ja c ie ls k ic h “ .

nadal

roanem  się zm n ie jsza , aczko lw iek  zw yc ię -p rz e d n io  do f i r m y  „S ta n d a rd  O il“

Ł A G O D N E  T R A K T O W A N IE
H IT L E R O W C Ó W  A U S T R IA C K IC H

Sojuszn icza Rada K o n tro l i ro z p a try w a 
ła  sp raw y , zw iązane z d e n a z y fik a c ją
A u s tr ii .

P rze d s ta w ic ie l ZSR R , gen. K u ra s ó w  
s tw ie rd z ił,  iż  rząd a u s tr ia c k i n ie  w y p e łn i ł 
po leceń R ady K o n tro l i w  sp ra w ie  dena- 
z if ik a c ji .  W p ra w d z ie  k a n c le rz  rz ą d u  
a u s tria ck iego  z a w ia d o m ił n iedaw no  Radę, 
że „ w  dz iedz in ie  d e n a z if ik a c ji w szys tko  
je s t w  p o rz ą d k u ", je dnako w oż  fa k ty  
św iadczą o czym ś w ręcz  p rze c iw n ym . W y 
k o n y w a n ie  u s ta w y  a n ty h ile ro w s k ie j je s t 
sabotow ane. P rzed  sądam i a u s tr ia c k im i 
stanę ła  . je d y n ie  zn ikom a  cząstka spośród 
w ie lu  tys ię cy  czynych  h it le ro w c ó w , k tó 
rz y  p o w in n i b y ć  u k a ra n i. A u s tr ia c k ie  w ła 
dze sądowe p rz e ry w a ją  bez uzasadnienia 
postępow an ie  sądów w  procesach p rz e c iw 
k o  przestępcom  w o je n n y m . W  aparac ie  
p a ń s tw o w y m  i  a d m in is tra c y jn y m  w  d a l
szym  c iągu  je s t w ie lu  b y ły c h  h i t le ro w 
ców.

P rz e d s ta w ic ie l F ra n c j i p o p a rł s ta n o w i
sko radz ie ck ie , pod k reś la jąc , że d e n a z ifi-  
k a c ja  A u s t r i i  w ym a g a  ścis łego p rzes trze 
gan ia  u s ta w y  'a n ty h it le ro w s k ie j.

N a to m ia s t p rze d s ta w ic ie le  W . B ry ta n i i  
i  U S A  s ta n ę li o tw a rc ie  w  o b ro n ie  a u s tr ia c 
k ic h  p rzestępców  w o je n n ych . O św ia d czy li 
on i, że n ie  u w a ża ją  za po trzebne  za lec ić  
rz ą d o w i a u s tr ia c k ie m u  ściś le jszego p rze 
strzegan ia  u s ta w y 1 a n ty h it le ro w s k ie j.

W obec ró ż n ic y  pog lądó w  Rada K o n tro l i 
n ie  po w z ię ła  w  te j s p ra w ie  żadnych  po
stanow ień .

D Z IA *  A N IA  W O JE N N E  
W  P A L E S T Y N IE  U S T A Ł Y

J a k  donosi agencja  F ra n ce  P resse z T e l 
A v iv u .  rz e c z n ik  rządu  państw a Izra e l o- 
ś w ia d c z y ł . iż  w o js k a  żydow skie ca łko w i
c ie  o c z y ś c iły  G a lileę  i północną P a les ty 
nę z w o js k  a rabsk ich - D zia łan ia  zosta ły  
zakończone  p rzed  te rm in e m  zaprzestania  
ogn ia , w y z n a c z o n y m  p rze z  m ediatora  
O N Z  w  P a le s tym e  dr R unche (godz. 11 
rano  czasu m ie jsco w e g o  w  dniu 31 paź
d z ie rn ik a ).

O b s e rw a to rz y  O N Z  donoszą z H a ify , 
że w o js k a  ż y d o w s k ie  p osu nę ły  się w  no
c y  z 30 na 31 p a ź d z ie rn ik a  w  kierunku  
p ó łn o c n y m  do je z io ra  T y b e ria c U e g o , 
w k r o c z y ły  na te ry to r iu m  L ib a n u  i za ję ły  
m ie js c o w o ś ć  M a d u n  es Rab.
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Nietoperze
podstawą licznych wynalazków

W  p rz y ro d z ie  is tn ie je  m n ó s tw o  z w ie 
rz ą t, k tó re  d z ię k i n ie z w y k ły m  w ła s n o 
śc io m  b u d o w y  sw e go  c ia ła , s ta ły  się pod 
s ta w ą  w  dz iedz in ie  o p ra c o w y w a n ia  ró ż 
n y c h  w y n a la z k ó w .

C ie k a w y m i o ka za m i ś w ia ta  z w ie rz ę 
cego, k tó re  znaczne us ług i o d d a ły  nauce, 
są n ie toperze - Z w ie rz ę ta  te  na leżą  do ro 
d z in y  ssakó w , p o n 'e w a ż  m ło d e  k a rm io n e  
są m le k ie m  m a tk i. D z iw n e  to  są i  za jm u 
jące z w ie rz ę ta , m knące  o z m ro k u  s w y m  
c h a ra k te ry s ty c z n y m , z rę c z n y m  i bezsze
le s tn y m  lo tem , m im o  w o li na k a ż d y m  
w y w ie ra ją  ja k ie ś  ta je m n icze  w rażen ie - 
Z am ie szku ją  z m u rsz a łe  ru in y  s ta ry c h  bu 
d o w li.  ja k  d z w o m fc e  kośc ie lne , ponure  
w n ę k i ja s k iń  i  g ro t, s ta ły  się tem a tem  
c ie k a w y c h  o p o w ia d a ń  i  o p o w ie śc i lu d o 
w y c h  o p a rty c h  na p rzesądach  i  zabobo
nach. B a rd z o  często  lu d z ie  na w s i oba
w ia ją  się n ie to p e rza , o k tó ry m  is tn ie je  
p rzesąd, że w k rę c a  się w e  w ło s y .  W ia 
dom ość ta  nie je s t p ra w d z iw a  i n a leży , 
ja k  w 'e le  in n y c h , do od d a w n a  p o w ta rz a 
n y c h  legend. N a z w a  n ie to p e rz , p rz y ję ta  
pow szechn ie  n a w e t w  s ło w n ik u  nau ko 
w y m , pochodz i od w y ra z u  n iedop ie - 
rz o n y .

L ic z n e  w z n u a n k i św ia d czą , że n ie to 
pe rze  są znane c z ło w ie k o w i od  daw na , 
ja k o  z w ie rz ę ta  zam ie szku jące  ca łą  n ie 
m a l ku lę  z iem ską , poza  w y ją tk ie m  n ie 
lic z n y c h  w y s p  ja k  Is land ia , W y s p a  Ś w ię 
te j H e le n y , K e rg u le n  i  G a lapagos c z y l i 
W y s p a  Ż ó łw ia  na O cean ie  S p o k o jn y m , 
gdz ie  się ich  nie s p o ty k a . W  p o c z ą tk o 
w y m  s tad iu m  ro z w o ju  n 'e to p e rze , ja k  in 
ne z w ie rz ę ta  lą d o w e , nie p o s ia d a ły  b ło 
n ia s ty c h  s k rz y d e ł i p o ru s z a ły  się' p rz y  
p o m o c y  kończyn ., W  w y n ik u  p rz y s to s o 
w y w a n ia  się do o ta c z a ją c y c h  w a ru n k ó w , 
ja k  c ią g łe g o  chodzen ia  po  d rz e w a c h , k o ń 
c z y n y  n ie to p e rz y  u le g ły  p rz e k s z ta łc e n iu  
w  b ło n ia s te  s k rz y d ła . N ie w ie lk ie  k o śc i 
p a lc ó w  w y d łu ż y ły  s ię ta k  znaczn ie , że 
s ta ły  się ja k  g d y b y  ru s z to w a n ie m  pod 
na ras ta ją ce  fa łd y  b ło n y  s k ó rn e j, tw o rz ą 
ce j ro d z a j s k rz y d e ł w  pos tac i paraso la - 
Ze w z g lę d u  na o lb rz y m ie  p rz e s trz e n ie  na 
ja k ic h  ż y ją  n ie to pe rze , s p o ty k a m y  ich  
n a jró żn o ro d n ie jsze  g a tu n k i i o d m ia n y , 
różn ią ce  się znaczn ie  p o m ię d z y  sobą 
w e lk o ś c ią , b a rw ą  o ra z  sposobem  o d ż y 
w ia n ia . W  c ie p ły c h  o k o lic a c h  A f r y k i  P o 
łu d n io w e j ż y je  g a tu n e k  n ie to p e rz y  o w o - 
co ż e rn y c h , . k tó re  pos iada ją  o lb rz y 
m ie  ro z m ia ry .  D łu g o ś ć  ic h  c ia ła  do
ch o d z i do 40 cm , a  ro z p ię to ś ć  s k rz y d e ł 
do 1,5 m . G a tu n k i te  są ja da ln e  i s łużą  ja 
k o  p rz y s m a k  m ie js c o w y m  tu b y lc o m . Na 
p ó łw y s p ie  M a la k k a  ż y je  ga tu n e k  n ie to 
p e rz y  zupe łn ie  nag ich , k tó re  c h a ra k te ry 
zu je  to , że m ło d e  po  p rz y jś c iu  na 
ś w ia t  są um ieszczane w  spec ja lne j k ie 
szen i zna jd u ją ce j s ię po  b rzu szn e j s tro n ie  
c ia ła  m a tk i. Z ja w is k o  to  n ie  je s t s p o ty k a 
ne u  in n y c h  g a tu n k ó w , gdz ie  m ło d e  są 
przenoszone  ró w n ie ż  p rzez  ro d z ic ó w , 
lecz  p rz y c z e p ia ją  się one do  s ie rśc i. N ie 
tope rze , ja k  i  w ie le  in n y c h  ssa kó w , w  
w ę k s z o ś c i z a s y p ia ją  na z im ę. Są je d n a k  
o k a z y  ż y ją c e  w  k ra ja c h  p o łu d n io w y c h , 
k tó re  na o k re s  z im o w y  p rzenoszą  się w  
inne  o k o lic e , gdz ie  zna jdu ją  d la  s ieb ie  po 
ka rm - Nasze g a tu n k i n ie to p e rz y  w s z y s t
k ie  na z im ę zasyp ia ją -

U c z o n y c h  od d a w n a  z a s ta n a w ia ła  za
gadka , w  ja k i sposób n ie to pe rze , obda
rzone  n ie z w y k le  s ła b y m  w z ro k ie m  um ie 
ją  nie ty lk o  doskona le  la ta ć  i  o m ijać  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  p rz e s z k o d y  w  c ie m 
nośc iach , le cz  d oko nu ją  s k u te c z n y c h  po 
lo w a ń  na nocne o w a d y , z d o b y w a ją c  w  
ten  sposób p o k a rm . P rz e p ro w a d z o n e  p ró 
b y  z z a w ią z ^  'em  z w ie rz ę c iu  oczu  
nie zm n ie jsza ły  w  ża d n ym  w y p a d k u

n iu  p o k a rm ó w . T ę  n ie z w y k łą  w ła ś c iw o ś ć  
p rz y p is y w a n o  doskona le  ro z w in ię te m u  
s łu c h o w i. S ły n n y  ana tom  fra n c u s k i C u rie  
w y r a z i ł  się , że n ie to p e rz  w id z i za pom o
cą uszu. P rz e p ro w a d z o n e  lic zn e  d o ś w ia d 
czen ia  w y k a z a ły ,  że rz e c z y w iś c ie  z w ie 
rzę  to , ja k  żadne inne, m a n ie z w y k le  v /y -  
s u b te ln io n y  s łuch , k tó r y  p o z w a la  m u na 
w y c z u c ie  n a w e t szm eru  lecącego ow ada- 
U s z y  n ie to p e rza  c h a ra k te ry z u ją  się n ie  
ty lk o  d o b ry m  s łuchem , lecz i c 'e k a w y m

reg  c ie k a w y c h  o b s e rw a c ji, u c z o n y  z a b ra ł 
ze sobą k ilk a d z 'e s ią t z w ie rz ą t w  ce lu  
p rz e p ro w a d z e n ia  d o św ia d cze ń  la b o ra to 
ry jn y c h . D o ko n u ją c  ró ż n y c h  badań, u czo 
n y  u ż y ł spec ja lne j s ia tk i,  k tó re j oczka  
m ia ły  w y m ia ry  12 ca li. P rz e z  s ia tkę  tę 
p rze p ę d za ł n ie to pe rze  z z a k le jo n y m i o - 
czam i, k tó ry c h  ro zp ię to ś ć  s k rz y d e ł do
c h o d z iła  do 11 ca li- W  w y n ik u  ty c h  ba
dań o ka za ło  się, że n ie to pe rze  z n ie z w y k 
łą  z ręcznośc ią  p rz e la ty w a ły  p rzez  n 'e - 
w ie lk  e oczka  nie d o ty k a ją c  s k rz y d ła m i 
p rę tó w  s ia tk i-  I<‘edy  to  sam o do św ia d cze 
n ie  p rz e p ro w a d z o n o  i za lep 'ono  n ie to pe 
rzo m  uszy , t r a c i ły  one c a łk o w ic i  o r ie n 
tac ję . P o d o b n y  ró w n ie ż  w y n ik  uzyska no , 
g d y  z o s ta w io n o  u s z y  o tw a r te  a za lep iono  
p yszcze k . W te d y  ró w n ie ż  n e to p e rz e  nie 
o d z y s k iw a ły  o r 'e n ta c ji.  B liż s z e  badan ia  
ty c h  c ie k a w y c h  spostrzeżeń  d a ły  odpo- 
w ‘edź na z a w iłą  zagadkę . O k a z a ło  się, że 
podczas lo tu  n ie to pe rze  w y d a ją  n iesam o- 
w ' t y  p is k  o ta k  w y s o k im  ton ie , że n !-e je s t 
on s ły s z a ln y  d la  ucha lu d z k 'e g o -  G łos  
ten o d b ity  cd p rz e d m io tu  w ra c a  do uszu 
n 'e t"p e rz a , p rz y  p o m o c y  k tó 7 .mh je s t on
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rozm ieszczen iem  g e o m e try c z n y m , co m a 
n ie z w y k le  w a żne  znaczen ie  p r z y  z d o b y 
w a n iu  p o k a rm ó w . W  s w y m  lo c ’e n 'e to - 
p e rz  ta k  się  u s ta w ia , że p o w s ta łe  na tęże
nie d ź w ię k ó w  je s t w o b y d w u  je go  uszach 
je d n a ko w e , w  w y n ik u  czego jego  p y s z 
czek  je s t s a m o c z y n n i n a s ta w io n y  na k ie 
ru n e k  lecące j o f ia ry ,  k tó ra  w  nas tę p s tw ie  
je s t c h w y ta n a . T o  c ie k a w e  ro zm iesźcze - 
n ie  uszu n ie to p e rza  n a p ro w a d z iło  uczo 
n y c h  na  m y ś l s k o n s tru o w a n ia  ap a ra tu  o 
po d o b n ych  w ła ś c iw o ś c ia c h . P rz y  jego 
b u d o w ie  zam ia s t uszu u ż y to  o d p o w ie d 
n ich  tu b  za ko ń czo n ych  s łu c h a w k a m i. A - 
p a ra t ten  o p a r ty  na p ro s ty c h  w ła ś c iw o 
śc iach  uszu n ie to pe rza , zn a la z ł cenne za
s tosow a n ie  w  lo tn ic tw ie ,  p r z y  w y k r y w a 
n iu  s a m o lo tó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h . C z y n 
ność ta  o d b y w a  się w  ten sposób, że ob 
s e rw a to r  ob raca  c a ły m  apa ra tem  do 
c h w ili ,  aż w  o b y d w u  s łu c h a w k a c h  o t r z y 
m a je d n a k o w e  na tężen 'e  g łosu , w te d y  
o d p o w ie d n i s trz a łk a  w s k a z u je  k ie ru n e k  
s k ą d 'o n  pochodz i. T o  n ie z w y k łe  o d k ry c ie  
w y ja ś n iło  zagadkę w  ja k i sposób n ie to 
pe rz  w  c 'e m n ośc i d o k o n y w a  p o lo w a n ia  
na różne  o w a d y . O m ija n ie  p r z y  ty m  ró ż 
n y c h  p rze szkó d  p rz y  z u p e łn y m  b ra k u  w i
docznośc i p o z o s ta w a ło  n ie w y ja ś n io n ą  z a 
gadką  do czasó w  obe cnych , a k tó rą  w  
w y n ik u  o s ta tn ich  d o św ia d cze ń  w y ja ś n ił 
d r  D o n a ld  G ry f f in ,  p ra c o w n ik  la b o ra to 
r iu m  b io lo g iczn e g o  u n iw e rs y te tu  w  H a r 
w a rd . G r y f f n  z o rg a n iz o w a ł specja lną  
w y p ra w ę  do g ro t  w  m ie js c o w o ś c i K en
tu c k y .  gdz ie  się zna jdu ją  og rom ne  s k u p i
ska  n ie to p e rz y - P rz e p ro w a d z iw s z y  sze-

w  s tan ie  ocen ić  k ie ru n e k  i  od leg łość  k a ż 
de j p rze szko d y .

P rz e p ro w a d z o n e  badan ia  p rz y  u ż y c iu  
o s c y lo g ra fó w  e le k try c z n y c h  p o tw ie rd z i
ły ,  że rz e c z y w iś c ie  g łos  n ie to p e rza  w y 
d a w a n y  podczas lo tu  pos iada c z ę s to tli
w o ść  50-000 o k re s ó w  na sekundę, co je s t 
n ieos iąga lne  d la  uszu c z ło w ie k a , gdz ie  
n a jw ię k s z a  g ra n 'c a  s ły s z a ln o ś c i w y n o s i 
o k o ło  30-000 o k re s ó w  na sekundę. (O s c y 
lo g ra f —  p rz y rz ą d  u ż y w a n y  w  e le k tro 
techn ice  do p o m ia ru  fa l) .  W ła c iw b ś ć  n ie 
to p e rz y  ocen ian ia  p rz e d m io tó w  z a  p o m o 
cą o d b ’te g o  g łosu  je s t zb liżo n a  do s ły n n e 
go o s ta tn io  w y n a la z k u  ang ie lsk ieg o  ra d a 
ru , k tó r y  s ta ł s 'ę n ie za s tą p io n ym  ś ro d 
k ie m  w  o s ta tn ie j w o jn 'e  u ż y ty m  do w y 
k ry w a n ia  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  sa m o lo tó w  
zn a jd u ją c y c h  się na ta k  d u ż y c h  o d le g lo - 
śc 'ach. na k tó ry c h  zas:ęg a p a ra tó w  p o d 
s łu c h o w y c h  je s t n ie m o ż liw y . D z ia ła n ie  
ra d a ru  je s t zb liżo n e  zupe łn ie  do  d z :a łan ia  
ucha n ie to pe rza , z tą  ty lk o  ró żn ic ą , że 
p rz y  u ż y c iu  ra d a ru  w y k r y w a m y  od leg le  
p rz e d m io ty  n 'e  za  pom ocą  fa l g ło s o w y c h , 
a za pom ocą  fa l e le k tro m a g n e ty c z n y c h , 
k tó ry c h  szyb ko ść  rozch o d z e n ia  w  p o w ie 
trz u  je s t z a w ro tn ie  duża, w yn o szą ca  
300.000 km  na sekundę. W y s y ła n e  fa le  
e le k tro m a g n e ty c z n e  za pom ocą u rządzeń  
ra d a ro w y c h , o ile  n a tra fią  na s w e j d rodze  
tia ja k iś  p rz e d n fo t ,  o d b ija ją  się  i  w ra c a ją  
do m /e jsca , skąd z o s ta ły  w y s ła n e . W  ten  
sposób ju ż  po u p ły w ie  u ła m k a  sekun dy  
m ożem y w y k r y w a ć  n a jb a rd z :e j od leg łe  
p rz e d m io ty

M arian W arow n y

Piccard w drodze na podbój głębin oceanów
O d za ra n ia  sw e go  is tn ie n ia  c z ło w ie k  

d ą ż y  do poznan ia  n a jb a rd z ie j z a w iły c h  
z ja w is k  p rz y ro d y ;  do zbad an ia  n a jm n 'e j 
dos tę p n ych  z a k ą tk ó w  nasze j z iem i.

L ic z n i badacze i n a u k o w c y , zbada li 
i  pozn a li b a rd z o  w ie le  —  p o ko n a fi w y 
s o k i  g ó ry ,  n ie p rz e b y te  ta jg i i kn ie je  s y 
b e ry js k ie , dżung le  p o d z w ro tn ik o w e , o l
b rz y m ie  o b s z a ry  pus tynn e  c z y  lo d o w e , 
w y d z ie ra ją c  k ro k  po k ro k u  n iezbadane 
ta jem n ice  p rz y ro d y .

B a b ilo ń c z y c y  w ie r z y l i ,  że z ia rn a  
s ta n o w i g ig a n ty c z n ą  górę , k tó ra  w y 
ra s ta  z pasm a b e z b rz e ż n y c h  p rz e s trz e n i 
w ód - P rz y p u s z c z e n ia  te  w y s u w a n e  
p rzed  ty s ią c a m i la t  nie w ie le  o d b ie g a ły  
od rz e c z y w is to ś c i.  D z is ia j w ie m y , że 3>4

w o d y  —  m ó rz  i oceanów , w  k tó ry c h  
z n ik n ę ła  b y  n a jw ię k s z a  g ó ra  ś w ia ta  
M o u n t E w e re s t pos iada jąca  8-840 m  w y 
sokości-

P rz e p ro w a d z o n e  badan ia  i ob licze n ia  
w y k a z a ły ,  że g d y b y  m o rz a  ró w n o m ie r
nie ro z la ć  na ca łą  ku lę  z iem ską , w ó w 
czas p o k r y ły  b y  z ie m ię  w a rs tw ą  w o d y
0 g ru b o śc i 2500 m . C z ło w 'e k  p rz y p is u ją c  
ko lebkę  p o w s ta n ia  ż y c ia  na z ie m i m o 
rz o m  —  p ra g n ą ł poznać ich  m e p rze b y te  
g łę b in y , a b y  d o w ie d z :eć się co one k r y 
ją  w  s w y c h  w n ę trz a c h . P rze d s ię b ra n e
1 czne p ró b y  w  ce lu  z d o b y c ia  g łę b in  oce
a n ó w  d a w a ły  n ie w ie lk ie  re z u lta ty , p o . 
n ie w a ż  nie pos iadano o d p o w ie d n ic h  a- 
p a ra tó w . k tó re  b y  p o z w o li ły  na opusz-

sp ra w n o ś c i lo tu  i z rę czn o śc i w  z d o b y w a - nasze j z :em i s ta n o w ią  o lb rz y m ie  o b s z a ry  czerne się na w ię ksze  g łęboko śc i.

W il ia m  Bebe, zn a n y  badacz m ó rz , p rz y  
p o m o cy  k u l i ocean iczne j os 'ągną ł g łę b i
nę 1100 m  co b y ło  n 'e b y w a ły m  w y c z y 
nem- B a dacz  ten ju ż  z te j g łęboko śc i 
p r z y w ió z ł c a ły  sze reg  o k a z ó w  ro ś lin  
i r y b  g łę b in o w y c h , na p o d s ta w ie  k tó 
ry c h  m ożna  b y ło b y  p rzy p u s z c z a ć  o n 'e - 
b y w a le  b o g a ty m  ś w ie d e  z w ie rz ę c y m  i 
ro ś lin n y m  o w y c h  g łę b n -  B adan ia  dna 
m o rs k ie g o  o d b y w a ją  się ró w n ie ż  i na 
d rodze  są do w an ia , p rz y  u ż y c iu  u rzą 
dzeń z w a n y c h  sądam i, a lbo  za g lę b n ika - 
m i- P ie rw s z e  n a u ko w e  sądow an ie  dna 
m o rs k 'e g o  p rz e p ro w a d z ił p rzed  stu la 
t y  w  A n ta rk ty d z ie  Jam ess Ros, k tó ry  
z e b ra ł p ró b k i z dna oceanu na g łęboko 
śc i 4-800 m . O d  tego czasu p rz e p ro w a 
dza sze reg  d a lszych  p ró b  sądowania» 
lecz  re z u lta ty  ty c h  badań są n ie w ie lk ie , 
g d y ż  p rz y  p o m o c y  m a ły c h  p ró b e k  nie 
m ożna  o d tw o rz y ć  w ła ś c iw e g o  ob razu  
m ó rz .

P ró b ę  z d o b y c ia  ta je m n :c o d le g ły c h  
g łę b in  m o rs k ic h  p o d ją ł o s ta tn io  s ły n n y  
u czo n y  b e lg ijs k i p ro fe s o r P icca rd - P ro fe 
so r P ic c a rd , lic z ą c y  dziś 62 la ta , z a s ły n ą ł 
p rzed  w o jn ą  z n ie z w y k ły c h  w y p ra w  ba
lo n o w y c h  do s tra to s fe ry . S e d e m n a ś ć d e  
la t  tem u , k ie d y  lo tn ic tw o  z n a jd o w a ło  się 
jeszcze w  p o w ija k a c h  P ic c a rd  na skon 
s tru o w a n y m  p rze z  s :ebie ba lon ie  w z n ió s ł 
się na w y s o k o ś ć  16 km . O becnie  ze s tra 
to s fe ry  p rz e rz u c a  się w  k ie ru n k u  g łę b in  
oceanów .

D o  n o w e j w y p ra w y  P ic c a rd  rozpoczą ł 
sw e  s ta ranne  p rz y g o to w a n ia  ju ż  w  
1937 r.

D o  p rz e p ro w a d z e n ia  n o w e j p o d ró ż y  
z b u d o w a ł spec ja ln ie  p rz y g o to w a n y  s ta 
te k  g łę b in o w y , k tó r y  je s t w y p o s a ż o n y  
w  m oc n a jró ż n o ro d n ie js z y c h  p rz y rz ą 
d ó w  s łu żących  do p o m ia ró w  i badań 
m o rs k ic h - Z an u rze n ia , a następn ie  po-, 
w ró t  s ta tk u  na p o w ie rz c h n ię  w o d y  do
konane zostaną za pom ocą specja ln ie  
p rz y g o to w a n y c h  b a la s tó w , c z y l i obc ią 
żen ia . S ta te k  je s t w y p o s a ż o n y  w  n ie 
z w y k le  s ilne  re f le k to ry ,  k tó re  m ogą rz u 
cać ś w ia t ło  o s ile  3000 św ie c . Zdan iem  
P lc c a rd a  ta ka  s 'la  ś w ia t ła  będzie  w y 
s ta rcz a ją cą  na p rz e b ic ie  n a w e t c iem no
śc i w o d y - W  ce lu  zabezp ieczen ia  s ta tk u  
p rze d  e w e n tu a ln ą  napaścią  z w ie rz ą t  g łę - 
b in d w y ć h , z o s ta ł oh  za o p a trz o n y  w  spec
ja ln ą  a p a ra tu rę  e le k try c z n ą , k tó ra  w  ra 
z ie  z a a ta k o w a n ia  s ta tk u  p rze z  p o tw o ry  
będzie  w y d a w a ła  w s trz ą s y  e le k try c z n e .

P o  11 la ta ch  m o zo ln e j p ra c y  P ic c a rd  
u k o ń c z y ł sw e  p rz y g o to w a n ia  i  w ra z  ze 
s w y m  p rz y ja c ie le m  p ro fe so re m  C osyus, 
z k tó ry m  o d b y w a ł p o d ró ż  do s tra to s fe 
r y ;  sze reg iem  lic z n y c h  uczonych , spec
ja lis tó w  b io lo g ii i  z o o lo g ii o ra z  d w ó ch  a- 
p a ra tó w  f ir n o w y c h  na s ta tk u  „S a lio lis “  
o p u śc ił D a k a r i  u d a ł się na w o d y  A rc h i
pe lagu  W y s p  Z ie lonego  P rz y lą d k a .

W  p o b liż u  ty c h  w y s p , le żą cych  oko ło  
1000 km . na zachód od w y b rz e ż y  A f r y 
k i p ro fe s o r P ic c a rd  dokona  s w e j p o d ró 
ż y  g łę b in o w e j.

C i e k a w  e s i k  i

W Y N A L E Z IO N O  Z A S T R Z Y K I 
N A  W Z R O S T

U cze n i ja pońsk iego  u n iw e rs y te tu  \V 
K iu s z i w y n a le ź li sposób na spow odo
w a n ie  w z ro s tu  n a w e t u lu d z i s ta rszych* 
W z ro s t osiąga się p rze z  w s trz y k iw a n ie  
w y c !ągu z p e w n y c h  g ru c z o łó w  k ro w y *  

P ie rw s z e  dośw iad czen ie , dokonane na 
20-to  le tn im  p a c jenc ;e d a ło  n a d z w y c z a j
ne re z u lta ty , g d y ż  pa c je n t po  o trz y m a 
n iu  z a s trz y k u  w  c ią gu  cz te re ch  m ies ięcy  
u ró s ł o 7 cm .

C Z O S N E K  W  W A L C E  
Z E  S Z K O D N IK A M I M Ą K i

W  p o łu d n io w y c h  C h inach  czosnek 
je s t u ż y w a n y  do w a lk i ze szkod n ikam i 
m ą c z n y m i (m o le  p ę d ra k i)- R odz na po
s iada jąca  w  dom u zapasy m ą k i lub  ryżu , 
a b y  u c h ro n ić  je  od zepsucia, k ła d z ’e na 
p o w ’e rz c h n i w o rk a  d z w o n k a  czosnku z 
n ieuszkodzoną  b łonką - 

C zosnek z uszkodzoną  b ło n k ą  szybko  
u lega zepsuciu  i zakaża  c h ro n io n y  p r°* 
d u k t.
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